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Lwów, 7 grudnia. 


r Ze zgonem barona Sternecka ubył z sze- 
Ab marynarki wojennej Austro-Węgier o- 
koi Z czynnych jeszcze w armii uczestni- 
iaa wielkiej wojny 1866, ustąpił znakomity 
ię żony admirał. którego nazwisko splotło 
wi Z tak słusznie czczonem w Austryi na- 
Włam. Tegetthofa, a także samo stało się 
aa oŚCIĄ historyi marynarki austryackiej 1 
Gzytne w tej historyi zajmuje miej- 
amiętnym jest dzień bitwy pod Lis- 
ty dzień 20 lipca 1866 roku. W dniu 
m, w chwili, gdy o godzinie 10 przed 
Ele Niem promienie słonca przedarły na- 
skłębione obłoki i chmury dymu, wzno- 
te się nad miejscem zaciętej walki dwóch 
śnię "5h flot, komenderujący austro-wę- 
Maję © okrętem admiralskim „Ferdynand 
aks“, kapitan baron Sterneck, po dwóch nie- 
pe nie szczęśliwych próbach rozbicia przeci- 
inych okrętów, spostrzegł nagle przez dym 


ski Biy zwrócony bokiem do siebie admiral- 


ay, 


ak włoski Re d'Italia. Br. Sterneck nie 
tot postanowił w okręt ten uderzyć; 


th} azy, wydane natychmiast, spełniono bez 
ża Oki: przeciwnik spostrzegł wprawdzie gro- 
jad, „z siebie manewr i ebciał ujść, szykeiej 


niż to wyobrazić sobie można, zębata 


aoga statku Sterneeka. na którego pokła- 
stał także sam Tegetthof, zaryła się w 


ute pancerzem boczne ściany wspaniał>go 
włoskiego. Jeszeze chwila, a „Ferdy- 
Maks* cofa się wstecz, wyrywając 
Szponem z olbrzymiego cielska przeci- 
Przez ogromne platy pancerza | drzewa ; 
BO sę wyłom wlewa się do wnętrza włoskie- 
watku woda, „Ró d'Italia“ zanurza się i 

Przecjągu trzech minut spienione fale mor- 


land. 
ym 
Wnibą 


aa 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA 


skie kryją go w swych głębiach wraz z czę- 
ścią załogi, z groźnemi działami i potężną 
flagą admiralską u szezytu ... 

Pogrążenie wspaniałego okrętu włoskie- 
go zadecydowało o losach bitwy — i już ten 
dzień wystarczył, aby Sterneckowi zapewnić 
niezapomnianą sławę. Berło mu jednak da- 
nem położyć jeszcze późmiej rozliczne zasługi 
około austryackiej tloty wojennej. W siedmna- 
ście lat po chlubnym dniu Lissy powołał Je- 
go Cesarska Mość niegdyś kapitana statku 
Tegetthofu na czoło austro-węgierskiej mary- 
narki. 

Czternaście lat, przez które br. Sterneck 
stał na czele marynarki austro-węgierskiej, 
stały się dla rozwoju tej marynarki ekresem 
niezwykle ważnym. Gdy zmarły w niedzielę 
admirał obejmował zarząd swego wydziału. 
stan iloty austryackiej był bardzo niewesały: 
kilka okrętów wojennych przestarzałej kon- 
sirukcyi, trochę okrętów niepancernych. zbu- 
dowanych z drzewa, 8 niezdalnych zgoła do 
służby w wojnie, flotyli torpedowej dopiero 
zaczątek, kilka nowych krążowników ale nie- 
dostatecznej szybkości, — a nadto budżet ma- 
rynarki tak szczupły, Że przy największej o- 
strożnosci w gospodarowaniu tymi pieniędzmi 
nie można było myśleć o tem, aby w prze- 
ciągu pewnego czasu postawić Ilbtg na sto- 
pie, odpowiadającej wymaganiom przynaj- 
mniej obrony własnych wybrzeży. Oprócz te- 
go wszystkiego zaś ma okres ten przypada 
właśnie największy przewróż w technice bi- 
dowy usiaiów i w techniee artylerzyckiej. 
Pomimo to nowy komendant, administrnjąc 
wybornie powierzonymi sobie funduszami 
których pewna  poimnożenie zdołał wy- 
walezyć, potrafił w ciągu kilkunastu lat stan 
floty austryackiej do tego stopnia popra- 
wić, że wprawdzie nie jest cna lloią pier- 
wszorzędną, — Austro- Wegry nie prowa- 
dząc ekspanzywnej polityki koloniain-j nie 
potrzebują rywahzować o flotę naprzykład z 
Anglia lub Francyą — lecz skład jej i siła. 
budowa iej okrętów i świetne urządzenia, wy- 
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borna dyscyplina marynarzy i duch, godny 
tradycyj Tegetthofa, jednają sobie ogólne uzna- 
nie nawet za granicą. Okręty są zbudowane 
według najnowszych wymagań a budowa ich 
jest wyłącznie dziełem przemysłu krajowego 
Austro-Węgier. To wszystko zaś stało się bez 
nadzwyczajnych, obciążających budżet Państwa 
w dotkliwy sposób wydatków, lecz w drodze 
pracy systematycznej, z planem i energią 
podjętej. 

Nie było danem baronowi Sterneckowi 
stać się drugim Tegetthofem, zdołał jednak 
zdobyć sobie w marynarce austryackiej także 
pamięć zaszezytną. 


Sytuacya w Wiedniu. 


Sytuacya w Wiedniu ciągle jeszeze znaj- 
duje się w okresie niepewności, zwłaszcza, że 
toczące się rokowania między Rządem a stron- 
nictwami mają charakter poufny i niewiele z 
nch dochodzi do wiadomości dzienników. 
Przebieg niedzielnej konfereneyi Prezydenta 
Ministrów bar. Grautscha na posiedzeniu ko- 
misyi parlamentarnej lewicy, oraz wynik kon- 
ferencyi trzymane są w ścisłej tajemnicy. 
Dzienniki przypuszczają, że dziś, we wtorek, 
zapadną stanowcze decyzye w rokowaniach 
parlamentarnych 

Wczoraj odbyła się konferencya prawi- 
ey, a uasitępnie konferencya komitetu wyks- 
nawczego lewiey. Na tej ostatniej konferen- 
cyi obecnym był JE. Prezydent Ministrów 
baron Gautsch. Wyniki obu tych konferencyj 
trzymane są dotychczas w tajemnicy. Zdaje 
się być pewnem, że JE. baron Gantsch przed- 
łożył lewicy na tej konfereneyi projekt po- 
działu Czech na trzy terytorya pod wzglę- 
dem językowym. 

Wczoraj w południe odbyłi posiedzenie 
członkowie wolnego zjednoczenia Niemeów — 
a wieczorem członkowie klubów wiernokon- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
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lj Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
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stytucyjnej wielkiej własności i niemieckiego 
stronnictwa ludowego. Przewodniczący klu- 
bów zdawali sprawozdania o propozycyach 
br. Gautscha. Formalnych rezolacyj kluby nie 
powzięły; ostateczną decyzyę powierzono prze- 
woduiczącym, którzy dzisiaj mają dać Rządo- 
wi odpowiedź. 

Wczoraj obiegały na giełdzie wiedeń- 
skiej najrozmaitsze pogłoski. Według jednej 
ugoda między prawicą a lewicą już nastąpi- 
ła, i Rada państwa ma być w tych dniach 
zwołana, Inne pogłoski natomiast brzmiały 
wprost przeciwnie. 

Kluby prawicy doszły w swych ustęp- 
stwach do ostatnich granie, tak daleko, jak 
tylko wogóle pójść mogły. Rozstrzygnięcie — 
a dziś ono ma nastąpić — spoczywa w Tę- 
kach klubów opozycyjnych. Dwa z nich na 
wczorajszych posiedzeniach zajęły stanowi- 
sko odporne, ale posiedzenia te uchodziły tyl- 
ko jako „przedwstępne*. Dzisiaj zbierają się 
wszystkie kluby lewicy na ostateczną na- 
radę 

Na wypadek, gdyby wszystkie kluby 
lewiey zajęły stanowisko odporne, przygoto- 
wany ma być manifest lewicy do wyborców. 
Jeżeli tylko kilka klubów. naprzykład klub 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własności się 
zgodzi, 8 inne nie, to w takim razie opozycya, 
aby nie psuć jedności, zaniecha wydania ma- 
nifestu. 

Główna trudność pertraktacyj między 
Czachaini a Niemcami polega na tem, iż Niem- 
cy żądają, aby urzędnicy konceptowi, zatru- 
dnieni w okręgach mieszanych, czesko-nie- 
mieckich, nie byli obowiązani do znajomości 
obu języków krajowych. 

W tem zawiera sią więc zamiar chro- 
nienia tak zwanego zamkniętego niemieckiego 
terenu językowego przed wszelkim dźwiękiem 
czeskim, a przedewszvstkiem negowania je- 
dności królestwa czeskiego. 

Politik donosi, że partya młodoczeska 
przedłożyła Rządowi elaborat, mający na celu 
wprowadzenia modyfikacyj do rozporządzeń 
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IV. 
kia Biegli leśzicy poczęli pod wodzą wiel- 
im „łoWczego Tozstawiać myśliwych dłu- 
dg, Tzędem na skraju polany, tak, aby bẹ- 
Pest w ukryciu, mieli przed sobą pustą 


ów trzeń, ułatwiającą strzały z kusz i łu- 
były Dwa krótsze boki polany obstawione 
y Sleciami, za któremi taili się borowi, 


JN Totnicy*, których obowiązkiem było na- 
CAĆ zwierza ku strzeleom, lub, jeśli nie 
dobić Si spłoszyć, zaplątywał się w sieciach, 
Magi go oszczepami. Nieprzeliczone gro- 
Ży urpiów, umiejętnie rozstawione w tak 
ÓW Otokę, miały pędzić wszelkie żywe 
stępa nio z głębi leśnych na polanę. Za 
w emi znów znajdowała się sieć, rozpięta 
się M celu, by zwierz, który zdoła przedrzeć 
i y rzez ich szereg, został nią powstrzymany 

Jej skrętach dobity. 
kiem iążą stanął w pośrodku szeregu w lek- 
to Etebieniu. które biegło przez całą sze- 
tarz polany, Główny łowczy, Mrokota z Mo- 
że ag wybrał mu to stanowisko, wiedząc, 
a właśnie wgłębieniem będzie pomykał 
Śr otoką najgrubszy zwierz z puszczy. Sam 
miał w ręku kuszę, tuż pod bokiem 


pana stał oparty o drzewo ciężki oszezep, 
a nieco z tyłu trzymali się dwaj „brońey“ 
z teporami na ramionach, ogromni, do pni 
lesnych podobni, którzy, prócz toporów, mieli 
jeszcze gotowe napięte kusze dla podania 
księciu w razie potrzeby. Księżna i Juran- 
dówna nie zsiadały z koni, albowiem nie ze- 
zwalał na to nigdy książę, ze względów na 
niebezpieczeństwo od turów i żubrów, przed 
których wściekłością łatwiej się było w razie 
wypadku chronić konno, niż pieszo. De Lor- 
ehe, lubo wezwany przez księcia, aby zajął 
miejsce po prawej jego stronie, prosił, aby 
mu wolno było zostać dla obrony dam na 
konin, i stał opodal księżnej, do długiego 
gwoździa podobny, z rycerską kopia, z której 
podrwiwali z cicha pod wąsem  Mazurowie, 
jako z broni, mało na łowach przydatnej. 
Natomiast Zbyszko wbił oszczep w śnieg, ku- 
szę przekręcił na plecy, i stojące przy koniu 
Danusi, podnosił ku niej głowę, chwilami 
szeptał do niej, a chwilami obejmował jej 
nogi i całował kolana, albowiem wcale się 
jnż przed ludźmi ze swoją miłością nie krył. 
Uspokow się dopiero wówczas, gdy Mrokota 
z Mocarzewa, który w puszczy ośmielał się 
i na samego księcia burezeć, nakazał mu 
groźnie milczenie. 

Tymczasem daleko, daleko w głębi 
puszczy ozwały się rogi kurpiskie, którym 
z polany odpowiedział krótko wrzaskliwy głos 
krzywuły — porzem nastała cisza zupełna. 
Ledwie niekiedy zaskrzeczała sójka w wierz- 
chołkach sosen. niekiedy zakrakali jak Feuki 
ludzie z otoki. Myśliwi wytężyli oczy na Małą 
pustą przestrzeń, na której wiatr poruszał 
oszronionym sitowiem i bezlistnymi krzakami 
wikliny — każdy czekał z niecierpliwością, 
jaki też pierwszy zwierz pojawi się na śniegu — 
wogóle zaś wróżono sobie łowy obfite i wspa- 
niałe, gdyż puszcza roila się od żubrów, turów, 
dzików. Kurpie wykurzyli też z barłogów i 
kilka niedźwiedzi, które zbudzone w ten spo- 


domyślająe się, że wkrótee przyjdzie im sto- 
czyć walkę nie o spokojny sen zimowy, ale 
o życie 

Trzeba było jednac czekać długo, gdyż 
ludzie, którzy parli zwierza ku klamrom otoki 
i ku polanie, zajęli ogromny szimat boru i szli 
z tak daleka, że do uszu myśliwych nie do- 
chodziło nawet szczekanie psów, które zaraz 
po odezwaniu się trąb spuszezone zostały ze 
smyczy. Jeden z nich, spuszczeny widocznie 
za weześnie, albo też włóczący się luzem za 
chłopami, ukazał się na polanie, i przebiegł- 
szy ją całą z nosem ku ziemi, przeszedł mię- 
dzy royśliwcami. I znów uczyniło się pusto 
i cicho, tylko nawrotnicy krakali ciągle, jak 
krucy, dające w ten sposób znać, że wkrótce 
robota się rozpocznie. Jakoż po upływie kilku 
pacierzy, na skraju, pojawiły się wilki, które 
jako najczujniejsze, pierwsze usiłowaly wynieść 
się z obieży. Było ich kilka. Ale wypadłszy 
ma polanę i zawietrzywszy wokół ludzi, dały 
znów nurka w bór, szukając widocznie inne- 
go wyjścia. Potem dziki, wynurzywszy się z 
kniei, poczęły biedz długim czarnym łańcu- 
chem przez zaśnieżoną przestrzeń, podobne 
zdala do swojskiej trzody chlewnej, która na 
wołanie gospodarnej niewiasty zdąża, trzęsąc 
uszyma, ku chacie. Ale łańcuch ów zatrzy- 
mywał się słuchał, wietrzył — zawracał i 
znów słuchał: wyboczył ku sieciom i, po- 
czuwszy nawrotników, znów puścił się ku my- 
śliwym, chrapiąc, zbliżając się coraz ostro- 
żniej, ale coraz bardziej, póki wreszcie nie 
rozległ się szczęk żelaznych zastawników przy 
kuszach, warkot grotów, i póki pierwsza krew 
nie splamiła białej, śnieżystej podścieli. 


Wówczas rozległ się kwik przeraźliwy, 
i stado rozprószyło się, jakby w nie piorun 
uderzył: jedne poszły na oślep przed siebie, 
drugie rzuciły się ku sieciom, inne poczęły 
biegać to w pojedynkę, to po kilka, miesza- 
jąc się z innym zwierzem, od którego zaroiła 


sób, chodziły po gąszczach złe, głodne i czujne, | się tymczasem polana. Już też dochodziły wy- 


A ZA Z ZZ ZIZI O ZONA DZ 


rażnie do uszu głosy rogów, ujadania psów i 
daleki gwar ludzi, idących w głównej ławie 
z głębi boru. Mieszkańcy leśni, odpędzani z 
boków przez rozciągnięte szeroko w puszczy 
skrzydła otoki, zapełniali coraz szczelniej le- 
sug łąkę. Nie podobnego nie można było zo- 
baczyć nie tylko w krajach zagranicznych, 
ale nawet i w innych ziemiach polskich, w 
których nie było już takich puszez, jak na 
Mazowszu. Krzyżacy, chociaż bywali na Li- 
twie, gdzie czasem zdarzało się, że żubry, 
uderzając na wojsko, sprawiały w niem za- 
imieszanie *) — dziwili się niepomału tej nie- 
zmiernej ilości zwierza, a zwłaszcza dziwił 
się pan de Lorche. Stojąc przy księżnie i 
dworkach, jak żóraw na straży, a nia mogąe 
się z żadną rozmówić, począł on już był nu- 
dzić się, marznąć w swej żelaznej zbroi i 
mniemać, że łowy chybiły. Aż oto ujrzał 
przed sobą całe stada lekkonogich sarn, pło- 
wych jeleni i łosiów o łbach ciężkich, uko- 
ronowanych, pomieszane z sobą, wichrzące po 
polanie, oślepione trwogą i szukające napró- 
żno wyścia. Księżna, w której na ten widok 
zagrała Kiejstutowa ojeowska krew, wypu- 
szczała grot za grotem w ową pstrą ciżbę, 
pokrz,kując z radości za każdym razem, gdy 
ugodzony jeleń lub łoś wspinał się w pędzie 
do góry, a następnie walił się ciężko i ko- 
pał śnieg nogami. Inne dworki pochylały też 
często twarze ku kuszom, albowiem wszyst- 
kie ogarniał zapał myśliwski. Jeden tylko 
Zbyszko nie myślał o łowach, ale wsparłszy 
łokcie na kolanach Danusi, głowę na dłoniach, 
patrzył jej w oczy, ona zaś nawpół śmiejąca 
się, nawpół zawstydzona, próbowała mu zamy- 
kać paleami powieki, niby nie mogąc takie- 
go wzroku wytrzymać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


*) O podobnych wypadkach wspomina Wi- 
gand z Marburga. 


ęzykowych, na podstawie podziału Czech na | krótkie streszczenie tego zajmującego posie- 
rzy terytorya: czeskie, mięszane i niemie- | dzenia: 


ckie. Partya młodoczeska okazuje, według Po- 
litik, jak najdalej idącą skłonność do ustępstw 
w kwestyi językowej. 


Rozruchy w Czechach. 


aanananawnai 


Z Pragi czeskiej donoszą w dalszym 
ciągu, że w ogóle spokój już się ustalił w 
mieście, i ruch handlowy przywrócony. Woj- 
ska widać mało. Aresztowano wczoraj Szereg 
osób, lecz wszystkie te aresztowania nastąpiły 
z powodu zajść w ciągu poprzednich dni. — 
W gmachu sądowym znajduje się 149 osób 
obwinionych o udział w plądrowaniu mie- 
szkań. Od początku ekscesów w Pradze are- 
sztowano 600 osób; 300 osób raniono pała- 
szami; 60 strażników i 20 żołnierzy raniono 
kamieniami. — Na prowineyi prócz kilku nie- 
znacznych demonstracyj, nie ponowiły się roz- 
ruchy. 

Wczoraj rozpoczął się w Pradze szereg 
procesów przeciw osobom uwięzionym podczas 
ostatnich zajść. 

Na wczorajszem zebraniu Rady miejskiej 
urządzono burmistrzowi Podlipnemu wielką o- 
wacyę. 

Wieczorem było kilka nieznacznych eks- 
cesów na ulicach. 

Przerwane przedstawienia w teatrze nie- 
mieckim wznowiono wczoraj. W teatrze był 
rozmieszczony oddział wojska. 

W Kolinie odbyło się w niedzielę cze- 
skie zgromadzenie ludowe, w którem wzięło 
udział około 1000 uczestników. Przemawiał 
dep. Forst. Wszystkimi głosami przeciw je- 
dnemu głosowi socyalnego demokraty, uchwa- 
lono rezolucyę, żądającą, aby posłowie czesey 
rozpoczęli niezwłocznie stanowczą opozycję 
przeciw obecnemu Rządowi. 

W Mladym Bolesławiu odbyła się w so- 
botę wieczorem wielka narodowa demonstra- 
cya ludności czeskiej, która jednak miała cha- 
rakter spokojny. Nad ranem wybito kilku 
izraelitom okna. 

Z Jabłońca (Gabionz) donoszą, że noe 
z soboty na niedzielę i niedziela minęły dość 
spokojnie. Wojsko i żandarmerya patrolowały 
po mieście. Większych zbiegowisk nie było. 
Tylko wieczorem zaraz po 10 godzinie w ho- 
telu Kronskyego rozbito szyby. Sprawców are- 
sztowała żandarmerya i odstawiła do sądu po- 
wiatowego. 


Sprawa Dreyfusa w Izbie 
francuskiej. 


Jak to wczoraj donieśliśmy, sprawa Drey- 
fusa była przedmiotem interpelacyi w Izbie 
deputowanych; dyskusya nad nią a zwłaszcza 
odpowiedż kategoryczna ministrów Melinea 
i Billot nie mało przyczynia się do wyświe- 
conia sprawy i uspokojenia umysłów. Oto 
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NAŚLADOWANIE Z FRANCUSKIEGO. 


XIII. 
(Ciąg dalszy). 


Pewnego dnia ksiądz Goff. zauważyw- 
szy egzaltacyę religijną, objawiającą się w 
słabym umyśle rekonwalescentki, w skutek 
nauk proboszcza, powiedział pani d'Erquy, że 
nie dziwiłby się wcale, gdyby ciężki smutek 
biednej dziewczyny obudził w niej powo- 
łanie do klasztoru. 

— Nie moglibyśmy sobie życzyć nie 
pomyślniejszego — dodał. — Klasztor jest 
naturalnem schronieniem dla tych, którzy we- 
szli w życie przez niewłaściwe wrota. 

A pani d'Erquy odpowiedziała : 

— Być może, iż ta ofiara byłaby naj- 
właściwsza dla zadośćuczynienia sprawiedli. 
wości Bożej. Zostawmy to Opatrzności, nieel: 
sama działa! 

I odtąd często o tem rozmawiali, wy- 
bierając w przypuszczeniu klasztor, gdzieby 
Laura schronić się chciała. Daremne zabiegi |... 
Owo przypuszczalne powołanie, po którem na- 
stąpiło gorące pragnienie śmierci, było jedynie 
tylko wynikiem choroby i przełomu, jaki się 
dokonywał w umyśle Laury w skutek jej nie- 
szczęścia. W miarę, jak siły jej wracały i 
włosy odrastały, myśli i dążenia stawały się 
mniej ponure. Może już nawet zgodziłaby się 
żyć, ale tylko pod warunkiem, żeby to nie 
było pomiędzy czterema murami Ville Re- 
vault; zima i odjazd Armela na pokład o- 


Wniesiono aż cztery interpelacye: jedna 
pochodziła od socyalisty Sembal'a, druga od 
byłego bulanżysty Castelina; dwie inne wnie- 
sione zostały przez klerykałów. 

Z powodu nieobecności ministra wojny 
nie mogła się odbyć dyskusya nad interpela- 
cya; jeden więe z inierpelantów, Sembat, za- 
mienił swą interpelacyę na zwykłe zapytanie. 
Prezydent ministrów Móline natychmiast od- 
powiedział na nie. Oświadczył z eałą stano- 
wczością, że „sprawa Dreyfusa właściwie nie 
istnieje, nie ma jej w obecnej chwili i być nie 
może“, Obwiniono zaś Ksterhazy'ego o zdra- 
dę kraju i w sprawie tej zarządzono śiedz- 
two według wymagań wojskowej procedury 
sądowej, ale „pomiędzy jedną a drugą spra- 
wą nie ma żadnego związku*. Sąd wojenny 
zajmuje się sprawą FEsterhazego i działać mu- 
si niezależnie; rząd i parlament nie mogą 
mięszać się do sprawy czysto sądowej, z któ- 
rej stanowczo nie należy robić kwestyi poli- 
tycznej. 

Oświadczenie prezydenta ministrów, któ- 
re przerywano z jednej strony frenetycznymi 
oklaskami, z drugiej bałaśliwymi protestami, 
nie zadowoliło zwolenników rewizyi procesu 
Dreyfusa i ni» mogło ich zadowolić. Wszak 
sprawa Esterhazego wywiązała się z docho- 
dzeń, czynionych eo do Dreyfnsa; w przeko- 
naniu ogółu obie sprawy są ściśle połączone. 
a Mateusz Dreyfus, brat skazanego, wyreźnie 
denuncyował Esterhazego, że tenże pisał ów 
bordercau, na podstawie którego Dreyfus ska 
zany został. 

Hr. de Mun, znany przywódzcea partyi 
chrześcijańsko - socyalnej we Francyi, wmię- 
szał się do dyskusyi i ze zwykłą swą gorącą 
wymową zażądał, aby ministerstwo zajęło wy- 
rażne stanowisko i złożyło niedwuznaczne wy- 
jaśnienia; chodzi bowiem o to, „czy w kraju 
tym istnieje ciemna potęga, mająca na celu 
zdyskredytowanie tych osób, które stoją na 
czele armii?“ 

W następstwie przemówienia br. de 
Mun przerwano posiedzenie na godzinę i 
wezwano ministra wojny Billota, aby osobi- 
ście stawił się w Izbie. dy” 

Kiedy gen. Billot stawił się w Izbie, 
podjęto dyskusyę ra nowo. Minister wojny 
powtórzył tylko to! samo, co mówił Meline, 
zaznaczył, że sprawa Dreyfusa jest osądzona, 
a więc nie należy podawać w wątpliwość 
wyroku wydanego przez siedmiu oficerów na 
podstawie zeznań 37 innych oficerów. którzy 
przeciwko niemu świadczyli. Minister wyra- 
zif również ubolewanie z$ powodu zaczenek, 
jakie z okazyi sprawy Esterhazy' ego wymie- 
rzono przeciwko szefowi sztabu generalnego, 
generałowi Boisdeffre. 

Po tem oświadczeniu Sembat i Mille- 
rand gwałtownie wystąpili przeciwko rządowi, 
zarzucając mu dwuznaczne postępowanie w 
całej sprawie. „Zwolennikom rewizyi — mó- 
wił Millerand — powiadają: czekajcie; ale 
na co czekać mają i czego spodziewać się 
mogą? Wytoczenie procesu Esterhazemu nie 
zadowolni opinii i nie uspokoi sumienia naro- 
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oddany, tem bardziej pożądaną będzie rewi- 
zya procesu Dreyfusa; jeżeli zaś śledztwo zo- 
stanie wstrzymane, kogóż zadowolić mogą 
wyniki tajnego śledztwa?  Podejrzenia uwła- 
czające szefom armii i rządowi nie ustaną i 
kampania dalej niepokoić będzie Francyę*. 

Na końcu dyskusyi Izba — jak wia- 
domo — uchwaliła porządek dzienny Laver- 
tujona przyjęty przez rząd większością 313 gło- 
sami przeciwko 65. Porządek dzienny apro- 
buje zachowanie się gabinetu i uchyla czoła 
przed majestatem zapadłego wyroku w spra- 
wie Dreyfusa. 


KRONIKA 


Lwów, 7 grudnia. 


— Prezydent miasta Lwowa rozesłał 
do członków Rady miejskiej zaproszenia na nabo- 
żeństwo, urządzone staraniem kupców i przemy- 
słowców w święto Niepokalanego Poczęcia N. 
M. Panny, we środę, dnia 8b. m. o godzinie 6 
rano w kościele Archikatedralnym. 


— Magistrat miasta Lwowa zawiada- 
mia pp. przemysłowców, posiadających przedsię- 
biorstwa, podlegające ustawie o ubezpieczeniach 
robotników od wypadków, że termin przedkła- 
dania obliczeń i wnoszenia opłat za II półrocze 
1897 zapada z dniem 14 stycznia 1898. 

Pp. przedsiębiorcy interesowani zechcą 
przeto uczynić zadość temu obowiązkowi najda- 
lej do 14 stycznia 1898. a to pod zagrożeniem 
grzywny do 100 zł., ewentualnie 20 dni are- 
sztu, przyczem się zauważa, że na podstawie $. 
28 statutu zakładu, — pobierać będzie zakład 
od zaległych wkładek odsetki zwłoki w wyso- 
kości po 5 od sta. Inkasentów uprawnionych do 
odbierania opłat zakład nie ma i opłaty te mają 
być składane bezpośrednio w zakładzie lub też 
przesyłane w listach opłaconych albo też prze- 
kazami lub czekami e. k. pocztowej kasy oszczę- 
dności. 

Ci pp. przedsiębiorcy, podlegający obowiąz- 
kowi ubezpieczenia robotników od wypadków, 
którzy w tym okresie płatniczym wcale nie za- 
trudniali robotników, winni również donieść o 
tem zakładowi ubezpieczenia robotników od wy- 
padków przy ulicy Brajerowskiej 1. 16. 

Po formularze obliczeń zgłaszać się na- 
leży do zakładu ubezpieczenia robotników od 
wypadków, albo do komisaryatów miejskich lub 
też do departamentu V (przemysłowego) magi- 
stratu w ratuszu. 


E 

— Manifestacye młodzieży” akade- 
mickiej w Krakowie, o których wspomnieliśmy 
wczoraj, odbyły się w dalszym ciągu w sobotę 
wieczorem. Urządzono mianowicie wiec, w któ- 
rym — jak dozosi Czas — wzięło udział prze- 
szło 1000 młodzieży. Przewodniczył słuchacz 
medycyny p. Adam Rydel. Po kilkugodzinnych 
ożywionych, ale zupełnie spokojnych obradach 
postanowiono pozostałą resztę (15 zł. 24 ct.) ze 
składek na koszia owacyi dla hr. Badeniego 
przesłać na tzecz domu narodowego w Cieszy- 


dowego; bo jeżeli Esterhazy zostanie pod sąd | nie, dalej odczytano list prof. Balaera, dzięku- 
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krętu jeszcze smutniejszym czyniły tutaj pobyt 
Armel obiecywał sobie, że będzie często bra 
urlop 1 przyjeżdżał do domu i zadecydo- 
wał w duchu, że listownie będzie tymeza- 
sem przy gotowywał babkę do ważnego 
kroku, jaki uczynić zamyślał. Nona de Ker- 
lan już otrzymała jego zwierzenia, alo nie 
śmiała bardzo go utwierdzać w tych zamia- 
rach, obawiając się trudności ze strony babki. 
Nadeszła chwila, w której Laura zdo- 

była się nareszcia na przejrzenie listów kon- 
dolencyjnych, których pełno nadeszło pod jej 
adresem. Znalazła je rozpięczętowane gorliwą 
dłonią pani d'Erquy i owa pełna tyranii cie- 
kawość, która po raz pierwszy dała jej się 
uczuć, podniosła w niej taki bunt, że panna 
Blondet daremnie uspokoić się ją starała. 
Laura utrzymywała, że na pensyi nigdy 

nie podobnego jej się nie zdarzyło. 
— Bo na pensyi otrzymywałaś listy 
tylko od ojca — odparła panna Blondet, bro- 
niąc zasad savoir vtvre'u. 
— A czy mój ojciec mięszał się do moich ko- 
respondencyi? Wyjawiałam mu wszystkie moje 
myśli, ale on nigdy nie starał się mnie po- 
dejrzywać. Miał we mnie zaufani. 
— Matka bywa czasami surowsza — 
wtrąciła guwernantka. 
Ona nie jest moją matką i nigdy 
nią nie będzie! -- odpowiedziała Laura z u- 
niesienierm. 
Zresztą, nie miała się z czem ukrywać. 
Wszystko to były listy lub bilety, przysłane 
przez przyjaciół ojca, których prawie nie znała. 
Był także list szablonowy od dyrektorki za- 
kładu. gdzie się wychowała. bileciki od kilku 
koleżanek z pensyi a nareszcie pełne serde- 
czności pismo pani Anbin, która wyrażając 
żal swój i swego męża po śmierei tego, który 
był ich przyjacielem, i słowa głębokiego 
współczucia dla sieroty, dodawała, że bardzo 
jest pocieszona, wiedząc, że Laura znalazła w 


swojej babce opiekę pewną i serdeczną. Laura 
rzuciła ten list w ogień z niecierpliwością. 
A jednak rumieniec ukazał się przelotnie na 
jej twarzy, bo list pani Aubin obudził w jej 
sercu żywe wspomnienia pobytu w Aix.... 
Cóż to miało znaczyć?... pismo śmiałe, 
energiczne, wcale nie podobne do pisraa Pa- 
ryłanów. choć marka pocztowa była z tego mia- 
sta ?... Odgadła już prawie, zanim spojrzała na 
podpis... wiedziała. że to nie mógł być kto 
inny, tylko on... Czy być może! — on my- 
ślał jeszcze o niej? Na welinowej kartce, 
przeźroczystej jak kość słoniowa, z koroną na 
jednym z rogów, Mateusz Tzórónyi napisał po 
angielsku, słusznie się domyślając, ża w zamku 
Laura sama tylko język ten posiadała: 
„Jeżeli dziś, lub kiedykolwiek będzie 
pani potrzebowała człowieka, który by się po- 
święcił dla pani zupełnie, całkowicie, nie za- 
pomnij pani, że choćby z daleka, choćby nie- 
wiem ile lat minęło od naszego pierwszego 
spotkania, jestem gotów na rozkazy pani*. 
Czytała i odczytywała tych słów kilka 
z rozkoszą i nagle wszystko, co przeszło wtedy, 
z najdrobniejszymi szezegółami stanęło jej 
przed oczyma. Obfite, gorętsze, ale mniej 
gorzkie łzy niż dotychczas, oczy jej zwilżyły ; 
we wszystkie te wspomnienia wplątała się tak 
wybitnie postać jej ojea! Wkrótce, z mniej- 
szym już żalem rozpamiętywać zaczęła wła- 
sne uczucia. Nie czula już gniewu do Tzóró- 
nyi'ego za ów pocałunek choć jeszcze wsty- 
dem się rumieniła... Dlaczego ona się tak 
zmięszała przy tym pocałunku? jakie były jej 
uczucia? czy to nie była miłość? czy ona 
mogła wiedzieć ?.. I nagle myśl, że mogłaby 
kochać tego człowieka, który ją kochał, obu- 
dziła się w próżni, jaka ją teraz zewsząd ota- 
czała. Czemu nie zastanowiła się nad tem do- 
tychezas? Ach, bo inne przywiązanie, potę- 
żniejsze nad wszystko serce jej zapełniało, a 
gdy je straciła, boleść wielka zatarła w niej 
wszystkie uczucia. Ale od tej chwili, promień 


jący za wyrażone, mu uznanie i pochwalsjący 
młodzież Uniwersytetn krakowskiego za pê toć 
tyczne uczucia. Wreszcie uchwaliła młod 
wysłać adres do JR. Kazimierza hr. Badenieg? 
i wybrała komitet, mający adres ułożyć i %% 
brać podpisy; do komitetu należy 7 członkó”* 
a mianowicie po jednym reprezentancie trze 
świeckich wydziałów Uniwersytetu, szkoły pre 
słowej, szkoły sztuk pięknych, szkoły handlo 
i seminaryum nauczycielskiego męskiego. p, 
Na wiecn ebjawiły się bardzo żywe kicz 
patye dla narodu czeskiego. Wyrazem tego by 
uchwalenie urządzenia wieczoru, poświęconeB" 
pamięci Edwarda Jelinka i założenia Towar 
stwa jego imienia, oraz entuzyastyczne po 
nie kilku zaproszonych na wiec Czechów. 
cznymi oklaskami przyjęto zapewnienie jednego 
z Rusinów, że grono akademików ruskich 8 
daryzuje się z młodzieżą polską. 5 
Rektor Uniwersytetu Jagielleńskiego wj 
dał następującą odezwę do młodzieży uniwerśj” 
teckiej : ` 
Piękna Wasza i w zasadzie pochwały £% 
dna manifestacya patryotyczna zanadto Się prze 
ciąga i dlatego poczyna wyradniać. Nocny A 
chód z soboty na niedzielę ze spiewami 
krzykami dowodzi, że dajecie się porwa go 
rączce i zapałowi politycznemu, chorobie, 
smutny może mieć koniec. Tego rodzaju demo!” 
stracyə, przyczepione do owacyi dla nasze% 
znakomitego męża stanu, rzucają cień na tę © 
statnią, uwłaczają nawet temu mężowi, którego 
uczcić zamierzyliście i godności akademickiej Fr 
odpowiadają Od nich już tylko krok jeden J 
zaburzeń ulicznych, których przecież — jak a 
nie przekonany jestem wywoływ n 
choecie. s 
Panowie! nie chciejce iść za przykłade 
tych, którzy w ostatnich czasach w sposób “i 
niewłaściwy swoją „wyższą kulturę“ okazyw” " 
Wy poprzestańcie na tem, co uczyniliście W 2 
botę przedpołudniem — i wróćcie do porządk 4 
Kraków, 5 grudnia 1897. 
Ks. Knapińskte 
— Stypendyum. C. k. Namiestnictwo 
nadało opróżnione stypendyum z fundacji mó 
szkańców byłego powiatu krościeńskiego, roc20J mi 
80 zł. Franciszkowi Owikowskiemu, uozniow” 
IV klasy gimnazyalnej w Nowym Sączu, 857% 
wi ubogiego rolnika w Czerńcu. 
— Z towarzystw dobroczynn 
W piątek 8 b. m. odbyło się w Namiestni 
posiedzenie Tow. dobroczynności, utrzymuj A 
„Dom pracy“. Przewodniczyła Pani Namiesto’ 
kowa księżna Sanguszkowa. W dyskusyi zabi 
rali głos: sekretarz p. Lewakowski, dr. St. ar 
recki, dr. Stella Sawicki, dr. Ekielski, Bolesła 
Lewicki, dr. Łoziński i Rodoć-Biernacka. Mi 
innemi uchwalono urządzić w dniu 19 b- aj 
wentę pod protektoratem Pani Namiestnikow®, 
a referat ten powierzono pani L. Wernerow®) 
p. radcy ces. Des Loges. Do związku Tow. r 
czynnych delegowano p. M. Wiczkowską 1 
Lewickiego. 


— Lwowska kongregacya Maryańsk” 
akademicka zaprasza swych członków, jaś 7, 
nież członków Czytelni katolickiej, Towar”: 0 
Wincentego 4 Paulo i wszystkich chętnych bo- 
legów z Uniwersytetu i Politechniki n3 pe 
żeństwo uroczyste, które odprawi się we śr 


— 


słońca rozjaśnił ciemności, w których b 
pogrążona. z 

— Zajmujesz się swoją koresponde 
cyą? — zapytała wehodząc do pokoju vs, 
d'Erquy. — Chciałam ciebie właśnie zap? rrej 
co znaczy ta niewyraźna bazgranina, iori 
wyczytać nie mogłam, podpisana tylko jit w 

— O tem pani mówi? — odrzeki 
ra, wskazując na list Tzóróny'ego. | 
słów lakoniczaych od jednej Angielki, 
znajomej... = 

— Masz przyjaciół w Anglii? gy- 
przerwała, marszcząc brwi hrabina. je- 
sey Bretończycy zaprzysięgli wieczdż „ch 
przyjaźń Saksonom, ze względów polityć igla 
i religijnych. — Twoja Angielka — gia” 
pani d'Erquy — może się pochwalić 
łem pismem. od 

Złośliwe zadowolenie Laury Z POW pi” 
że potrafiła tak dobrze ukryć swoją taje g8 
c, sprowadziło po raz pierwszy uśmie 
jej usta. Odtąd, bardzo często odezy 
czarodziejską w istocie bazgraninę, któr? 
ła dar pocieszać ją w jej smutku, #3P® 
jąc o pamięci Tzóreny'ego. 

— A jednak, powtarzała sobie W 
rzadszych chwilach zwątpienia — CO. go d8 
że mi dopomódz, on czy ktokolwiek i nie 
świecie? Wszystko się skończyło... "9 
już nie obchodzi ani interesuje... naito- 

Pragnęła szczerze, aby tak było, zonei 
wała pozostać wierną swojej niepo mnie! 
boleści, swoim wspomnieniom, ale dar®™ are 
myśl zupałnie obca, bez związku 2 J8) do jej 
pieniem, wślizgała się coraz częściej _ teg" 
duszy i odrywała ją eoraz bardziej 
o czem zapomnieć nie chciała. 
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8 b. m. w kaplicy bocznej kościoła 00. Jezui- 
tów o godzinie 8 rano. Jako w dzień tytularnego 
dla kongregacyi a tak uroczystego dla Kościoła 
święta N. P. Maryi, powinni wszyscy Sodalisi 
obecni we Lwowie stawić się tłumnie i punktu- 
alnie, celem wysłuchania wspólnie Mszy św., 
podczas której nastąpi przyjęcie nowych człon- 
ków do kongregacyi. 

Popołudniu tego dnia o godzinie pół do 4 
odbędzie się w lokalu Czytelni katolickiej walne 
zgromadzenie Sodalicyi akademickiej, celem wy- 
słuchania sprawozdania ze strony ustępującego i 
wybrania nowego zarządu. Okecny zarząd wy- 
słąwszy zaproszenia osobiste, pragnie jeszcze tą 
drogą zapewnić sobie pożądany liczny udział 
swych członków w nabceżeństwie i zgromadzeniu 


— Posiedzenie kady miejskiej od- 
będzie się we czwartek, dnia 9 b. m. Na po- 
rządkn dziennym między innemi: Wnioski w 
sprawie prowadzenia budowy w porze zimowej; 
budowa mostu nad Pełtwią przy ulicy ra Skałce; 
wnioski w sprawie budowy rzeźni miejskiej; 
Sprawa restauracyi kościola pod wezwaniem Mu- 
ryi Śnieżnej; przyznanie dodatkowego kredytu na 
założenie nowych dróg na placu św. Jerzego i 
na rekonstrukcyę uliey Szeptyckieh ; nadanie 
stypendyów z fundacyi m. dla sierót chłopców i 
dziewcząt. 


— Z Uniwersytetu. P. Marek Spindler, 
rodem z Rymanowa w Galiepi, kandydat adwo- 
kacki w Samborze, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw. 


— ŻZapowiedziany wiec ogólno akade- 
micki we Lwowie z porządkiem dziennym : „Sta- 
nowisko młodzieży wobec ostatnich zajść w Pra- 
dze* zpowodu zakazu władzy wcale się nie od- 
będzie. 

— Z Towarzystwa przyjaciół uczą- 
cej się młodzieży, otrzymujemy następujące pi- 
smo z prośba o umieszczenie: Pani M. S. go- 
wiedziawszy się, że w tym roku z powodu wiel- 
kiej drożyzny wiktuałów i szczupłych funduszów 
Towarzystwa, zbucznie mniejsza liczba dzirci ku- 
rzystać będzie z bezułstnych obiadów, złożyła 
10zł. celem zasilenia tego funduszu. Rozdawni- 
ctwo rozpocznie się dnia 15 b. m. Dotychczas 
zgłosiło się 1315 dzieci z prośbą o obiady — 
wobec braku funduszów wydział może przyjąć 
załedwie trzecia część. Ponawiamy naszą prośbę 
o datki na ten cel, które przyjmuje dyrekcya 
Seminaryum żeńskiego i biuro Rady szkolnej o- 
kręgowej w ratuszu IT piętro. 

— Na rzecz pomnika Ujejskiego, 
odbędzie sią w: czwartek, dnia 16 b m. w Kole 
literacko-artystycznem wieczór muzykalno-dekta- 
macyjny z łaskawym współudziałem pań: Chu- 
lawskiej i Mal nowskiej. pp. Neuhausera i Ze- 
leńskiego, tud'ież chóru gal. Towarzystwa mn- 
Zycznego. Odez t o Ujejskim wygłosi ks. prałat 
Gnatcwski (Jar Łada). Ściany głównej sali za- 
staną ozdobion= olejnymi szkieami Jana Styki. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp dla 
członków oraz dla osú- zaproszonych 1 zł. Lista 
otwarta. 


— „Lutnia“. We wtorek, dnia 13 b. m. 
odbędzie się o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
„Lutni* zwyczajne walne zgromadzenie. Na po- 
rządku dziennym: między innemi wybory: pre- 
zesa, dwóch zastępców. oraz dyrektora artysty- 
cznego i jego zastępev, tudzież sekretarza i 9 
członków zarzadu. 


A Stan szkół ludowych we Lwo- 

| wie. Nakładem: c. k. Rady szkolnej okręgowej 

miejskiej wyszło z druku sprawozdanie ze stanu 

= szkół ludowych we Lwowie za rok szkolny 

1896/7 opracowane przez p. Tomasza Tokar- 

skiego c. k. inspektora okręgowego szkół lwow- 

skich, z którego podajemy następujące ważniej- 
Í 8ze daty : 

Ogólna liczba szkół ludowych miejskich 
W roku bieżącym wynosi 27, a mianowicie 11 
Szkół męskich, 12 żeńskich i 4 mieszane. W tej 
ogólnej liczbie mieści się 12 szkół sześcioklaso- 
wych, 2 szkoły pięcioklasowe, 8 czteroklasowych, 
4 dwuklasowe (mięszane) i 1 wydziałowa. 

Z pomiędzy szkół żeńskich rządziły się 4 
Szkoły mając wyższe klasy nadetatowe, prowi- 
Zorycznie planem szkół wydziałowych. 

Liczba dzieci zapisanych do tych szkół 
wynosiła 12.301, z której uczęszczało 11.870 
dzieci, a to 5316 chłopców i 6554 dziewcząt, z 
zapisanych na naukę dopełniającą 1461 uczę- 
Szczało 868 chłopców i 418 dziewcząt t. j. 1281 
dzieci. 

Ogólna liczba nauczycieli zatrudnionych w 
szkołach miejskich, wynosiła 444 z czego przy- 
pada 162 na posady etatowe, 126 na posady 
nadetatowe przy paralelkach, 7 na posady pra- 
ktykantów, i 114 na posady praktykantek, tu- 
dzież 35 na pomoenicze siły nauczycielskie. Ta 
liczba ogólna dzieli się między nauczycieli i nau- 
czycielki w stosunku 157 do 287. 

Suma wydatków na płace nauczycieli wy- 
Nosiła w zeszłym roku szkolnym 249.800 zł., 
Na rok przyszły wstawiono do budżetu szkolne- 
go na ten cel kwotę 292.250 zł., podwyżka ta 
spowodowana jest głównie dodatkiem droży- 
Żnianym, który w przyszłym roku wejdzie w 
Życie. 

— Siostra generała Bema, pani Po- 
lirena Podstawska, sędziwa staruszka, mieszka- 
Jąca stale w Gawłuszowicach, znajduje się w 
Wielkiej nędzy, co stwierdza własnoręcznym pod- 
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pisem ks. dr. Kopyciński. Ztej też racyi zarząd 
panoramy „Bem w Siedmiogrodzie* postanowił 


tę ostatnia jeszcze tylko na przeciąg dnia jutrzej- | Ale jakże dojść do rozwodu?... 


szego otworzyć, przeznaczając cały dochód na 
rzecz sędziwej siostry generała. Wstęp od osoby 
ze względu na cel szlachetny 50 ct. Chyba na- 
mawiać mieszkańców Lwowa do spełnienia do- 
brego uczynku nie potrzeba, znamy ich z wiel- 
kiej ofiarności, i tym więc razem z pewnością 
tłumnie pospieszą oni do gmachu panoramy, by 
przyjść w ten sposób w pomoc osobie prawdzi- 
wie potrzebującej wsparcia. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: W Męci- 
nie, ke. Jan Biela, b. proboszcz w Czarnym Po- 
toku, w 75 roku życia, a 21 kapłaństwa. 

W Tarnopolu, Alfred Kwiatkowski, adwo- 
kat krajowy i właściciel dóbr ziemskich, w 58 
roku życia, 

W Wiedniu, generał broni 
Gaupp von Berghausen. 


w rezerwie 


— Nagla śmiercią zmarła wczoraj we 
Lwowie Krystyna Schmidt, wdowa licząca lat 
50, zamieszkała przy ulicy Syktuskiej 1. 80. Od 
dawna była chorą na suchoty. Przed dwoma ty- 
godniami wróciła ze szpiteła, uznana za chorą 
nieuleczalnie. Wezoraj dostała ataku kaszlu, z 
ustaniem zaś tegoż — ustiło i życie. 


= Samobójstwo. Ilikołaj Sahajdak, fur- 
man u hr. Franciszki Bobrowskiej w Kopyczyń- 
cach, lat 40 liczący, żonat:, ojciec 3 dzieci, ob- 
wiesił się dziś o godzinie 10 rano na poręczy 
schodów pod i. 10 przy ul. Zygmuntowskiej, 
gdzie po wyjściu ze szpitala u stróża nocował. 
Powodem samobójstwa była prawdopodobnie nie- 
uleczalna choroba. Po skonstatowaniu śmierci 
przez lekarza miejskiego, cdstawiono zwłoki do 
kostnicy miejskiej. 

— Restauracya zamku na Wawelu. 
W sprawie tej przybył di Krakowa imieniem 
Wydziału krajcwego członek Wydziału, dr. Jó- 
zef Wereszczyński i naradza? się wczoraj z kom- 
petentnemi kołami wojskowemi w sprawie wy- 
budowania nowych koszar, szpitala i innych bu- 
dynków dla oddziałów wojskowych, mających 
ustąpić z Wawelu. 


-—- Akademicy polsey w Wiedniu 
na tegorocznym wieczorkn Mickiewiczowskim u- 
rządzili entuzyastyczną owacyę Prezydentowi Izby 
poselskiej p. Abrahammowiczowi i pierwszemu 
Wiceprezydentowi p. Kramarzowi. 

— Adam hr. Łubieński, został mia- 
nowany naczelnikiem ruchu drogi żelaznej samar- 
sko-zdatoustowskiej. 


— Zaspy Śnieżne w Alpach. Dyrekcya 
kolei państwowych donosi, że z powodu zasp 
śnieg .w,ch cały ruch na torach między Villach, 
Pontafe:, Udine i Tarvis, Lees-Veldes został 
wstrzym: ny. 


-- Burze we Włoszech. Od trzech dni 
padają v Rzymie deszcze i panują gwałtowne 
burze. 'V Neapolu także trwa burza. Runęło 
wiele kuinów. Okręty w znacznej liczbie po- 
rozbijały się na wybrzeżach. W prowincyi Reggio 
di Cała ria burza zrujnowała wiele domów. 
W prowincyi Palermo szkody są również bardzo 
znaczne, 


— Krwawy dramat. Żona dr. Tilla 
adwokata w Petersburgu, wpadłszy w obłąka- 
nie, została umieszczona w szpitalu, zkąd ją pó- 
źniej mąż odebrał, ustępując prośbom krewnych. 
Dnia 12 b. m. pani Till, wysławszy służącą na 
miasto, wyłamała szufladę biurka, wzięła ztam- 
tąd rewolwer i strzeliła do dwóch synów, z któ- 
rych jeden miał 5 lat, a drugi półtora roku. 
Następnie chciała zastrzelić i 8-letnią córkę, ale 
dziewczynka uciekła do innego pokoju, gdzie za- 
mknęła się na klucz. Wówczas obłąkana strze- 
liła do siebie. Mąż powróciwszy do domu, zna- 
lazł żonę i obu chłopców bez przytomności. Pani 
T. i starszy chłopiec jeszcze żyli, ale oboje po 
kilku godzinach zmarli. 


-- W Chrystyanii spłonęła onegdaj 
wieczorem wielka drukarnia akcyjna. Łączną 
szkodę szacują na 400.000 koron. 


— Z Haparanda, w Szwecji, donoszą, 
że w kilku miejscach w górach Mattillavara 
koło wsi Tarakankorva, 8 klm. na północ od 
Górnej Tornei, odkryto pokłady złota. 


Nolaiki ileraoko-artystyozne, 


Z teatru. („Ładny Zastępca“ farsa w 8 
aktach Wiliama Busnacha i Jerzego Duvala, 
przedstawiona w przekładzie M. Sachorowskiego. 
po raz pierwszy na scenie lwowskiej d. 6 b. m.). 

Jest to źart sceniczny, nie więcej; osnuty 
bardzo zręcznie na podstawie prawa rozwodo- 
wego wc Francyi, które już dało powód do wielu 
poważniejszych i mniej poważnych utworów. 
„Ładny Zastępca" to wesoła satyra stosunków, 
wytworzenych przez to prawo; farsa napisana 
niezmiernie zręcznie, z prawdziwie faraRcuskim 
sprytem, pełna scenicznych zawikłań a nie ma- 
jąca tendencyi gorszenia nikogo, pragnąca tylko 
rozśmieszyć wszystkich. 

Pani Walentyna Ducloseau postanawia 
rozwieść się z mężem, który wydaje się jej zbyt 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 8 grudnia 1897. 


pospolitym. Chce poślubić wicehrabiego de la 
Mouilltre, bo jest próżna i podoba się jej tytuł. 
Przyjaciółka jej 
pani Klotylda, która również rozwodziła się z 
mężem, jest najlepszym doradzcą: Rozwód — 
powiada — najłatwiej uzyskać wtedy, gdy mąż 
stwierdzi „urzędownie* niewierność żony, — ale 
prawo postanawia, iż współwinni poślubić się 
nie mogą. Więc współwinnym nie może być tym 
razem wicehrabia, — potrzeba Koniecznie za- 
stępcy. Taki ładny zastępca znajduje się w osobie 
margrabiego de Chantelaur, który przez przy- 
jaźń dla p. de ła Mouillere, podejmuje się roli 
„słomianego kochanka“. 

Najkomiczniejszym jest akt drugi — owa 
schadzka w hotelu „Armii Zbawienia“ — schadzka 
która ma ułatwić rozwód. Komplikacye tu po- 
wstają najrozmaitsze, piętrząc się ciągle, splą- 
tane z tą właściwą Francuzom werwą i zręczno- 
ścią sceniczną, Dla widza jest rzecz jednak ja- 
sna: Walentyna ryzykuje, ale pozostaje bez 
skazy. Pomiino skandalicznych pozorów i sytu- 
acyi drażliwej, ona dąży tylko do uzyskania 
rozwodu z p. Ducloseau i poślubienia wicehrabiego, 
który był dotychczas zupełnie platonicznym ko- 
chankiem. 

Sytuacya cała — oczywiście nie dla uszu 
i oczu panienek — jeśli jest draźliwa, to w ści- 
słem znaczeniu niemoralna nie jest i zgorszy się 
nią chyba ten, którego draźni Śmielsze słowo, a 
nie razi tego rodzaju rzeczywiście nieobyczajna 
tendencya jaka jest n. p. w sztuce Wolffa p. t. 
„Światowe kobiety.“ — W tej ostatniej, kobieta 
upadła, wyidealizowana, pełna poświęcenia i uczu- 
cia, przeciwstawiona jest tak zwanym ironicznie 
uczciwym matkom i żonom, tym „które się sza- 
nuje*, a które zdradrają bez wyrzutu sumienia, 
z lekkiem sercem, na usprawiedliwienie swoje 
nie wając nawet motywu szczerej miłości... Tu, 
w „ładnym zastępcy* przedstawiona jest lekka, 
młoda a próżna kobieta, której imponują tytuły 
i godności a prawo rozwodowe ułatwia różne 
zachcianki, któr 'eanak pozostaje nieskazitelną, 
i przekonawszv się *'"rótee, że tak ów platoni- 
czny jej koch:u* wic Eh, jak również jego 
zastępca p. ac ‘antela. Bj są warci od 
męża, wraca do niego na, "ełuiej przejednana. 

W charakterze Walentyny jest dużo rysów 
subtelnie zaobserwowanych : Próźność i lekkość 
tej kobiety, brak podstaw etycznych, dzięki któ- 
remu decyduje się ona na sytuacyę dla jej czci 
najdraźliwszą, dzięki któremu imponuje jej nie 
rzeczywista wartość człowieka, lecz tytuł, zna- 
czenie a nawet.... siła fizyczna — oto rysy, w 
których tkwiłaby może głębsza satyra charakteru 
współczesnej Paryżanki z tego świata, w „któ- 
rym się nie nudzą*, gdzie jest dobrobyt a ztąd wiel- 
ka chęć życia i użycia. 

Ale autorowie nie myśleli wcale o kome- 
dyi wyższej, -— stworzyli farsę, ryzykowną i 
w sytuacyi głównej draźliwą, ale draźliwość tę 
łagodzi jeden wybuch śmiechu, który od początku 
do końca wywolują splątane zręcznie sytuacye. 

Złagodzenie tej sytuacyi, jeśli nie niemo- 
ralnej w gruncie rzeczy, to często „nieprzyzwoi- 
tej", zależy tu głównie od gry artystów, a prze- 
dewszystkiem od gry Walentyny, która może i 
powinna być płocha, wesoła, ale sama przede- 
wszystkiem powinna traktować rzecz całą jako 
żart, jako podstęp. 

Pani Siennicka, zdaniem mojem, nie odpo- 
wiedziała wczoraj temu zadaniu; chwilami bar- 
dzo nienaturalna, przesadna w mowie i ruchach, 
często, zbyt często „wybijała* ustępy najbar- 
dziej drażliwe, była zbyt realistyczną, i nie za- 
wsze umiała utrzymać się na tej granicy, u któ- 
rej kończą się estetyczne wrażenia. 

Pan Ruszkowski w roli wicehrabiego miał 
chwile prawdziwego humoru, a pan Wostrowski, 


jakkolwiek powierzchownością: swoją nie mógł 


przedstawiać uosobienia „siły, owego wieśniaka, 
który drwa rąbie i stoły jedną ręką podnosi, 
usiłował wszakże utrzymać się w tonie i grać 
dobrze. P. Feldman jako Ducłoseau był dosko- 
nały; zabawną też była „Armia Zbawienia" 
pod wodzą miss Mood z Chicago, którą była 
zawsze wyborno pani Gostyńska. 


Konkurs dramatyczny. Na konkurs 
rozpisany przez dyrekeyę teatru lwowskiego na- 
desłano sztuk 38, a mianowicie: 1. „Nasi wieś- 
niacy*, dramat w 5 aktach; 2. „Stanisław Au- 
gust, król polski*, obraz dramatyczny; 8. „Ostro- 
ini“, komedya w 4 aktach; 4. „Ogniem i wo- 
da“, sztuka ludowa w 5 aktach; 5. „Przygody 
akademika", komedya w 5 aktach: 6. „Trafiła 
kosa na kamień“, sztuka ludowa w 8 aktach; 
7 „Rycerz Kościelisk*, sztuka ludowa w 8 aktach; 
8. „Wanda“, legenda fantastyczna; 9. „Zygmunt 
Sierakowski“, dramat w 5 aktach; 10. „Śmiech 
i łzy“, dramat w 3 aktach; 11. „Dramat pod 
strzechą*, sztuka ludowa w 4 aktach; 12. „Fa- 
ktorki", obraz z życia miejskiego w 8 aktach; 
13. „Demokraci“, komedya w 4 aktach; 14. „Na 
granicy pruskiej", sztuka ludowa w 4 aktach; 
15. „Na służbie“, sztuka ludowa w 5 aktach; 
16. „Król dziadów*, obraz dramatyczny w 5 
aktach; 17. „Iryna“, dramat w 5 aktach a 7 
odsłonach; 18. „Bohaterowie“, dramat w 8 od- 
słonach; 19. „Czyja wina”, sztuka ludowa w 8 
aktach a 5 odsłonach; 20. „Krezusy*, sztuka 
ludowa w 4 aktach; 21. „Kto winien*, sztuka 
ludowa w 4 aktach; 22. „Krakowskie sukma- 
ny“, sztuka ludowa w 8 obrazach; 28. „Dla 
niej“, dramat ze spiewami w 3 aktach; 24. 


„Obce bogi“, komedya w 8 aktach: 25. „Bel- 
weder“, sztuka ludowa ze spiewami w 5 aktach; 
26. „Kawalerowie mieczowi”, dramat w 5 aktach; 
27. „Hermistrz de Fürstenberg“, tragedya w 3 
aktach; 28. „Na miejskim bruku“, sztuka ludo- 
wa w 8 aktach; 29. „Hrabina Kozik“, sztuka 
dramatyczna w 5 aktach; 30. „Mała wojna o 
wielkie zasady“, komedya w 3 aktach; 31. „Prze- 
łom“, komedya w 5 aktach; 82. „Dwie pieśni”, 
dramat w 5 aktach; 33. „Haszysz“, komedya w 
4 aktach; 84. „Na lodzie“, komedya w 3 aktach; 
35. „Utopiści”, dramat w 5 aktach; 86. „O por- 
wanie króla", dramat w 3 aktach; 87. „Zmora“, 
dramat w 5 aktach; 38. „Dzieci cudowne“, ko- 
medya w 4 aktach. 

W powyższym wykazie sztuk nadesłanych 
jest: 9 komedyj, 12 sztuk ludowych, 14 drama- 
tów, 1 legenda fantastyczna, 1 tragedya i l obraz 
z życia miejskiego. 

W skład jury wchodzą: dr. Małecki, jako 
przewodniczący, dr. Bandrowski, Ludomił Ger- 
man, Ludwik Heller, Jan Kasprowicz, Adam 
Krechowiecki, Tadeusz Pawlikowski, Stanisław 
Rossowski i Aureli Urbański. 

Konkurs rozstrzygniętym będzie przeć l 
stycznia 1898 r. 

Nagroda: 600 koron i 10 proc. tantyem. 


Teatr krakowski. W ostatnich dwóch 
tygodniach repertoar sceny krakowskiej przed- 
stawiał się bardzo zajmująco. W krótkim prze- 
ciągu czasu dano trzy premiery; szereg ih 
rozpoczęła głośna sztuka Schnitzlera „W matni* 
(Freiwild); jakkolwiek nie dorównywa ona po- 
przedniej sztuce „Miłostki*, odznacza się prze- 
dewszystkiem wybornem tłem i epizodami; autor 
porusza w niej temat pojedynków w sposób dra- 
styczny, ale go nie rozwiązuje; ztąd właściwie 
ogólae wrażenie jest niczdecydowane, a myśl 
autora niejasno się przedstawia. Sztuka Schnitz- 
lera była wybornie odegrana a jeszcze lepiej 
przez dyrektora Pawlikowskiego wystawiona; w 
reżyseryi były rzeczy bardzo inteligentnie pomy 
slane i wykonane. „Wiek przykry“ (L'age difí- 
cielle), wykwinina napisana przez znakomit: go 
feljetonistę Juliusza Lemaitre'a, członka Akademii; 
niestety sceptyczna i lekka, ironią ubrana w si- 
czną dramatyczną formę, nie bardzo przypadła 
do smaku krakowskiej publiczności, przekładają - 
cej rzeczy mniej delikatne, ale przystępniejsze i 
do zrozumienia łatwiejsze. „Przykry wiek* w 
pięknym przekładzie Zygmunta Sarneckiego, do- 
znał jedynie um sucecs d'estime, mimo dobrej 
gry p. Solskiego, pani Zapolskiej i innycb, oraz 
starannej reżyseryi, wnikającej w ducha i inten- 
cye autora. W sobotę wreszcie wznowiono stara 
komedyę Chęcińskiego p.t: „Krytycy“; trąci ona 
już nieco myszką, ale miiro tego budzi jeszcze 
pewne zainteresowanie. 

Z tego krótkiego zestawienia repertoaru 
najlepiej się okaznje, że dyr:kcya teatru krakow- 
skiego czujnie i wytrwale toi na straży litera- 
ckiego kierunku powierzone sobie sceny, 


Sprzedana narziczona, znakomi- 
ta opera Smetany, obchodzić będzie jutro 
na naszej scenie maleńki jubiłeusz, gdyż odspie- 
wana zostanie po raz 25, w czasie od 27 pa: 
ździernika 1896 aż po dzień dzisiejszy, co jak 
na nasze skromne stosunki, nazwać można zna- 
eznem powodzeniem. 

Tutejsza kolonia czeska, która i na pun- 
kcie sztuki posiada dużo ciepła w duszy, przy- 
gotowuje jutro w teatrze owacyę dla artystów 
występujących w tej operze, a głównie pannie 
Bohuss, która od samego początku spiewa par- 
tyę Marzenki. W roli Tomka jąkały wystąpi ju- 
tro p. Malawski. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, 

Dziś, we wtorek po raz czwarty „Wesołe ku- 
moszki z Windsoru“, komiczna opera w 3 aktach 
a w 6 odsłonach Ottona Nicolai'a. 

We środę popołudniu o pół do 4 „Małka 
Schwarzenkopf”*, sztuka ze spiewami i tańcami 
w 5 aktach Gabryeli Zapolskiej; 


Wieczorem o pół do 8 dwudzieste piąte 
jubileuszowe przedstawienie „Sprzedana narze- 
czona*, opera w 3 aktach Fryderyka Smetany. 

We czwartek po raz piąty „Wesole ku- 
moszki z Windsoru“, opera komiczna w 6 od- 
słonach Ottona Nicolal'a. 

W piątek po raz drugi „Ładny zastępca, 
krotochwila w 8 aktach W. Busnacha i Jerzego 
Duvala ; tłómaczył M. Sachorowski. (Grana obe- 
enie w Wiedniu i Berlinie z wielkiem powo- 
dzeniem). 

W sobotę popołudniu o godz. 3 dla mło- 
dzieży szkolnej „Kupiec wenecki“, komedya w 5 
aktach Szekspira, z p. Chmielińskim w roli 
Szajloka. 

Najbliższemi nowościami będą: „Szalone 
wesele“, komedya w 3 aktach z francuskiego w 
przekładzie M. Sachorowskiego i opera Gold- 
marka: „Heimchen am Herd“. 


Jubileusz Władysława Zasńskiego 


name 


Rok bieżacy jest dla muzyki polskiej 
rokiem obchodów. niedawno upłynął dzień, 
w którym przed laty 25 zgasł Stanisław Mo- 
niuszko w lipcu upłynął dzień, w którym 
przed 50 laty przyszedł na świat Władysław 


Żeleński we wsi Grodkowice, należącej od 
kilkuset lat do jego rodziny. Weześnie pozba- 


wiony ojea. który padł w r. 1846 ofiarą roz- 


ruchów chłopskich, zawdzięcza swe wychowa- 


nie matce, Kamili z Russockich, która wcze” 
śnie już spostrzegła w nim niepospolite zdol- 
ności muzyczne i postanowiła talent ten wy- 
kształcić. 

I tak już uczęszczając do gimnazyum 
św. Anny w Krakowie, pobierał młodzieniec 
lekeye mnzyki u Mireckiego, juź wówczas 
okaznjąc talent twórczy. W owvm czasie 
powstał powoli cały szereg kompozycyi. któ- 
rych kilka (waryacye i poloneży) były gry- 
wane na popisach szkoły Mireckiego. 

W r. 1862 udał się Żeleński do Pragi 
czeskiej, gdzie miał się oddawać nie tylko 
studyom muzycznym, ale także naukowym, 
chcąc w myśl życzenia matki uzyskać dokto- 
rat filozofii. Siedmioletni pobyt w tem mie- 
ście wysoce muzykalnem, byl rozstrzygają- 
cym dla kierunku i całego dalszego rozwoju 
kompozytora. 

Praga od wieku była środowiskiem mu- 
zyki poważnej, jej konserwatorrum przodo- 
walo wśród wszystkich konserwstoryów nie- 
mieckich, w niej wszystkia nowe prądy mu- 
zyczne głośny znajdowały odgłos. nie tylko 
koła fachowe. ale i szersze ogarniając War- 
stwy publiczności. Około ówczesnego dyrekto- 
ra konserwatoryum, głośnego teoretyka Krej- 
ciego i nie mniej słynnego Bochma ugrupo- 
wało się całe koło muzyków, którzy mieli zs- 
słynąć ma szerokiej widowni świata, bądź ja- 
ko wirtuozowie, bądź jako kompazytorowia. 

W szeregu ich znalazł się i miedy Ż- 
leński, który nie zadowalniając się jednak 
samą nanka, każdą wolną chwilę poświęcał 
wycieczkom artystycznym do miast niornuie- 
ekich, Lipska, Drezna. Wiednia i innych. 

Podówczas w Pradze żywiół niemiecki 
miał przewagę, a czeska muzyka narodowa. 
"najdowała się w kolebce; obok wpływów mu- 
yki klasycznej (głównie Mozarta) rozpoczął 
ię tu pochód tryumfalny Wagnera, w któ- 
ego ślady wówczas wlaśnie wstępował także 
imetana (Dalibor). Wrażliwy umysł mło lezo 
zeleńskiego pochłaniał z calą siłą wszystkie 

prądy, pracując usilnie nad wszechstron- 
„em wykształceniem ducha i bezustannie 
pracując. 

I tak już w r. 1862 wykonało „Towa- 
rzystwo Hlahol“ jego „Chór żeglarzy” 1 „Chór 
strzelców" — a głośna spiewaczka Zawiszanka 
wykonała na koncercie pieśni z „Rękopisu 
królodworskiego*. 

Z tego czasu pochodzą też kompozycye 
fortepianowe „Sechs Charaetersiiteke"* 1 „Trio“ 
poświęcone znakomitej i znanej w Wiedniu 
pianistee p. Kollar. Uzyskawszy po T- letnim 
pobycie patent doktora filozofii, ukończywszy 
też studya muzyczne i naukę gry na orga- 
nach u Krejciego — udal się Zsłański w r. 
1867 do Paryża, gdzie pozostal przez B luta. 
Czas tu spędzony, również poświęcony był 
dalszemu wykształceniu muzycznemu. Podczas 
gdy pobierał tu lekeye gry na fortepianie u 
Dreyschoka, w kompozyeyi kształcił się już 
samodzielnie, uczęszczająs na opery i .oncerta. 
I tak czas ten 3-letni uznpełmł nader szezę- 
śliwie gruntowne wykształcenie w Pradze 
nabyte, otwierając przed młodym umysłem 
coraz szersze widnokręgi i nadając gruntownej 
wiedzy jego owa wykwintne formy, ową 
stylistyczną doskonałość. któremi zasłynęły jego 
utwory. 

Wśród wrzawy świata wielkomiejskiego 
umiał Żeleński wybrać najlepszą lego świata 
cząstkę, obracając się przeważnie w towarzy- 
stwie Grottgera i ks. Marceliny Czartoryskiej, 
słynnej uczennicy Chopina. 

Tə trzy lata oblity wydały plon dla 
sztuki: z teką pełną utworów powrócił w r. 
1871 do Krakowa, gdzie odrazu dał się po- 
znać szerszemu ogółowi w urządzony: na od- 
restaurowanie Sukiennice koncercie kompozy- 
torskim: „Uwertura koncertowa“, „W Ta- 
trach“, „Chór“, „Do Wilii”, utwory fortepia- 
nowe „Humoreska*, „Gawot*, „Walc“. wó- 
wczas też piesni stanowiły dorobek tych lat. 
który Żeleński przedstawił publiczności i pod- 
bił ją wstępnym bojem, W roku 1872 
przedstawił się Warszawie. która go też od- 
razu pokochała. a którą i on tak wzajemnie 
pokochoł, iż postanowił stala w niej zamie- 
szkać. Ożeniwszy się z Wandą z Grabow- 
skich, kobietą niepospolitych zalet serca i 
umysłu, został zamianowany w miejsce zmar- 
łego Moniuszki, — z którym łączyły go wę- 
zły szczerej przyjażni i wzajemnego uzga- 
nia, — profesorem konserwatoryum warszaw- 
skiego. Objął sam klasę harmonii i kontra- 
punktu. A 

Iw tem miejscu zaczyna się drugi bar- 
dzo ważny okres wżyćin artysty, — jego dzia- 
łulność pedagogiczna. Co zdziałał ma tem 
polu, o tem najlepiej świadczą jego ueznio- 


skim języku systemem nank muzycznych. 


ogółowi naszemu 
Źródłach jak dziełach: Busslera, 


od Chopina do Liszta i Wagnera. 


trapunktu w Warszawie. 


(Tranerkliinge) szerokiego nabrało rozgłosu, 
Polonez i Mazur, poświecone Matejce, Sonata 
skrzypeowa (vivos voco, Mortuos plango, ful- 
gura frango) wykonane na koncercie kompo- 
zytorskim we Lwowie r. 1880 znąny 
aniołów ** wreszcie „Romans“ i „Taniee fan- 
tastyczny* interpretowane przez Joachima. 

Po czterech latach żmudnej i pełnej do 
datnieh rezultatów pracy w Warszawie, po- 
wołano go na posadę dyrektora Towarzystwa 
muzycznego, na którem lo stanowisku pozo- 
stawał do roku 1851, darząc publiczność co- 
rocznie nowymi kompozycyami, wśród których 
najważniejszą była illustracya muzyczna do 
dramatu Rapackiego „Wit Stwosz“; najwa- 
Żniejszą nie tyle z powodu wartości, — jak- 
kolwiek zawiera wybitne piękności — wa- 
żniejszą jednak z powodu tego, iż stanowi ona 
punkt wyjścia nowej, trzeciej epoki działalno- 
ści twórczej /eleńskiego, działalności ope- 
rowej. 

W roku 1888 przeniósł się do Krako- 
wa, gdzie został dyrektorem konserwatoryum 
muzycznego i zabrał się do napisania pierw- 
szej opery, zdobywszy libretto, o którera od 
wieln lat marzył, libretto, osnute na „Konra- 
dzie Wallenrodzie* Mickiewicza. W r. 1885 
ukazał się na scenie lwowskiej „Konra! Wal- 
lenrodi*. była to uroczystość narodowa, tak 
licznym był zjazd, tak gorące objawy entn- 
zyazmiu, tak wielsą siła atrakcyjna tej opery. 

Obok wielkiego tego dzieła wydał Že- 
leński w tym czasie około 60 pieśni, między 
którymi znajdnją się perły liryki polskiej. u- 
werture: „Echa leśne", oraz cały szereg kan- 
tat i ntworów fortepianowych. Przytem Że- 
leński bvł wiestradzony w urządzaniu koncer- 
tów, z których najpawmiętniejszy był paryska 
w roku 1859 w sali Frarda. wykonany przy 
współudziale Paderewskiego, Górskiego i Sw- 
jow skiego, najsłynniejszego ucznia Żeleńskie- 
go, oraz wiedeński w roku 1893, wykonany 
przy udziale Loli Beeth, Grenga i orkiestry 
filharmopików. i 

Już wówczas Żeleński był zaprzątnięty 
myślą napisania nowej opery na temat Bal- 
ladyny Słowackiego. Otrzymawszy od przy- 
jaciela i wielbiciela talentu swego Iudmiła 
(iermana, libretto p. t. „Goplana“, zabral się 
Żeleński z całym rozmachem i znaną ener- 
gią do napisania tej opery, której wystawie- 
bie przypadło również w udziale lwowskiej 
operze. 

Jak wielki był sukees, jakie jej zalety, 
w zbyt świeżej jeszcze jest pamięci publiezno- 
ści naszej, aby się nad tem rozwodzić. 

Również nie dziś pora zastanawiać się 
nad zasługami i działalnością szanownego ju- 
bilata, gdyż talent jego jest obecnie u zeni- 
tu i spodziewamy się jeszcze wielu, wielu 
dzieł, kióremi tak hojnie nas darzy, wzboga 
cając skarbnicę sztuki narod wej. 

Dziś pora na złożenie hołdu talento- 
wi i niestrudzonej pracy, która okrywa ró- 
wnym zaszczytem nazwisko jego jak i sztukę 
narodową. Hołd ten składa mu dziś Kraków, 
lecz zarazem z Krakowem cały naród i cały 
świat inuzyczny, wśród którego nazwisko je- 
go jaśnieje ezystyra i mezem nieprzyćmionym 
blaskiem. l 

Dr. A. Bruckmann. 

Jubileusz Władysława Żeleńskiego — 
jak nam donoszą z Krakowa — odbył;się nie- 
zwykle poważnie. Olbrzymią salę „Sokoła“ 
wypełnili po brzegi Krakowianie, wdzięczni 
kompozytorowi za wszystko, eo dla polskiej 
uczynił sztuki; tutaj też znaleźli się gościa 
Iwowscy i warszawscy. Z Warszawy przykyli 
dyrektor Noskowski i p. Sygietyński, sprawo- 
zduwcea ronzyczny Kuryera Warszawskiego; 
ze Lwowa: prof. dr. Kadyi w zastępstwie ks. 
A. Lubomirskiego, profesorowie Melcer i Nie- 
wiadomski oraz p. Meliński, jako przedstawi- 
ciele Towarzystwa muzycznego i Konserwa- 
toryum; prof. dr. Balasits, reprezentujący 
lwowskie Koło literacko-artystyczne; dr Szu- 


Wszystko co książkę tę poprzedziło od 
„Sztuki muzyki“ Wacława Sierakowskiego i 
„Zasad harmonii tonów* Kurpińskiego po- 
cząwszy, a na „Pamiętniku do nauk barmonii* 
Moniuszki skończywszy, grzeszyło bądź bra- 
kiem systematyczności, bądź nie stało na wy- 
sokości postępu w mnzyce. Dopiero Żeleński 
wszechstronnie wykształcony i obznajoiniony 
z literaturą muzyczną — przyswoiwszy sobie 
tajniki naigłębsze muzyki nowoczesnej. dał 
nie tylko fachowym muzykom, ale szerszemu 
zupełne, na najlepszych 
Krejciego, 
Richlers, Marxa i Rebera, oparta dzieło, do 
którego wprowadził także nowe kombinacye 
harmoniezne, w jakie obfitują mistrzowie nowi 


N:ewolno tu pominąć milezeniem wy- 
bitnego udziałn, jaki przy napisaniu tego 
dzieła miał Roguski, profesor harmonii i kon- 


Z czasów Warszawskich pochodzą „Pre- 


ludya organowe“ kwartety, trio, Symfonia z 
której andanta pod mianem „Pienia żałobne, 


„Chór 


4 


wie. Jego „Nauka Harmonii* napisana z Ro- 
guskim, jest do dziś niezrównanym podręczni- 
kiem zasad harmonii, z którym później wy- 
dane „Zasady muzyki* stanowią nietyłko zu- 
pełnie wyczerpujący materyał naukowy dła 
adeptów kompozycyi. lecz są pierwszym w pol- 


szeie dyrektor Henryk Jarecki. 
Przy dźwiękach poloneza 


osób. 


(tee dalszy). 


- 


Towarzystwa było „wydarcie 


żni „którzy z delikatności uczuć i myśli po 


brańcy biorąc udział w zebraniach Towarzy: 
stwa, winni się byli stawiać na nie w czę- 


pkach a nawet przybrać romansowo brzmiące 


imiona kobiece. Posiedzenia miały być zawsze 


„zachwycające*, lecz 4 powodu braku pun- 


klualności ze strony stowarzyszonych mogły 
się odbywać nader rzadko. Na jednem z 
owych zebrań odezytała paniPamela. rozprawę o 


terażniejszem zepsuciu mężów, którzy pozbawie- 


ni wszelkiej delikatności i czucia, nie dostareza- 
ją żonom na istotne ich potrzeby, albo też 
uważają za rzeczy niepotrzebne i wymysły 
Ww. bez czego żadna dobrze wychowana i do- 
brze myśląca osoba obyć się nie może... Po 
wysłnchanin rozmaitych w tej sprawie gło- 
sów wybrano osobny komitet celem ułożenia 
planu poprawy mężów. Na innej znów sesyi 
dyskutowano o projekcie założenia muzeum 
czułości i tkliwych sentymentów, połączonego 
z biblioteka sentymentalną, co wszakże nie 
przeszkodziło inieyatorce wzniosłego tego pla- 
ru w skazaniu zaraz po powrocie z pesiedze- 
nia lekaia i slangreta na plagi oraz w wy- 
policzkowaniu służącej za drobne jakieś uchy- 
bienie.... 

Jak więe widzimy. względnością Sotwa- 
ros nie grzeszył nawet w obec płci pięknej 
a wyzyskując skwapliwie wszystkie strony u- 
jemne lub komiezue sentymentaliznau, nie 
Spostrzegał, że objaw ten, bądź eo bądź był 
wynikiem pewnej ewolueyi umysłowej i mimo 
wszelkich stron ujemnych torował bazwie- 
dnie może drogi romantyzmowi oraz nowej 
peezyi narodowej. 

„Że przyjacielem romantycznej poszyi nie 
był Suiadeeki, o tem łatwo się przekonać z 
wielokrotnych, ujemnych wzmianek o nowym 
tym kierunku poezyi. Zwał go po prostu spo- 
sobem pisania, małpowanym od sąsiadów, a 
najbardziej stanowczo przeciw idealizowaniu 
prawdy nadużywanemu w istocie przez ro- 
maniyków, wystąpił nasz autor w trzydzie- 
stym rozdziale swej „Podróży“, zatytułowa- 
nym „Wyprawa na wieśćj Jest to uszczypli- 
wa lecz bardzo dowcipna Zarazem satyra, wy- 
mierzone przeciw pisarzom romantycznej szko- 
ly. Opisuje w niej Śniadecki, jak zachęcony 
„przez sławnych pisarzy“, opiewających pię 
kneść natury na wsi, puścił się pewnego 
ranka w pieszą za miasto wycieczkę. — „Zzia- 
jany* — cpowiada Sotwaros — musiałem 
przez czystą miłość roimantyczności i pięknej 
natury, usiąść pod górą na gorącym piasku, 
gdzie tak rozmyślać począłem: Dalbóg tu 
wszystko piękne. Przedemną mruczy spada- 
jąca po kamieniach woda, za wodą łąka a na 
niej gęsi i gęsięta. Dalej gaj i w nim roz- 
tkliwiający głos słowika. Szkoda, że nie je- 
stem poetą. lu drab bosy i po kolana w wo- 
dzie dybie z wędką w ręku, czy się nie u- 
chwyci kiełbik lub płoteczka. Tam znowu za 
górą ryczy bydło, krączą wrony, szczekają 
psy, kwiczą wieprze i prosięta, a baczą Owce; 
tu zaś pod górą siedzi na piasku filozoficzny 
próżniak i dziwi się tej piękności natury. 
Przyznaj czytelniku, że to jest zachwycający 
obraz !... 

Było w tej szorstkiej ironii nieco też 
prawdy, zwłaszeza w obee sztucznie wyidea- 
lizowanych obrazów przyrody, małowanych 
przez poetów romantycznej szkoły. W dal- 
szym ciągu „wyprawy na wieś“ opisuje Snia- 
decki nędzne bydło, będące własnością wie- 
śniaków, ponurą ciszę, panującą wśród pól i 
łąk, walące się chaty, brudnych i obdartych 
ich mieszkańców, chleb czarny, pełen ości i 
kwas, stanowiący główne pożywienie wło- 
ścian. W końcu, przemoczony do nitki skut- 
kiem ulewy, powraca autor w miejskie mu- 
ry, kończąc swą relacyę następnemi słowy: 


lisławski, radea Cetwiński, Slawiczek i Sto- 
tańczyk jako przedstawiciele „Lutni“; wre- 


wprowadził 
jubilata do sali prezes krakowskiego Towa- 
rzystwa muzycznego, dr. Henryk Jordan, roz- 
poczynając szereg przemówień. P. Źeleńskie- 
mu wręczono adresy, dyplomy, wieńce srebr- 
ne i złotą batute, którą oby jeszeze jak naj- 
dłużej dzierżył w swej dłoni. Z kolei nasta- 
pił koncert, złożony wyłącznie z pięknych 
korapozycyi szanownego jubilata; partye solo- 
we wykonali w nim znani i w naszem mie- 
ście dobrze: p Szlezygerówna oraz p. Ga- 
bryel Górski; rolę dyrygentów pełnili: dyre- 
ktor Wiktor Barabasz, prof. Noskowski i dy- 
rektor Henryk Jareeki. Po koncercie odbyła 
się uczta, w której wzięło udział przeszło sto 


Jakkolwiek jednym z głównych celów 
mężczyznom 
przywłaszczonej wyższości, to jednak do gro- 
na stowarzyszonych mogli wejść tacy meżczy- 


dobni są do kobiet i warci być niemi.“ Wy- 


Przyznaj czytelniku, że na wsi natnra jest 
piękna! Mówi za tem powaga tylu znakom 
tych pisarzy, mówi powszechna opinia, Ei 
tunek sędziego, który się nigdy nie my! 
ja tak mówię. 

Satyra ta — jak to słusznie dr. Hor 
dyński w swej rozprawie zauważył — 4% 
tknęła boleśnie najezulszej strony ambicy! 
poetów nowej szkoły i spotykamy się w m1% 
z silnem odcieniem realistycznego, jakbyśmy 


go dziś nazwali, na poezyę poglądu, który 
się wszędzie prawdy domaga. Można nie 


przyznać Sniadeckiemn dostatecznej powag! 
w osądzanin rzeczy literackich, a nawet 2% 
rzucić mu przesadę, ale nie można zdaniś 
jego pomijać milczeniem. Złośliwe wycieczkh 
w jakie obfituje „wyprawa na wieś", wska” 
zują już same przez się na słabość klasyczne” 
go obozu, z którą mimowiednie zdradzali K 
jego zwolennicy. Domagając się prawdy % 
romantyków, podpisywali tem samem WE 
potępienia na klasyków, grzeszących w WJ% 
szym jeszcze stopniu przeciw prawdzie ży- 
ciowej. a 
„ O ile jednak »urowym sędzią okazy w$ 
się Śniadecki wobec pierwszych, nazbyt mo% 
wybujałych utworów poetycznych nowej S207 
ły, o tyle wytrwale a konsekwentnie star 
się wykorzenić wstręt do czytania, tak p0- 
wszechny niestety wśród społeczeństwa ÓW” 
czesnego. — „Nasz literat" — powiada 5% 
twaros w „Dzienniku ostatniej podróży 8213 
chcieca na łopacie* — „chudy czy tłusty, 287 
tobliwy czy mędrzec głęboki, choćby się przez 
dzień cały poci? przy stoliau zgarbiony 1 na 
łokciach oparty, choćby zjadł całą ludzką m% 
drość i wylał na papier, choćby ją nieporo- 
wnanym okrasił stylem, nikt go nie przeczy” 
ta, nikt nie kupi, owszem nikt nie wydru” 
kuje, jeżeli przy najlepszym zapasie w głowie 
pusto u jegomości w kieszeni. Napiszesz 09 
u Nas, to wydrukuj własnym kosztem, opraw 
i przyjaciołom rozdaj lub pannom, przeczę 
kawszy wprzód z godzinkę w sieni, Z przy” 
zwoitą ofiaruj uniżonością. I cóż z tego? oto 
wezmą, obejrzą oprawę i tylu! zobaczą a PO 
tera położywszy na stoliku lub pokojowcow! 
oddawszy odezwać się łaskawie raczą: +, 
brze, że też i u nas coś piszą, tylko, że kc 
tyle jest rzeczy, których w naszym język" 
wyrazić niepodobna.... 
(Dokończenie nastąpi). £ 
Stanistaw Schnür-Peptowskt- 


O AR 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Oddział lwowski galie. Towarzystw» 
gospodarczego odbył w niedzielę walne zgr”” 
madzenie, na które pomiędzy członkami przy” 
było także kilku włościan. Po zagajeniu, prze” 
wodniczący p. Wiesiołowski oddał eześć PR 
mięci długoletniego sekretarza oddzialu, $- P 
Ludwika Zielonki, zawiadomi} o objęciu SĘ 
kretarystu przez p. Dudrowieza i złożył SPT 
wożdanie za czas ostatnich kilku aniesięćć" 
Jako trzech nowych: członków Rady oddzia 
wybrano pp.: Mierzyiisk.ego, Komorysńskieg? 
i Madeyskiego. z 

Dłuższy referat, ny temat użytkowani 
odpadków miejskich dla celów gospodarce, 
rolniezych, wygiosił prof. Mikułox icz- Pom?" 
ski, Wywody swoje popierał on cyframi, U Q 
wadniając zarazam, jaka korzyść płynęła k 
stąd nawet dla bygieuy miast gdyby ate, 
sferę ich oczyszczano 4% nagromadzonyć! % 
nich nieczystości. Prelegent zakończył odon 
swòj wuioskann, ażeby Komitet poruszy ił 
sprawę na walnem zgromadzeniu i pocz 
odpowiednie kroki, celem czynienia ekspe 
mentów. W toku dyskusyi zabierali głos pP; 
hr. Skarbek, dyr. Tyniecki, inż. Kornelś 
włość. Maślanka, pierwszy ofiarował na™ 
własny folwark na czynienie wstępnych pro 
co zgromadzeni, wraz z wnioskaini prelege” 
z uznaniem przyjęli do wiadomości. © BE 

Przyjęto następnie bez dysknsyi ie 
sek p Paygerta, ażeby walne zgromadzo y 
npoważniło Radę oddziału do wniesienia Pro i 
do Rady państwa, domagającej się uwzećć, 
dnienia petycyj o ulgi podatkowe, wpływ 
cych w tym roku już po upływie terminu 
urzędów podatkowych. + 

P. Wiesiołowski żądał, ażeby komitet > 
tralny domagał się mianowania fachowych 0 
nicieli strat rolaiczych przy współudziale 5-9 
kompetentnych, jak np. u nas przy współudzi 
Towarzystwa gospodarczego, dotychczas šej 
wiem powoływano na ten urząd najczęjć, 
ludzi niekompetentnych. Wniosek ten P*> 
jęto. 
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Gielda zbożowa : Cukier surowy 1%% 
Aussig 12171, do 12:221, loco Olomon s 
1165 do 11-75, low  Rermno- WIECL. 
11:75 do 1185. na grudzień loco AUE: 
12221, do 1227'/,. enkier w kostkach ko 
ma 37:50 do 3775, seennde 3725 do 3 
Spirytus kotyngentowany loro Wiedeń l 
do 1860. Naña kaukazka transito rY 
325 do 350, galicjjska przeżro 2,77% 
T UE Jm 


Targ zbożowy. 


t Lwów, 7 grudnia, pszenica 10-80 do 

— al, żyto 750 do 799. jęczmień bro- 
aroy 560 do 690. jęczmiań pastewny — 
d , owies 6:50 de 6'80, rzepak —'— 
0—— groen —— do ——. wyka 520 do 
+ nasienie lniane —- ao ——.. nasie- 
konopne e a lila -— do 
—, bobik 5 — do 550, hreczka 7 — do 
110, koniczyna czerwona galic. 81 — 


~ 


i p. tymotka 15 — da 16—. hista 
= do ——, tymotka 15— do 16 —, 
anyi —— do ——. knukwrudza stara —'— 
0 ——, nowa 5— do 550, chmiel stary 
"a do ——. chmiel nowy za 56 kilo 
2% do 56 —. spirytus gotowy 16— do 
Ó25, na termin —'-—- do Waranty 
= lo ——. 


A Wiedeń, 7 grudnia. (Telegram Gazety 
_towskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
atu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
atego na rzeź ogólem 4176 sztuk; w tej su- 


ty 7? z Galicyi 344. z Bukowiny 160 


to, 


Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny były takie same jak w zeszlym 
godni. ý 
3 Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
0 sztuk. 
k Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 

No: 79 sztuk po 25 do 30 zł., 288 sztuk 
b 31 do 37 zł, 62 sztuk po 38 do 42 zł.. 
a Sztuk po — do zł. za centnar me- 
AN żywej wagi. Buhaje podinczone 
33 różnicy pochodzenia kupowano po 26 do 
by zł, krowy podtuczone po 24 do 83 zł.; 
(tło chude dla masarzy po 16 do 24 zł 
ize za centnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA. POCZTA 


Z powodu śmierci admirała br. Ster- 
decka nadeszło do sekcyi marynarki w Mi- 
sterstwie mnóstwo kondoleneyi od wieln 
Uonków Najwyższego Domu cesarskiego. 
lędzy innemi od Najd. C'esarzewiczowej 
dowy Arcyksiężnej; Stefanii, od Najd. Ar- 


dowi pruskiemu. 


niem o marynarce. 


reszcie — o czem donióst wczoraj telegram — 
przynoszą dzisiejsze dzienniki bliższe szezegó- 
ly. Tłum kilkutysięezny uzbrojony w kije i 
dragi żelszne, oraz gromada na wpół nagich 
dzieci, podburzone zostały do ekscesów przez 
garstkę studentów wołających: bić żydów! 
W najbogatszej kupieckiej dzielnicy miasta, 
tuż przy gmachu dyrekepi policyi, zniszczono 
i złupiono setki większych i mniejsz ch skle- 
pów; kosztowne lustra tłnczono, oderwawszy 
od nich ramy; połamano bramę żelazną, wio- 
dącą do bóżniey, a wnętrze jej zniszczono kom- 
pletnie. Na ulicach, któremi tłum przebiegał. 
nie pozostało ani jednej całej szyby. 


jakie przed tygodniem urzadziło stowarzysze- 
nie żydowskich rezerwistów 
30.000 członków) celem apelowania do po- 
rzneja sprawied'iwaści narodu rumuńskiego. 
z powodu przedłożenia ministra wojny, wedle 
którego żydzi nadal mają być wyklnezen: od 
pełnienia służby wojskowej, a płacić mają za 
lo specyalny podatek wojskowy. 


sey wywołali skandal, zrzucając z galeryi 
krzesło na prezydenta stowarzyszenia rezer- 
wistów. W powstałej stąd bójce studenci po- 
nieśli porażke, a policya zamknęła zebranie, 
na którem nie wypowiedziano ani jednej mo- 


mi zyskania gruntu w krajach, mających 
przed sobą przyszłość. Celem ekspedycyi wy- 
słanej do Klao-Czau w Chinach, było ukara- 
nie winnych i zabezpieczenie się przeciw 
powtarzaniu sie podobnych zajść. Nie chce- 
my — mów: Buelow — ani obrażać, ani 
prowokować Chin, owszem pragniemy dalszej 
z Uhinami przyjażni. Wierne tradycyom nie- 
mieckiej polityki, będą Nieiney broniły swych 
praw i interesów — bez używania niepotrze- 
bnej srogości ale także bez słabości. (Okluski) 

Poseł Barth (wolnomyś!'ny) imieniem 
swego stronnictwa oznajmił, że a limine nie 
odrzuca przedłożenia. 

Ks. dr. Jażdżewski oświadczył, iż Polacy 
nie zgadzają się na obecne brzmienie przedło- 
żenia. Mowca zwrócił przy tej okazyi uwagę 
na niezadowolenie, jakie w polskiem  społe- 
czeństwie wywołało zachowanie się rządu 
pruskiego. Sekretarz stanu hr. Posadowsky- 
Wehner protestował przeciwko zaczepkom, 
jakie poprzedni mowca skierował przeciw rzą- 


Dzisiaj dalszy ciąg obrad nad przedło- 


O niedzielnych zaburzeniach w Bnka- 


Powodem tych zabarzeń było zebranie, 


(liczące okałn 


Na tem zgromadzeniu studenci rumuń- 


wy. W skutek porażki studenci wywołali a- 
gitacyę skierowaną głównie przeciwko żydnin, 
w których obronie stanęli: organ socyalistów 
Tumea Nola i poseł Kogalnieeanu. 

Przygotowano wybuch demonstracyi za 
pomocą liezniu rozdzielanych odezw. W pam- 
liecie tym wzywa się wszystkiech Rumu- 
nów do zgłudzenia żydów aby Tal- 
mud nie brał góry nad przepisami konstyta- 
cyi. W skutek tej agitacyi zwoltno w nie- 
dzielę ponowne zgromadzenie, po skończeniu 
którego udano się tłumnie na ulice z planem 
burzenie wszystkich żydowskich domów i 
sklepów. 

Jakkolwiek zaburzenia zapowiadano już 
na kilka dni przed tem, to jedask policya nie 
poczyniła najmniejszych przygotowań. Prze- 
miwnie jeszcze w niedzielę rauo upominała 
żydów, aby się cicho zachowywali, bo nie ma 
się czego obawiać. Dopiero, gdy burzyciele 
wtargnęli do sklepów żydowskich i zburzyłli 
je, pokazał się słaby oddział konnych żandar- 
mów i rozpędził Hum w boczne uliczki. gdzie 
tumaltane! plądrowali dalej. Przed wieczoram 
dopiero uspokoiło się — wielkie masy ludu 
wylęsłiy na nlieę, abv oglądać dzieło zniszeze- 
nia, podezas, gdy pol:eyanei uzbrojeni bagne- 
tami strzegli zrabowanych i _ zniszczonych 
sklepów. 


Jksięcia Karola Stefana, jak również od 
. Ministrów, ciała dyplomatycznego, po- 
"ów, wysokich urzędników i L. d. 
ie Wśród licznych wieńców, złożonych na 
pnie br. Sternecka, znajdują się wielce od 
"Bd. (esarzewieczowej Wdowy Arcyks. Ste- 
pa i niemieckiego ambasadora hr. Eulen- 
tej S> Od księcia pruskiego Henryka nadszedł 
legram kondolencyjny. Szef sztabu general- 
Sgo br. Beck wystosował imieniem sztabu 
eralnego pismo kondolencyjne na ręce za- 
Pey szefa marynarki, wiceadmirała Spauna. 
Pokropienie zwłok odbędzie się we środę 
. m. w południe w kościeie wotywnym, 
Pogrzeb w Poli 10 b. m. 


Wczoraj pożegnał się nowo mianowany 

ti inister skarbu Böhm-Bawerk z członka- 

l trybunału administracyjnego. Przemawiał 

tezydent hr. Śelioenborn w pochlebnych 

à Ministra słowach, za co tenże uprzejmie 
dziękował. 


Parlament niemiecki obradował wszoraj 

M pierwszem czytaniu nad przedłożeniem rzą- 
| wem w przedmiocie powiekszenia mary- 
trki, Kanclerz państwa ks. Hohenlohe, uza- 


dzenia Delegaeyi austryackiej Prezydent po- 
święcił zmarłemu admirałowi bar. Sterne- 
ekowi gorące wspomnienie. Armia — mówił 
on -- straciła w nim nietylko bohatera, ale 
także znakomitego i obowiązkowego znawcę. 
który bez wytchnienia pracował nad rozwojem 
marynarki. 
po wszystkie czasy zapisanem niezatartem: 
zgłoskami na kartach chwały dzielnej au- 
stryackiej marynarki. Prezydent prosi o upo- 
ważnienie do złożenia wdowie kondolencyi w 
imieniu Delegacyi, na co zgodzono się po 
wszachnia. 


skowym zabiera głos wspólny Minister wojny 
gen. Krieghamuer. P. Minister nie chee wda- 
wać się w bliższe rozbieranie niektórych szcze- 
gółów podniesionych w zażaleniach na zacho- 


jakkolwiek wiele przytoczonych faktów już z 
góry nosi wybitną ceche nieprawdopodobień- 
stwa, albo zgoła niemożliwości. P. Minister 


niając projekt rządowy. podniósł, że celem 
patrzy mania stanowiska, na jakiem stanęły 
lemcy, dzięki swej armii lądowej, nieodzo- 
Ma jest silna tlota. Rządy związkowe prze- 
e aane są o niezbędnej konieczności wzino- 
Nienia marynarki, oraz ustawodawczego ozna- 
“tnia jej siły. Rząd jednak zarazem dalekim 
| dt od zapuszczania się w awanturnicze pla- 

— nie ma bynajmniej na myśli rywali- 

łowąć z wielkiemi mocarstwami  inorskienni. 
„, W dyskusyi sekretarz stanu Tirpitz o- 
świadczył, że już od czasu wybudowania ka- 
Aatu północno-bałtyekiego robiono taktyczne 
liczenia w kwestyi, jak silną musi być ílo- 
| niemiecka, aby módz wystąpić przeciwko 
Przeważnej sile nieprzyjacielskiej. Jeżeli par- 
ment uchwali przedstawioną mu minimalną 
ę tloty wojennej, to Niemey będą w stanie 
Uiemożliwić wszelkie zaczepne działanie ka- 
| ej pierwszorzędnej potęgi morskiej, co może 
Użo zaważyć na szali pokoju. 
Przeciwko przedłożeniu rządowemu prze- 
awiał socyalista Schoenlank, a koserwa- 
Jsta hr. Limburg-Stirum bronił wywodów re- 
Vrezentantów rządu. Hr. Posadowsky-W ehner 
tbijał argumenta Schoenlanka. 

Sekretarz stanu Buelow oświadczył, że 
Mylnem jest zapatrywanie Schoenlanka, ja- 
tey puszczały się na awantury. 
powinny jednak z góry wyklu- 
>lnego razem z innemi państwa- 


ma — 


eyi w parlasnencie rumuńskim. Minister spraw 
wewnętrznych w odpowiedzi oświadczył, że 
zachowanie się żydów w ostatnich czasach 
budziło w kraja ogólne niezadowolenie. Stu- 
denci zebrali się i naradzali spokojnie na mi- 
tyngu. W czasie obrad dowiedzieli się, że ży- 
dzi poturbowali dwóch studentów rumuńskich, 
co też bylo bezpośrednią przyczyną rozruchów. 
Minister wyraził ubolewanie z powodu wy- 
padków 1 zapewnił, że rozruchy nie powtó- 
rzą się więcej. Izba znaczną większością przy- 
jęła oświadczenie rządu do wiadomości. 


Zajseia te były przediaioten interpela- 


W Rzymie wybuchło nagla — jak wia- 
domo — przesilenie gabinetowe. Agencya Ste- 
famiego rozesłała o niem następujący komu- 
nikat : 

W skutek głosowania na ostatniem (pią* 
tkowem) posiedzeniu Izby nad projektem usta- 
wy o awansach w armii podało się dziś mi- 
nisterstwo, ze względu na sytnacyę. do dyini- 
syi. Pewnein jest, że rekonstrukcya gabinetu 
będzie powierzona mrgr. Rudiniemu. Z powo- 
wodu przesilenia gabinetowego, Izbę odro- 
ezono. 


W senacie poruszoną także zostanie spra- 
wa Dreyfasa. Prezydent Meline odpowie tak 


samo, jak odpowiedział w Izbie deputowanych 


żołnierze spiewali pieśni i wydawali okrzyki 


mianowicie, że po ponownem rozpatrzeniu 
aktów procesu Dreyfussa, przekonano się, iż 
był on zasądzony zupełnie słusznie, wina je- 
go jest dowiedziona, ala szczegółów rząd nie 
może podawać do publicznej wiadomości, al- 
bowiem z t-go mogłyby wyniknąć niapożą- 
dane dla państwa następstwa Sprawa Ester- 
hazego nie stoi ze sprawą Drayfusa w żadnym 
rzeczywistym związku. Sprawę Msterhazego 
oddano sądowi wojennemu. Chodzi ta o zba- 
danie, o ile listy, których dostarczyła pani 
Boulaney, a które zawierają zniewagę armii 
francuskiej, pisane były przez Estorhazego. 

W kołach rządowych obawiają się, że 
senat moża przyznać słuszność swemu wice- 
prezydentowi przeciwko Móline'owi, eo mo- 
głoby wywołać przesilenie gabinetowe. 

Sobotnie wyjaśnienia, złożona przez pre- 
zydenta ministów, Meline'a 1 ministra wojny 
Billota, zaostrzyły tylko walkę pomiędzy o- 
skarżycielami a obrońcami Dreyfusa. 

Emil Zła we wczorajszym numerze Fi 
gara piętnuje działalność prasy szowinisty- 
GZno-aniisumickiej, która zatruła opinie publi- 
czną i zdrowy rozsądek ogółu. Zola wvpowia- 
da przekonanie, że po wytoczeniu formal- 
nego śledztwa w sprawie M:'erhazy'azn nie 
już nie zdoła powstizytnać wykrycia prawdy 

Powszechna uwaga zwraca się obecnie 
ku dalszemu zachowanin s ę Scheurera-Kestne- 


ra, który prawdopodobnie z neutralnego świad- 
ka stanie się teraz oskarżycielem. 


Temps, analizując oświadczenia Mólina 


i Billota, pisze, że sprawa F-terhazyego isto- 
tnie nie jest sprawą Dreyfusa, 
Esterhazy zostanie uznany winnym, wówcz:s 
rewizya 
sunąć musi, jako nieunikniona konseswencya 


ale jeżeli 


procesu Dreyfua sama się na- 


Jak wiadomo epizodem dyskusyi w [zbie 


był pojedynek Reinecha z Millerandem. Jó 
zef Reinach wyzwał dep Milleranda z po- 
wodu wywodów tego ostatniego. Mianowicie 
Millerand, zwracając się do Rainaeha, wyra- 
ził się. Że należałoby się przecież o to Za- 
pytać tego, który prowadzi kampanię, mają- 
ea na celi zrehabihtowanie winnego, czy on 
sam nis prwinien postarać się 0 zrehabilito 
wania jednego z członków własnej rodziny. 
Pojedynak na pistolety po iędzy deputowa 
nymi Milleraodem a Reinachem odbył sie 
wezoraj w południe na równinie Chatillon 
Przeciwnicy wymienili kule dwa razy, na ko- 
mendę. na odległość 25 kroków, żaden z nich 
jednak nie został raniony. 


Dełegacye wspólne. 


Wiedeń, 7 grudnia. Na poczatku posie- 


Dla tego też imię jego zostanie 


W rozprawie dalszej nad budżetem woj- 


wanie się wojska podczas zaburzeń w Czechach, 


występuje przeciw zarzutowi, jakoby podczas 
wzburzenia na tle narodowościowe także 


narodowe. Armia odsuwa od siebie wszelkie 
usiłowania, mające na celu wciągnięcie jej do 
narodowych sporów i rywalizacyi politycznej. 

Pan Minister oświadcza, iż tak jego, 
jakoteż każdego jego następcy najświętszym 
obowiązkiem będzie występować z całą ener- 
gią przeciw każdemu takiemu  usiłowaniu. 
(Żywe brawa). Pan Minister może zapewnić, 
że każdy pułk, z którejkolwiek on się naro- 
dowości rekrutuje, spełni powinność swą w 
obee każdego wroga, czy to wewnątrz, czy 
zewnątrz Monarchii. Każda narodowość w ar- 
mii ma jednakowe poważanie i jednakową 
sympatyę. (Żywe oklaski). 

Pan Minister przechodzi następnie szcze- 
gółowo do rozmaitych kwestyj poruszonych 
w dyskusyi generalnej, a mianowicie zajmuje 
się sprawą wiktu dla żołnierzy. Mowca mówi 
dalej. 


Wiedeń, 7 grudnia. Prezydent Izby p. 
Abrahamowicz wystosował do redakeyi N. fr. 
Presse sprostowanie, w którem oświadcza, że 
nie jest prawdziwem doniesienie, jakoby mo- 
Żna uważać, iż zgadza się na usunięcie 2 pre- 
zydentury, a to przez powołanie go do Izby 


„mał ani od komisyi parlamentarnej prawicy, 


panów. P. Abrahamowicz dodaje, że nie otrzy- 


ani od Koła polskiego, najmniejszej choćby 
wskazówki, aby złożył prezydenturę; nato- 
miast oświadczył p. Abrahamowicz przewodni- 
czącym klubów prawicy, że złoży prezyden- 
turę i mandat poselski, w tym wypadku, je- 
żeli wszelkie różnice, stojące na przeszkodzie 
podjęciu pracy parlamentarnej, będą w zu- 
pełności wyrównane, i pomyślne załatwienie 
prowizorynm ugodowego zapewnione, tak, iż 
tylko jego osoba jako prezydenta mogłaby 
stanowić ostatnią przeszkodę. 

Wiedeń, 7 grudnia. (Zel. pryw.) W ko- 
lach parlamentarnych twierdzą, że rokowania 
Pana Prezydenta Ministrów br. Gautscha z 
lewicą spełzły bez skutku. Klub postępowy, 
któremu, jako mającemu największą liczbę 
posłów czeskich, przypadła rola rozstrzyga- 
jaca, miał oświadczyć, iż propozycye br. 
Gautscha nie są tego rodzaju, ażeby klub na 
ch podstawie mógł odstąpić od dotychczaso- 
wego stanowiska Z klubem postępowym o- 
świadezyły solidarność inne kluby niemieckie, 
między niemi także klub chrześcijańsko-so- 
syalmy; ten ostatui z tem zastrzeżeniem, Że 
nie przyjmuje odpowiedzialności za skutki. 

Praga, 7 grudnia. Z niektórych miast 
'rowineyoualnych ezeskich donoszą o niepo- 
kojsch, o tłu'zenin szyb. po największej czę- 
ści w domach żydowskich. Z Jabłońca Kolina, 
ı Djeczyna donoszą, że wszędzie tam panuje 
spokój. 

Budapeszt, 7 grudnia. W Sejmie wę- 
zgierskim rozpoczęto rozprawę nad sposobami 
vrzeprowańdzenia obrad wstępnych nad no- 
wem prowizoryum ugodowem. Pos. Kossuth 
wniósł przekazanie nowego projektu sekcyom, 
ponieważ przedłożenie ma czysto państwowo- 
prawny charakter. Pierwszy prejekt prowi- 
zoryum ugodoweyo zawotowano zbyt pospie- 
sznie; nie należy zanadto starać się o wzglę- 
dy Anstryi. Większość powinna wyzyskać ko- 
rzystną chwilę obecną do przeprowadznia 
unii personalnej. (Okrzyki Kójen! na ławach 
skrajnej lewiey) 

Prezes ministrów br. Banffy zabiera 
ojos Najskrajniejsza lewica. wołając co chwila 
Eljan! stara sę mu przeszkodzić w mowie. 
Br Banffy oświadcza, że do merytorycznych 
wynurzeń będzie miał później sposobność i 
«nosi przekazanie projektn do komisyi bu- 
dżetowej. gdyż tak samo postępowano z pierw- 
szem prowizoryum. 

Rozprawa trwa dalej. 

Konstantynopol, 7 grudnia. Bank otto- 
mański otrzymał polecenie spłacenia należy- 
tości kolei wschodnich. 

Dzienniki tureckie wyrażają zadowolenie 
z powodu przywrócenia normalnych stosun- 
ków pomiędzy Turcyą a Grecyą, gratulują 
sułtanowi pomyślnego wyniku wojny i zawar- 
cia pokoju, odpowiadającego interesom pań- 
stwa. 

Pod przewodnictwem sułtana i Zekkie- 
go baszy utworzyła się komisya dla udziela- 
nia pomocy wychodźcom powracającym do 
Turcyi. Na rzecz ludności muzułmańskiej 
cierpiącej nędzę na Krecie, ustanowiono po- 
bór daniny (t. zw. „skopowego*) w wysoko- 
ści jednego piastra. 

Waszyngton, 7 grudnia. Orędzie pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych, zaznacza w 
sprawie kubańskiej, że przymusowe wcielenie 
Kuby do Stanów byłoby zbrodniczą zaczepką, 
a uznanie powstańców za stronę wojującą by- 
łoby obecnie krokiem nieroztropnym 1 niedo- 
puszezalnyn. Potrzeba dać Hi-zpanii odpowie- 
dnią możność i szanse do urzeczywistnienia 
oczekiwań, których po nowym rządzie na Ku- 
bie spodziewać się należy, a dopiero, gdyby 
spokój, ma sprawiedliwych warunkach nie był 
do osiągnięcia, nastąpi konieczność dalszego 
po tępowania ze -trony Stanów Zjednoczonych. 
Prezydent w orędziu swem przemawia dalej 
za przeprowadzeniem wcielenia Hawai do Sta- 
nów i wyraża nadzieję, iż usiłowania senatora 
Woleotta doprowadzą do międzynarodowego 
traktatu w kwestyi waluty srebrnej. Wzajemne 
traktaty z obcemi mocarstwami każą się spo- 
dziewać usunięcia, albo co najmniej istotnego 
złagodzenia trudności w stosunkach handlo- 
wych, a tem samem podniesienia ruchu han- 
dlowego Stanów Zjednoczonych. 


Wiedeń, 7go grudnia 1897, godzina 
2 mmut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
13270, Węgierskie akcye kredytowe 388'—, 
Akcye anglo-austryackie 162-50, Akcye ban- 
ka Union 296-—, Akeye kolei południowej 
79:50, Losy tureckie 61 —, Akcye kolei pań- 
stwowej 338 12, Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 294 —, f-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97 75, Akcye 
tytoniowe 15250, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 9776, Akcye kolei Ebental 
261-50, Akcye banku dla krajów koronnych 
22250. 4-procentowa węgierska renta złota 
12220. Akcye banku związkowego 256 50, 
Rubel papierowy 12825, Węgierska renta 
papierowa 9990, Kredytowe ziemski 405'—, 
Kredyty 355:50, Rimamurania 248 —. Uspo- 
sobiania słabe j 


Idzn zesiajaląy radaktor TENY trensewiącki, 


Nadesłane, 


Dr. Jana 


Lekarz chorób wewnętrznych przeprowadził 
się na ul. Pańską 1. 6 (parter). 


Dr. Leon Rapp " 


lekarz chorób skórnych i weneryc 


znych 


powrócił i ordynuje, ul. Piekarska 15. 


Podziękowanie. 


Nie mogąc w inny sposób wyrazić moiej głę- 


bokiej wdzięczności Wimu Panu dr. Leopo 


ldowi 


Sehellenbergowi za troskliwe, pełne poświęce- 
nia i zupełnie bez nteresowne zajęcie się i wylecze- 
nie mojej żony z ciężkiej i długiej słabości, składam 
na tej drodze najserdeczniejsze podziękowanie i za- 
syłam Mu ze szeżerego serca wraz z żoaą serdeczne 


„Bóg zapłać”. Oby go Bóg zachować raczył 
dłużej dla dobra cierpiącej ludzkości! 


jak naj- 


Józef Durkalee z żoną. 
kentę austryacką i węgierską, 
wszelkie losy, jakoteż monety 


zagraniczne 


kupują i sprzedają najkorzystniej 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zieeenia z prowincyi wykonywujemy 


odwrotną pocztą bez doliczenia j 
kolwiek prowizji. 


akiej- 


Wszelkie kupony iwylosowane 


papiery wartościowe 


wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 


kosztów 


kantor wymiany 


e. k. uprzyw. 


Galie. akc. Banku hipotecznego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym 


Przyjechałii do Lwowa 
dnia 7 grudnia 1897, 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. M. Lewandowski z Rykliniec, H. 
deski z Dobroszyna, Dr. J. Walewskj z Nos 
Lewandowski z Bełzea, 


495 


Biesia- 
owa, S. 


6 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara srodkowo-europejskiego). 


| Pociąg | Pociąg | 
posp. | osob. do Lwowa posp. | osob. | ze Lwowa 
przych. o g. I | odch. o g. 
: Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze l Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyro™* 
Z Podwołoczysk na dworzec główny Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanow 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa, Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jato 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. sław, Jasta przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa łowa przez Tarnów 
przez Przemyśl Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- Do Podwołoczysk*(Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca główneś” 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka- | Podwysokiego Mi 
łusza | Do Tekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowieć, gim 
= 750| Z Janowa | : ! polunga, Suczawy 
= 752| Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamoż 
= 8:05 | Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja Podwysokiege 
— 815| Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny Do Ickan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhometht. 
— 8:25 | Ze Sokala i Rawy ruskiej dowiee, Suczawy j 
— 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli- De Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad 
ezki, Mez6ó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl brzezia, Orłowa przez Tarnów 
— | 1035) Z Jarosławia Do Janowa Chy 
— 115| Z Janowa f Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), | 
1:30 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego rowa, Mezó Łaborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Jwo 
Sąeza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
1 przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl — 9-20 | Da Skolegr, Kałusza, Chyrowa 
— 1:46 | Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa E 9-25| Do Sokala, Rawy ruskiej, Belzca Jarosławia ; 
150 | — | Z QCzerniowiew, (Bukaresztu. Gałaei, Jass) lekan, Suczawy, — | 10:05) De Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczymie 
Radowiee, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., Korósimezó. Husiatyna, Podwysokiego ; 
Husiatyna, Kałusza i : — | 1027| Do Podwołaczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczynieć! 
2615 | — Z Podwołoóczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro : Husiatyna. Podwysokiego 
dów na dworzec Podzamcze f A — | 1045) De Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Sereth 
2:30 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna,ł | 1-55 | — | De Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca główA z 
i : Erodów na dworzec główny 2:08 | — | [w Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dwcrca Podzamóć | 
- 525 | Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską 240 | — | De Czerniowiec nałusza, Husiatyna, Kórómózó, Ssrethu, 10% 
= 5:85| Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na (Jass, Gułacza Bukaresztu) 
dworzec Podzamcze 250 | — | De Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej pea 
o= 545| Z Ickan (Bukaresztu, QGałacă, Jass}, Suczawy, Radowiec, Rerho- Jarosiaw, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzesz6F| 
inetu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy lub Tarnów 
=—"6001 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, naj | — | 305) Do Stryja 
dworzec główny i = 4:40 | Do Jarosławia. 
— | 655 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Orłowa, — | 645 || Dec Krakowa (Wiednia, Warszawy. Wrocławia, Berlina), Mość 
_ Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl Laborcz (Pesztu) i 
8:45 | — Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- — | 705 || De Sokala Rawy ruskiej. 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław. z Jasła, Krosna -- | 725 | Do Tarnopola z dworca głównego. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, %1ez6- Laborca, (Pesztu) 7-30 | Do Ławocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 
przez Przemyśl l YT — | T47 fı De Tarnopola z dworca Podzamcze. 
= 910 || Z lekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie- — | 748 | Do Janowa P 
è działku) Nowosielitzy. Kałusza | e. NIE: — |1030 | Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Š% 
— | 950 || Z Krakowa (Wiednia, Beriina, Wrocławia. Warszawy) Wieliczki, | parawiez Ku Nowosielitzy, Berhomethu, S-rethu, tod 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, | wisc, Kimpolungu, Suczawy. 
Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyśłł ||qo-50| — | De Krukowa, (Wieonia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy 
9:43] — Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzani- | wa, Sambora, Sanoka, Rymaaowa, Iwonicza (przez F*, 
CZE, ECCE. Podwysokiego l mys Tasja, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chakó 
950| — || Z Ickan (Bukaresztu, ass, G ataca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- ki, Oriowa (przez Tarnów), Rozwadowa A> 
dowiec, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy 11:00 | Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczynie* 
1000| — || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec i Pod Busiat; na. Á , 
, wysokiego na dworzec główny, — qe] De Podwołoczys: i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyni*% 
— |10:20 || Ze Stryja, Chyrowa aa. Husiatyna, 
— e1 ri Di. G 2 i r LĄ e f q a) 
12:10 || Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza WARA: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego 0 36 


Cennik 


Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, d. 7 grudnia 1897. 


płacą żądają 


walutą austr. 

BARYCZ tak: t. > zł. et. 

Kol. g. Ear. Lud. po 200 zł. mk. 12 — 215 — 
Kol. liwów.-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . . . 1293 — 297 — 

Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. [383 — 393 — 

n kred. gal. po 200zł. w.a. 2020 — 210 — 

Garbarni w Rzeszowiepo200zł.wa. {200 — 210 — 

Fabrykiwagonów w Sanoku przed- 
tamLipińskiegopo500koronwa. [258 — — — 

II. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku b. g. 5° wa. wyl. z210% pr. 110 — 110 70 
. n nåla’ „ los w 501. © [160 — 100 7 
M nnEJ”  „„w601.po200E. ©] 96 60 97 30 
„ kraj. 41/47, w. 2.losw5łi. * |i00 70 101 40 
n n 4h w. a. los w571. f ye — 9870 

Tow. kred. gal. ziem. 49ję (pierwsza * 

emisya) . . . . « « „.*]:8 — 8870 

Tow. kredyt. galio, ziomek. 3%, * 

los w ATV, lat . . . ZISTI «8 — 
49), los w 53 lat 2 | 06 40 B71 
n 
IIL. Obligi za 100 zł. e 
(a 

Gal. funduszu propinac. 49, W.a. œf 88 19 988? 

Bukow. funduszu propin. 5°, W. a. = |I0Ż 50 — — 

Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) w 1102 20 — — 

- » » 4a" (8.0m) H100 3) 101 — 
Kolej. łokalns dtto 4*/ę po 290 kr. "| 97 50 8 20 
Pożyczki kraj. 6°/⁄, wa.zroku 1873 ® |i03 — ~- 

Š „ lawa. z roku 1891 © | — — me 

„ 4 po 200 koron 
z roku 1893 . 3... 97 79 884: 
Pożycz. ie. Lowa £"/, po 200 koren 26 59 37 20 
XIV. Lor. 
Miasta Krakowa 37 50 29 50 
Stanisławowa M wą SA 
Y. Mouety. 

Dukat cesarski WE 5 64 57 

Napoleondior a - - re mS us 851 96 

Pół imperyał - . . . a’ 951 6 6 

Rubel! rosyjski srebrny 1 30 EE 
R „ , papierowy . 127 70 128 TO 

100 marek niemieckich 58 90 59 30 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 4 grudnia 1897. 


A. Ogólny dług państwa. płacą 
Jednolity dług państwa w bazknot. 
maj-listopad . . « « - . : 102.20 
luty-sierpień . . . . 2L0Ż5 
Jednolity dług państwa w sretrye 
styczeń lipiec: 102 15 
102 15 


kwiecień-październik P> 
| OO ZR 


Augusi Bel 


żądzią 


102 40 
102 35 


102 35 
102 35 


iclienterg i Bym 


minut, a mianowicie 12 godz. w czasie Erodkowo-auropejskim” 
12 gədzinie 36 minut czasu lwowskiego. 
Nocne godziny od 6 wieczór do 559 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w gHotelu 
Ineperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wazelkiaza rodzaju bilsts jazdy i rozkłads jasdv w formscie kieszonkowym E 
piaca żądają płacą żąday| płaca Ay | 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 16025 161 - f Galie.poż.kraj.zr. 1873 7a i00z}.8 p: —.— =. | Czerw. krzyża węg. tow. 3 zł. . 920 9 gt 
5 „ 1860 po 500zł.wa.5pr. 14350 14425] = n o» 1893 „ „ 4pr. —, - —= | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 24.50 26 % 
n » 1860 po 100 zł.5pr. 159.50 16025] „  „ „ a 18927%%00kor.4pr.97.80 98.— | Jalna 40 zł. mk. . SE TĄ — a 
z z 136% po 190 zł. 187.75 188.75 „  obiig.prop.z r.1869za 100 21.4 pr. 97.75 9875] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.50 2). 4 
5 1864 po 50 z . . 187.50 18550] Pożyczka miasta Lwow: zr. j885 m2 NT Gengis AQ zł mk. , . ma Oa 80.— 
Listy zast. domen. państw. pe 120 106 zł. 4 pre. . . . . . . . 98.— 9680] ołyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 45 — 4T- 
za. 5 prO . . . » « . . . 152.75 153875) Renta włoska za 160 kor. 4 pra. . — a -=m s ma. Tryestu 1OCzł, mk.4jq pr. 149 - 153:— 
ń i l Pożyczka serb. prem. za 100fræak. 2 pr. 37.60 38— os n  Bozł. kpr . 68 - 2 
R. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | yurmekie obl. prem kolej ra40Cfrane. 61.30 61.80] Weldetsin 29 zł. mk. o. sm- o 
reprezentowanych krajów koronnych). i 
Austr. renta złota wolna od podatku F. Listy smasżtawna. (blig. hipet. j listy dłużne J. Akeye banków (za sztukę). > 
za 100 zł. 4 pre. . . . . . . 12260 12380 (za 190 zł. Noz.) Banku Anglo austr. 120 zł. „ 162.50 163.7 
Austr. renta w wal, xor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301at4*jspru. 101.75 —.—| Peszt. banku handl. 500 zł. . 1432.— 1438.7 
podatku za 200 kr. 4 prz. . 102.25 10245] Asstt zakł.kred. ziem. s,w5Qlatźpr. 98.40  99.4u] Zakł. kred. dla handlu i przem 356.50 35T 
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Licytacye. 


L. 5650 


481, ct. i 5 zł. 68 et. tudzież kosztów egze- 
kucyjnych odbędzie się w Sądzie licytacyjna 


(9604 2—3) | publiezna sprzedaz 1|4 części ciała hipotecz. 


O. k. Sąd powiatowy w Krościenku za- | whl. 19 ks. gr. gm. Hałuszowy objętego we- 
wiądamia, że celem zaspokojenia kwoty 15 zł. | dle karty B. poz. ib dłużnika Józefa Potońca 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów natowane papiery wartościowe 


naizorzyatniaj, 


MM Be AJ RR Æ EK MB d? WUW WA. 


J ż = z PE ZENERA EEE ` FĘ 
50 ct. a. w. kosztami w kwotach 52 et, 2 zł. | własnej w terminach misnowicie w dniu 5 runki licytacyjne można w registraturze sł 
"rudaja 1897 i w dnin 4 lutego 1898 każ- 


dym razem o godzinie 10 rano. 
Wadyum wynosi 12 zł. 


Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia sprzedać się mającej realności, tudzież wa- 


na prowinavi zł. 1AQ z dostaw$. 


, dowej przejrzeć. 
| C. k. Sąd powiatow 
Krościenko, 29 listopada 


L. 7892 (9588 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 150 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy- 
telsości za hipotekę służącej realnosei lwh. 
38 gm. kat. Komarno cbjętej dłużniczki Pe- 
sli Jachet 2 im; Metzger własnej na rzecz 
Towarzystwa zali zkowego w Komarnie w 
dniach 23 grudnia 1897 i 27 stycznia 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed połud. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 200 zł, w drugim terminie niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p 

Zakład wynosi 100/, ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwox. dr. Józefa Gottlieba w Ko- 
marnie. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny 1 akt oszacowania mużna w tus. 
registraturze przejrzeć. 

Komarno, 30 sierpnia 1897. 


L. 5649 (9587 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do publicznej wiadomosci, że na zaspo- 
kojenie sumy 28 zł. 50 ct. a. w. z pn. où- 
będzie się w Sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelneści za hipotekę służącej połowy 
realności lwh. 212 pm. kat. Kołodruby obję- 
tej dłużnika Iwana S»nvk własnej na rzecz 
Fradli Lauer w dniach 24 grudnia 1897 i 
28 stycznia 1898 każdym razem o godz. 10 
przed południem, 

Realność ta sprzedaną zostanie 7 pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej e"ny wy- 
wołania 150 zł, w drugim termioie niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 100/, ceny wywołanie. 

Kurstorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwck. dr. Józefa Gottlieba w Ko- 
marnie 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć. 

Komarao, 30 sierpnia 1897. 


4. 9080 (9589 3—3) 

I. r. Cya NosiroBuń s Kysakosi uo- 
mae FO BINĄOMOCTI, MO B QIM 3ACHOKOEHA 
Biparesbaocrn O. Arekcasxpa Bixanberoro 
B cymi 1000 sap. Biyóyze ca „Aa 17 T i 
1898 m gma 17 mororo 1898 kowexum pasom 
o 10 rogami nepexn nonygnem erzekyqniFa 
Ny6XATHA NFOĄA% rocnonapersa Y. B. ran. 
436, 456 m “49 KE. rp. rpom. JHeazen o- 
ÓBATAX COJI,;APHOTO ZOJNKAMKA Meana Tro- 
TIOHURA CHHA BuchIA BJACHHX M rocnogap- 
CTB2 BAR. Dum. u. 437 Tokńme rpoMaqi o- 
6ma"oro CoJiqapH'i ZOJMEAMIKA llapamkm 
TpoTOHHR B.IACHONC. 

[isy RHKIAKABA  CTAHOBJATŁ CYMH 
830 aa., 450 3a., 890 an. m 1310 aa. a Ba- 
aayu 100/, cr THxwce cyM. 

IIpodi yeHoBia „MNATaAnińHi M aKT 0- 
niaenA MOWHA nNeperIaEyTU B Tyc. peri- 


erparypi. 
HI. x. Cya noBirosuń 
KRyaukiB, 11 maxosmera 1897. 


L. 9466 (9584 3-—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ba- 
rucha Kornhausera w kwocie 3 zł 80 et. 
a. w. odbędzia się w tut. Sądzie w dniach 
29 grudnia 1897 i 1 lutego 1898 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano publiczna licytacya po- 
łowy realności whl 11 gm. kat. Stanisławice 
objętej masy spadkowej Wojciecha Migdała 
własnej. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy 
Bochnia, 18 sierpnia 1897. 


L. 14748 (957% 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia niewiadomą z zycia i miejsca po- 
bytu Laję Goldmarn, że na skutek podania 
X. Jakóba Drzewiekiego dozwolone przymu- 
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę sumy 
2000 zł ex majori 4000 zł. pochədzącej pa 
dobrach Niebylec lwh. 415 Teofila Drzewie- 
iego własnych na rzecz Samuela Kranza za- 
intabulowanej i heytaeya na dzień 27 paź- 
dziernika 1897 1 15 grudnia 1897 rozpisaną 
została i kuratorem dia tejże Lai Goldmann 
ustanowiono adw. dr. Segla w Rzeszowie i 
Jemu doręczono tus. uchwałę licytacyjną z 
dnia 15 lipca 1897 l. 5239. 

Rzeszów, 22 listopada 1697. 


L. 1626 (9625 2—3) 

Celem zabezpieczenia robót pociągowych 
przy e. k. Zarządzie salinarnym w Kałuszu, 
w trzech latach po sobie następujących a 
mianowicie: w roku 1898, 15699 i 1900 wy- 
konać się mających, odbędzie się dnia 16 
grudnia 1897 o godzinie 3 po południu w 
iurze Naczelnika tego Zarządu publiczna li- 
Gytacya za pomoca cfert pisemnych. 


Oferty, należycie ostemplowane, prze- 
pisowo sporządzone, zawierające oświadczenie, 
że oferentowi są znane warunki licytanyjne 


i że się im bezwzględnie poddaje, zaopatrzo- | poniżej 


ne w poręczne 100/, kwoty żądanej należy 
wnieść najpożniej do gedziny 3 po południu 


7 


w tutejszym Sądzie o godzinie 10 rano dnia 
23 grudnia 1897 tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 20 stycznia 1898 także 
takowej przymusowa licytacyi 3/4 
części realności pod lk. 219 w Pudhajeach 
położonej wyk. hip. l. 828 ks gr. gm. kat. 


dnia 16 grudnia 1897 do rąk Naczelnika | Podhajee objętej 


e. K. Zarządu salinarnego w Ksłuszu, 
Warunki licytacyjne mogą być przej- 
rzane w zwykłych godzinach urzędowych w 
biurze podpisanego Zarządu. 
C. k. Zarządj salinarny. 
Ksłusz, dnia 1 grudnia 1897, 


L. 8294 (9596 2—3) 
Sprostowanie. 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżenach pro 
stuje niniejszem swą uchwałę z 25 września 
1897 1 7001 w ten sposób, iż w drodze pu- 
blicznej licytacyi mają być przymusowo sprze- 
dare dobra „Część Kopań gwiła* w powiecie 
przemyślańskim położone objęte wyk. hipot. 
l. 49 księgi gruntowej „Część Kopań gaiła* 
księgi gruntowej większych posiadłości przy 
tut. c. k Sądzie obwedowym prowadzonej I 
że egiekucyę prowadzi nie Towarzystwo gal. 
ake. uprz. hipot. (jak to mylnie w wygotowa- 
niu uchwały powyższej wpisane) lecz c. k. 
uprz. galicyjski ake. Bak hipoteczny we 
Lwowie, a zarazem wyar acza się drugi ter- 
min lieytacyjny nie na dzień 16 grudnia 1897 
lecz na dzień 20 stycznia 1898. 

Brzeżany, 19 listopada 1897. 


L. 6491 (9605 2—3) 

C. k. Sąd powiatoyvy w Krościenku za- 
wiadamia, iż celem zaspckojenia sumy 10 zł. 
48 ct. a. w. odbędzie sis na rzecz Ignacego 
Wildfenera w tut. Sądzi» powiatowym sprze- 
daż posiadłości lwh. 8 gm. Ochotniey objętej 
dłużniczki Bu bary Węglerczykowej własnej, 
w dwóch terminach a r anowicie w dnin 31 
grudnie 1597 i w dniu 4 lutego 1898 każ 
dym razem o godz. 10 zrzed południem 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sąiowei 

huratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Władysław Zajączkowski c. k. notaryusz w 
Krościenku. 

Wadyum wynosi 36 zł. a. w. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krościenko, 30 września 1897 


L 4976 (9674 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odhędzie się eelem zaspokojenia wierzy- 
u:iności Jędrzeja Tokojskiego w kwocie 40 zł 
z pa. w dsiu 17 grudnia 1897 i dnia 18 
stączni. 1898 każdym razem o godz 9 rano 
przym::vwa sprzedaż realnosci whl 17 gm 
kat. B -ek fałęski objętej Jówfa i Antomny 
Piszczków po połowie własnej. 

(na wywołania wynosi 480 zł. 

V adyum 45 zł. 

V «runki lieytacyjne przejrzeć można 
w regi ';aturze sądowej. 

Kvratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 20 sierpnia 1897. 


6282 (9673 1—3} 
W e k. Sądzie powiatowym w Skawi- 

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telnoś:i powiatowej Kasy pożyczkowej w Wie- 
liczee w kwocis 8 zł 60 et. a. w. z pn. w 
dniu 17 grudnia 1697 i dnia 18 stycznia 
1898 każdym razem o godzinie 9 rano przy- 
musowa sprzedaż l|% części realności objętej 
lwh 25 ks. gr. aminy kat. Samborek Jana 
Torby własnością będącej. 

Q+na wywołania wynosi 89 zł. 

Wadyum 9 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturza sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 
Skawina, 19 paździeraika 1897. 


L 


L 16711 (9663 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego w Podhnjcach przeciw Lei Wi- 
ties i Abrahamowi Freundhchowi pto 160 zł. 
odbędzie się w tut. Sądzie o godz. 10 rano 
dnia 22 grudnia 1897 tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 24 stycznia 1898 
także poniżej takowej przymusowa licytacya 
reslnose wyk. hip. 1. 1427 w Podhajcach 
Lei Wities własnej i 3|4 części realności wyk. 
hip. 1. 1480 w Podhajcach Abrahama Freun- 
dicha wł:snej. 

Cena szacunkowa oraz wywoł. 400 zł. 
i 400 zł. 

Wadynm 40 zł. i 40 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
protokół opisania przynależności przejrzeć mo- 
zza w tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanowiono kuratora p. Porfirego Ja- 
remowicza e. k. notaryusza w Podhajcach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podhajce, 27 października 1897. 


L. 10980 (9665 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliezkowego w Podhajcach przeciw Leibie 
Feuersteinowi pwo 300 zł. 67 et. odbędzie się 


Gazeta Lwowska Nr. 280 z dnia 8 grudnia 1897. 


Cena sza:unkowa oraz wywołania 1680 zł. 

Wadyum 108 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
protokół opisania przynależności przejrzeć mo- 
żna w tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
eznych, tudzież niewiadomych z miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych a to Itty Lei 
Griinbarg, Josla Feuersteina, masy xrozbioro- 
wej Iry Preissa i Mechla Kohn ustanowiono 
kuratora p. Porfirego Jaremowicza e. k. no- 
taryusza. 

C. k Sąd powiatowy. 

Podhajce, 25 października 1897. 


L. 13358 (9636 1—3) 

C. k. Sąd obw dowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę Ka- 
sp oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną 
została, w cela ściągnięcia 8 rat po 84 zł. 
i 774 zł. 85 ct. a. w. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużniczki Gntli z Szónfel- 
dów Rosenblatt własnej w Kołomyi pod Nr. 
428 położonej wyk. hip. 1. 809 ks. gr. dla 
I. dziel. miasta Kołomyi objętej w dwóch 
na dzień 4 stycznia 1898 i 8 lutego 1898 
każdym razem o godzinie 10 przedpoładniem 
w wyznaczonych terminach, że pomieniona 
realność na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szecunkow:: w kwocie 1778 zł. 
40 ct., która służyć |": * oraz za cenę wy- 
wcłania, na drugim teiv iaie zaś także po 
niżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupna mający cbowiązanym będzie kwotę 
177 zł. 84 et. a. w. ĉo rak komisji licyta- 
cyjnej złożyć, że dla sszystkich tych, któ- 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w o 
sobie adwokata dr. Rittigsteina został ustano- 
wionym, wreszcie, że akt opisania w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe warunki li- 
cytacyjne w ts. registraturze mogą być przej 
rzane. 

Kołomyja, 6 listopada 1897. 


L. 12709 (9664 1—3) 

W sprawie egzekucyinej Włotzimierza 
Faranowskiego przeciw Emilowi Rathowi pto 
122 zł. odbędzie się w tutejszym Sadzie o 
godzinie 10 rano d. 23 grudnia 1897. tylko 
z», lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 20 
styeznia 1895 także poniżej takowej przymu- 
sowa sprzeduż realneści w Nowosiółce poło- 
żonych wykaz hipot.czny l. 1452. 1599, i 
1754 księgi gruntowej gm. katastraliej No- 
wcsiółka objętych. 

Cena szacunkowa oraz wvwołania 170 
zł, 175 zł. i 80 ct. 


Wadyum 17 zł. 17 zł. „A 8 zł. 

Wyciąg hipoteczny, ak: «cowania i 
protakgt opisania przynależnosc / :ejrzeć mo- 
żna w tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych wier* «li hipote- 


eznych ustanowiony kurator p. i.tiry Jare- 
mowicz e. k. notaryusz w Podhajesch. 
C. k. Sąd powiatowy 
Podhajce 27 pażdziernika 1897. 


L. 9183 (9671 1--3) 
C. k. powiatowy w Rymanowie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 110 zł. wa. zpn. na 
rzecz Towarzystwa zaliezkowego w Rymano- 
wie odbędzre się dnia 5 stycznia 1898 i 
dnia 4 lutego 1898 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano w tym Sądzie ponowna egzeku- 
cyjna sprzedaż realności pod lk. 275 położo- 
nej lwh. 522 ks. gr. "m. kat Besko objętej 
dłużnika Feliksa Leszezyńskiego własnej. 
Cena wywołania wynosi 202 zł. wadyum 
100/, ceny szacunkowej. 
Resztę warunków licytacyi, akt opisania 
przejrzeć miżna w tus registraturze. 
Rymanów, 9 listopada 1897 


L. 43734 (9631 1—3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspckojenia wierzyte'qości 
e. K. uprzyw. ake. Galie. Banku hipoleczn>ge 
we Lwowie w kwotach 504 zł. 90 ct, 504 
sł. 90 ct., 504 zł 90 ct., 504 zł 90 et.,504 
zł. 90 ct., 504 zł. 90et. z przyn. w dniu 12 
stycznia 1898 i w dniu 16 lutego 1898 zawsze 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż dóbr 
Wola Nieszkowska wyk. hip. 1. 729 objętych 
w powiecie Wisnickim położonych Konrada 
de Rosenburg Grossa własnością będących. 

ena wywołania wynosi 30725 zł., wa- 

dyum 3072 zł. 50 et. 

Warunki} licytacyjne przejrzeć można 
w Registraturze sądowej 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Kwieciński w Krakowie, zastępcą 
adw. dr. Smolarski w Krakowie. 

Kraków, dnia 29 października 1897, 


"(9626 2—3) 
KUNLMACHUNG. 
Die von Dr. Alois Klar, k. k. ord. ~ ofessor 
an der k. k. Carl Ferdinands Univei itat in 
Prag unterm 2 Jan er 16388 errichtete Kün- 
stlerstiftung mit dem Genusse jahrlie: r 1V00 
fi. d. i. Em Tausend Gulcen 6. W. ist nach 
dem Biiihauer Augustin Zonla in Erledigung 
gelangt. 

Zu dieser Stiftung s1 Künstler näm- 
lich Maler und Bildhauer werufen : 

a) eiche Böhmen zum Vaterlande ha- 
ben bei ceren Abgange je> aus den übrigen 
Ländern des österr. Kaiser „ates ; 

b) die unbescholienon Wandels und 
guten Rufes sind ; 

e) ihre vorziglichen walente uni An- 
lagen zur schönen Kunst und ihre entschie- 
dene Vorliebe zu derselben als angehende 
bildende Künstler durch meiirere nach dem 
unbefangenen Urthele anerkannt reeutschaf- 
fener und bewihrt befunderer Kunstverstan- 
diger gelungenen Proben- und Kunstleist"a- 
gen- mit Ausschluss blos mechanischer Ar- 
beiten vortheilhaft dargethan und erwiesen 
haben und welche 

d) eifrigst befiiessen sind, ihre Ide sle der 
K st mit den vorziiglichsten Mleisterworkcn 
der Vor- und Mitzeit Vergleichend zusammen- 
zuhalten, zu studiren, sich zur Vervollkora- 
me :2ng aufzuschwingen un? in ik en Lii- 
stungen mit Erfolg zu vera.genscheinlichez, 
überhaupt durch einsinniges Betrachten vnd 
Stucium vollendeter Meisterwerke si u url 
ihren Kanstdarstellungen die n0glichste Veil- 
kommenhe,t zu erstreben ; 

e) der Gienuss der Stiftun= dauert um 
anterbrochen durch zwei Jahre und kann Ki 
vorzüglica guten durch öffentlich gegebene 
Proben ausgezeichneten Talenten aus gemach- 
ten Fortschritten auch auf ein drittes Tap’ 
verlaager werden. 

Die Verlängerung ist in diesem Falle 
ebenso wie die erste Verleihung beim Pre- 
sentator anzusuchen und entfällt fir diesen 
Fall die Beibringung der spater angedeuteten 
zwei Preisarbeiten ; 

f) die Obliegenkeit des Stiftlings ist 
keine andere als die ihm die Liebe zur Kunst 
selbst zur Pflicht macht, nämlich dass er 
wesigstens zwei Drittheile der anberaumten 
Zeit in Italien insbesondere in Rom e'mzig 
der Kunst lebe und beim Austritte aus dr 
Stiftung die Kirche seines Tauf oder letzten 
hierlandigen */ohnortes (wenn erin Böhmen 
nicht geboren wśre) soglei:h mit einem Pro- 
dukte seiner Kunst, einem Gemälde. einer 
Statue und dergl. auf eiie der Kunsi, der 
Kirche, dem Vaterlan.le und seiner tūr die 
Mit- und Nachwelt wūru ge Art bedenke ; 

g) Wird dem Kün:tler der Suftvags- 
genuss noch auf ein drit es Jabr ar orãumt, 
so muss er die hier ausge sprochene Verptlich- 
tung gegen die betreffeide Kircha schen 
während des dritten Jahies unter sonst zu 
gewirtigenden Folgen er tllen ; 

11 die Besetzung dieser Stiftung erfolgt 
mit 1 ‘August 1898. 

Die sich um diese Stiftung bewerbenden 
Kiinstler werden aufgefordert, zwei Concur- 
renzarb iien eigener Erfiudung zu liefern, von 
denen die eine aus einem in Oel gemalteu 
oder in Stein oder Thon geformten Bilde mit 
wenigstens ein oder zwei Menschengestalten 
in etwas verkleinertem Massstabe und die 
andere in einer Zeichnung von mehreren 
Menschengestalten zu bestehen hätten, deren 
Darstellung aus den heil. Schriften des alton 
und xəuen Bundes, den Legenden der hei- 
ligen, der Geschichte überhaupt und jener 
S EE insbesondere zu nehmen sein 
wird. 

Niese beiden Arbeiten sind portofrei wo 
möglich in der im Frübjahrə 1898 in Prag 
in Rudolfinum stattfindenden Kunstausstellung 
des Kunstverrines zur öffentlichen Besichti- 
gung a szustellen und im Ausstellungskata- 
loge ausdrtieklich als Concurrenz-Arbeiten um 
die Professor Dr. Alois Klarsehe Künstler- 
stiftung zu bezeichnen, falls dies je sch un- 
thunlich wśre, bis Ende Aprii 1898 im Ein- 
reichungsprotokolle der k. k. Statthalterei in 
Prag gegen Hmpfangsbestatigung zu über- 
re.ichen 

Jene Künstler, denen die Stiftung nicht 
verliehen wird, erlaiten die eingesendeten 
Coneurrenzarbeiten zurück. 

K. k. ©'awhalterei in Böhmen 

Prag, am 18 Sentember 1897. 


L. 84352 


L. 344 (9600 2—5) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu przyj- 
mie zaraz dwóch zdoln -h wrobionych piss- 
rzy sądowych z szybkier:, nięknem i czytel- 
nem pismem. którzyby cl li w przyszłości 
posadę kancelaryjną stałą oirzymać. 

Cena 25 do 80 zł. miesięcznie. 

Podania własnoręcznie pisane z świadect- 
wami należy naczelniectwu przedłożyć. 

Sokal, 1 grudnia 1897. 
L. 12900 9592 3—8) 
KONKURS 

W celu obsadzenia dwu posad c. k. 
sekretarzy powiatowych z systemizo vanymi 


poborami X. klasy rangi ewentualnie trzech 
posad e. k. kancelistów Namiestnietwa z po- 
borami XI. klasy rangi rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do 5 stycznia r. 
1898. 

„, ., Ubiegający się o powyższe posady 
winni wnieść podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomość języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum e. k. Na- 
miestnietwa. 

Posady rzeczone nadane będą w myśl 

ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanym wy- 
służonym podoficerom zaopatrzonym w certy- 
fikaty o ile nie będą ubiegać się o nie kom- 
petenci z kategoryi urzędników państwowych 
pozostających w służbie czynnej lub z kate- 
goryi kwieseentów. 


Z Prezydyum e. k. Namiestniciwa. 

Lwów, dnia 1 grudnia 1897. 
L. 709 (9625) 
KONKURS 

W stanie sług przy ck. Zarządach sali- 
narnych w Galicyi i na Bukowinie jest do 
obsadzenia posada ek. starszego dozorcy Wwa- 
rzelni w I klasie 3 stopniu z płacą roczną 
550 zł. i 25e/, dodatku aktywalnego. 

Z posadą tą jest połączony: 

1. pobór systemizowanego deputatu soli, 

2. pobór rocznie co najwyżej 20 metrów 
przestrzennych drzewa twardego opałowego 
za opłatą połowy ceny zakłsdowej; 

8. bezpłatna opieka lekarska i leki. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podanie najpóźniej do 26 grudnia 1897 i u- 
dowodnić dokładną znajomość języka polskie- 
go i niemieckiego i zusełnego zdrowia, jako 
też dokładną znajomość manipulacyi warza|- 
nianej i Bo. ni wraszcie załączyć świa: 
dectwo z ukończenia szkoły górniczej. 

Podania naieży wnieś: w  przepisanej 
drodze do podpisanego c. k. Zarządu sali- 
narnego. 

O. k. zarząd salinarny. 
Kaczyka, 3 grudnia 1897. 


Kuratele. 


L. 7816 (9579 3—3) 
Salomea i Maryanna Michalikówny z 
Zależnikowej uznane niedołężnymi na umyśle 
Kuratorem ustanowiony Piotr Michalik 
z Żeleżnikowej. 
C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Nowy, Sącz, d. 29 lipca 1897. 


L. 7314 (9582 3—3) 
Mikołaja Mygę z Krywego ad Tworyl 
ne uznano marnotrawcą, i kuratorem ustano- 
Po Mikołaja Kapustyńskiego rolnika tam- 
e. 
C. k. Sąd powiatowy 
Baligród, 18 listopada 1897. 


L. 8286 (9675 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie co- 
głasza, że dla uznanego uchwałą ck. Sądu o- 
bwodowego w Rzeszowie z d. 14 paźżdzierni- 
ka 1697 |. 12716 Stanisława Modliszewskie- 
go ze Strzyżowa, obecnie w wojskowym za- 
kłsdzie obłąkanych w Tarnowie pozostającego 
ustanowionym zostają kuratorem Piotr Górni- 
cki ze Strzyżowa. 

Strzyżów, 22 listopada 1897 


L. 82 (9676 1—3) 
Dla Stefana Serpowicza z Holeszczaya 
uznanego umysłow chorym ustanowiono kura. 
torem Antoniego Stecyszyn z Holeszezawy. 
C. k. Sąd powiatowy 
Trembowla, 8 stycznia 1897. 


L. 7185 (9658 1—3) 
Katarzyna Ryglicka ze S!tobódki uzsanz 
marnotrawną, kuratorem tejże Fabian Dareń 
ze Słobódki ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kozowa, 4 grudnia 1897. 


L. 13083 (9643 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa- 
noku oznajmia że Antoni Ochęduszko syn 
Stanisława z Jaćmierza głupkowatym uznany 
został, kuratorem jego jest Leon Górka z Ja- 
ćmierza. 
Sanok 3 listopada 1897. 


L. 13120 (9656 1—3) 
S mań Opacki z Dubowiec został odda- 
ny pod kuralelę z powodu marnotrawstwa, 
Jego kuratorem jest Hnat Oułowski z 
Dubowiee. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Halicz, 6 grudnia 1897. 


Upadłości. 
L. 73495 9677 1— 
C. k. Sąd krajowy we BE EA 
niniejszem, że na podstawie zgodnego wybo- 
ru dokonanego przez wierzycieli masy rozbio- 
rowej Maxa Ehrlicha ustanowia się adw. Dr. 


8 


Arona Fischera zawiadowcą tej masy, a adw | mych Andrucha Pidhaniuka i Msryę z Ba- 


Dr. Emila Parnasa tegoż zastępcą. 
Lwów 27 listopada 1897 


Wyroki prasowe. 


L. 29000 (9689; 
W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara! 

C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na podstawi $$. 489 i 493 
zak. ksr. i $. 37 zak. pras szczo s'derżanie 
artykułu umiszczenoho w cezyśli 47 cZASO- 
pysy „Ruskoie Słowo“ z dnia 3 studnia 1897 
pid napysom: „Upadok grafa Badeni* wid 
słiw „weże unyżennymy* dv „derzawnoj du- 
mi“ mistyt w sobi znamena prowyny z $. 300 
zak karn. i proto usprawedływłena jest za- 
riadżena czerez e. x. Prokuratora derżawnoho 
konfiskata seji czasopysy. 

W ślidztwije tcho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprosterenie tcho artykułu a za- 
branyj nakład maje buty znyszezenyj. 

Lwiw, dnia 5 studnia 1897. 

L. 28928 (9688) 
W Imeny Jeho Wełyczestwa Ciszra ! 

C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na podstawi S$ 489 i 493 
zak. kar. i $. 37 zak. pras szczo soderżanie 
artykułu umiszczen>ho w czyśli 263 czaso- 
pysy „Hałyczanjn* z dnia 1 studnia 1897 
pid napysem: „K dymissyi grata Badeni“ 
wid słiw „policejszi miry* do „adyn wik“ 
mistyt w sobi znamena prowyny z §. 800 
i złoczyństwa z $. 63 zak. kare. i proto u- 
sprawedływłens jest zariadźena czerez ©. K. 
Prokuratora derżawnoho konfiskata seji cza- 
scpysy. 

f W ślidztwije tvho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozp+s erenie tobo srtykułu a za- 
branyj nakład maje buty znyszezenyj. 

Lwiw, dnia 5 studnia 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 3407 (9614 3—-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żabia zawia- 
damia Petriva Fepger Michalki w Rozavje 
w Węgrzech zamieszkałego, ża wskutek pozwu 
Zacharego Schńssla pto 39 zł. został dla nie 
go ustanowiony kuratorem lwau Popiwczuk 
wójt gminy w Żabiu i termin do rozprawy 
drobiszgowej na dzień 9 grudnia 1897 wy- 
zneczono. 

Wzywa się przeto Petriya Fegyer Mi- 
chalki, aby udzielił ipformacyę kuratorowi 
lub zawiadomił Sąd o ustanowieniu zastępcy, 
gdyż skutki zaniedbania tego sam sobie 
przy pisze. 

Żabie, 27 października 1897. 


(8517 2—2) 
AUFGEBOT. 

Am 22 Juni 1891 verstarb zu Prenzlau 
unyerheirathet ein zu Krakau sm 1 Septem- 
ber 1861 unehelich geborener S»hn dor Keile 
Rothmeer, welcher sich nach seinem natür- 
lichen Vater Kalman Jarus, Samuel Jarus 
(Jerusch) naznte. 

Als Erbin dieses Samuel Jarus, wel- 
cher seit Mitte Juli 1883 als Zahntechniker 
zu Prenzlau lebte, hat sich eine Schwester 
seiner genannten Mutter, nämlich dia Frau 
Lemberger, Goide geb, Rothmeer zu Krakau 
legitimirt. 

Alle diejenigen, welcha nahere oder 
gleich nahe Erbanspriiche an den Nachlass 
des Samuel Jarus (Jerusch) erheben, werden 
aufgefordert sich spóźtestens bis zum 5 Fe- 
bruar 1898 bei dem unterzeichneten Amts- 
gericht zu malden und zu legitimiren, widri- 
genfalls bei Festsiellung der gesetzlichen 
Erben des Samuel Jarus (Jerusch) auf sie 
keine Rücksicht gedommen werden wird. 

Bsmerkt wird noch, dass der Samuel 
Jarus (Jerusch) als ein uaehelich Kind nicht 
in die Familie seines natürlichen Vaters 
wohl aber nsch hirsigem Recht in die Fa- 
milie seiner Mutter eingetreten ist und daher 
auch nur Verwandte des Samuel Jarus 
m.utterlicherseits in Betracht kommen. 

Prenzlau im Königreich Preussen Pro- 
yinz Brandenburg, am 18 Oetober 1897. 

Konigliches Amtsgericht, Beglaubigt 
Golcher 
Sekrelar. 
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L. 36721 (9644 1—3) 

W sprawie drobiszgowej Jonasza Was- 
serlaufa przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Leonowi Mazowieckiamu pto 31 zł. w. a. 
z pn. zawiadamia się niewiadomego z miejsea 
pobytu pozwanego Leona Mazowieckiego, że 
dlań kuratora w osobie adw. dr. Hermana 
Mitza z Tarnowa ustanowiono i na skargę 
z dnia 25 listopsda 1897 1. 36721 termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 17 grudnia 
1897 wyznaczony został. 

C. k. Sąd powiat. miej. deleg. 

Tarnów, dnia 26 listopada 1897. 


L. 6584 (9660 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado- 


siuków Pidhaniuk, że w sporze ustnym Mi- 
kołaja Kul:zyekiego przeciw Jurkowi Pidha- 
niuk i innym o uznanie praw własności do 
pgr. l. k. 1527 i 1528 w Chmielnie z pn., 
ustanowiony został dla nich kuratorem Jurko 
Pidhaniuk z Chmielna. 

Termin do obrony i dalszej rozprawy 
wyznaczono na dzień 16 grudnia 1897 o go- 
dzinie 8 rano. 

Wzywa się tedy Andrucha i Maryę z 
Basiuków Pidhaniuków, by kuratorori temu 
potrzebną do obrony informacyę udzielili, gdyż 
inaczej wynikłe z tego złe skutki, sami sobie 
przypiszą. 

C k. Sąd powiatowy. 

Łopatyn, 15 psździernika 1897. 


L. 14818 (9661 1—3) 

Sąd powiatowy w Mielcu zawiadamia 
nieobecną Maryanuę z Milasiów Drzyzgową, 
że Józef Gołębiowski wniósł przeciw niej skargę 
o 66 zł, na którą termin na dzień 21 gru- 
dnia 1897 na godzinę 9 z rana zcstał wy- 
znaczonym i że kuratorem dla niej ustano- 
wiono adwokata dr Brandta. 

Mielee, dnia 18 listopada 1897. 


L. 10516 (9662 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie za- 
wiadamia niewiadome z miejsca pobytu : Ju- 
liannę Msjerowa, Magdalenę Majer i Fran- 
ciszkę z Majerów Czmerową, że przeciw nim 
wniosła gmina missta Oświęcimia pozew de 
praes. 2 września 1897 1. 8516 o rouwiązanie 
kontraktu dzierżawy realności 1. k. 324 w 
Oświęcimie, ża do rozprawy sumarycznej na 
ten pozew wyznaczono termin w tut. sądzie 


na dzień 21 grudnia 1897 o godzinie 9 rano, ł 


a przeznaczone dla nich egzemplarze pozwu 
doręczono ustanowionamu dla nich kuratorów! 
adwokatowi dr. Nowakowi w Oświęcimie. 

Wzywa się ich zatem, aby temuż ku- 
ratorowi potrzebnych środków obrony dostať- 
czyli, lub innego pełnomocnika sobie obrali 
i sądowi o tem donieśli, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo- 
gące, sami sobie przypiszą. 

Oświęcim, dnia 16 listopada 1897. 


L. 7810 (9667 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawiś* 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Biestka z Pilzna, źe przeciw niemu i spólnikom 
wytoczyli w tutejszym sądzie pozwy drobiaż- 
goze: Stanisław Biestek o 42 zł 84 ct. z pn» 
Franciszka Porys o 39 zł. z pn., Julia Wie” 
lochowa o 50 zł. z pn. i sumaryczny Stanisław 
Brudny o 100 zł., na które termin do roz- 
prawy na dzień 14 grudnia, "897 wyznaczono 
i dla niego kuratorem w osobie adwokata dr- 
Tadeusza Fiderkiewicza w Pilznia mianowano: 

Poleca mn się nadto, aby albo innego 
zastępcę sobie obrał, albo temuż informacj! 
potrzebnej udzielił. 

Pilzno, dnia 16 października 1897. 


L. 11722 (9480 2- 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u 
wiadamia niewiadomego z Życia i miejsca po” 
bytu Mateusza Kardynał, że równocześnie 
zarządził doręczenie przeznaczonej dla niego 
tusądowej uchwały tabularnej z dnia 2% 
czerwca 1891 1. 8816 do rąk ustanowionego 
dla niego kuratora Fedora Kardynał w An- 
tonowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 80 lipca 1897. 


L. 107.242. 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 27 listopada do 3 grudnia 1897. 


Epizoocya Powiat Miejscowość 
RR ET 
Brzozów Jabłonica polska. 
Gorlice Btrożówka 
i Kamionka Ghołojów, Peratyn. 
Nosacizna Myśleniee Dreginia (Benowice). 
Przemyślany| Zamoście (ob. dw.). 
Tłumacz Pszeniez niki. 
: |Pilzno Głewaczowa. 
Wąglik Żydaczów Hn.:dyczów. 
paee — me 
KRONE O'szyay. 
: f imanowa Kostrze (Ryje). 
Róża wąglikowa| Roha tyn Nastaszczyn. 
Skałat | Faszczówka, Korszyłówka, Wolica 
Bochnia Borek, Bratucice, Świniary. 


Borszczów 
Brody 


Brzeżany 
Buczacz 
Czortków 
Dabrowa 
Dobromil 


Drohobycz Horucko, Podbvż, Popiele, Rabczyce. 
Gródek Domażyr (ob. dw.). 
Jaworów Hruszów. 


Kamionka 


Kolbuszowa 
Lwów 


Mościska 
Myślenice 


Nisko Oholewiana góra, Pysznica (Sudoły) 
Pilzno Łęki górne. 
Podgórze Jurczyce. 


Pomór świń 
s Rawa ruska 


Rohatyn Honoratówka, Jawcze, Kleszczowna, Knihynicze, Kul 
Oskrzesińce. 
Ropczyce Nagowczyna. 


Rudki 
Sambor 


Skałat 


Sokal 
Stanisławów 
Staremiasto 
Stryj 
Tarnobrzeg 


Tarnopol 


Trembowla 
Turka 


Zaleszezyki| Torskie (Jakóbówka, ob. dw.). 
Złoczów Chrabużna, Zabiń. 

Żółkiew Wieczorki. 

Zydaczów Demnia, Stulsko. 

Żywiec Zabłocie. 


Biała 
Zaraza pyskowa I Bochnia 


i racicowa 


Podhkajce 
Przemyśl] 
Przemyślany 


Bsabińee ad Krzywcze, Dzwinogród, Korolówka, Okop) 
z Kozaczówką, Olchowiec. Tarnawka, Zwiahel. 

Batków, Gaje Smoleńskie (Sydonówka), Koniuszków: 
Markopol, Niemiacz, Strzemilcze. 

Glinna, Kotów (ob. dw.), Krasne, Płaucza wielka. 

Buczacz, Hupało, Młynki ad Żyznomierz. 

Biała, Ubryn. 

Miechowie wielkie, Szczucin (ob. dw.). 

Przedzielniea (cb. dw.). 


Derewleny, Grabowa, 
Strychanka, Żelechów wielki. 
Kopcie, Mazury, Zielonka. 
Czerepin, 
pielany. i 
Buchowice, Czyszki, Czyżowiee, Pakość, Złotkowiee- 
R.ba wyżna, Rabka, Skomielna biała, Sułkowice. 


Bohatkowce, Rosochowaciee (ob. dw.) 

Walawa. 

Chlebowice świer., Ciemierzyńee, Laszki król., Ple- 
ników, Półtew, Wołków. 

Dziewięcierz, Kamionka woł., Lubycza wieś, 


Andryanów, Nowosiółki opar., Tuligłowy. 

Babina, Burczyce stare, Łąka szlach. ej 

Bilitówka, Borki małe, Bueyki, Leżanówka, OK 
Pajówka, Rożyska, 
Zielona. 

Baranie peretoki, Łuczyce, Zawonia ad Sielec. 

Drohomirczany, Hanusowee, Jamnica. 

Busowiszo, Koniów. 

Wownia. 
Antoniów, 
Zbydniów. Ą 
Bajkowce, Borki wielkie, 

Suszczyn, Worobijówka. 
Dołhe, Słobódka janowska, Zubów. 
Chaszezów. 


Komorowice, Kozy, Lipnik. 

Bsrczków, Bienkowca, Bochnia, 
pot, Drwinia, Gierczyce, Grobla, Jodłówka, 
lówka, Krzyżanowice wielkie, Lipnica dolna, 


Mukonie, Niestaniee, Płow 


Czerkasy, Dobrzany, Kuhajów, Łany, P0 


Rzyczki 


i rustyk., Majnie 


Zarubińć 


Stawki,  Touste, 


Chwałowice, Majdan zbydn., Sobów 


Iwaczów górny, Płoty% 


Borek, Cerekiew: Ch 


p- 


Zaraza pyskowa 
1 racicowa 


Bochnia 


Borszczów 


Brody 
Brzesko 


Brzeżany 
Brzozów 


Buczacz 


Chrzanów 
Cieszanów 


Czortków 
Dąbrowa 


Dobromil 


Dolina 


Drohobycz 


Gorlice 


Gródek 


Grybów 
Horodenka 
Husiatyn 
Jarosław 


Jasło 


Jaworów 


Kałusz 
Kamionka 
Kolbuszowa 
Kosów 
Kraków 


Krosno 


Łańcut 


Limanowa 


Lisko 


Lwów 
Mielec 
Mościska 


Myslenice 


Nisko 
Nowy Sącz 


Nowy targ 
Pilzno 


Podgórze 
Przemyśl 


Miejscowość 


szowice, Niedary, Niepołomice, Podłęże, Pogwizdów 

Popędzyna, Rzerawa, Siedlec, Trzciana, Ujście solne, 
Wola dzwińska, Wrzępia, Wyżyce. 

Babińce ad Krzywcze, Burdiakowce, 
Iwanie puste, Konstancya, Kozaczyzna, 
Skowiatyn, Tarnawka, Wierzchniakowce, 
krągła. 

Blich, Reriow, Smolno. 

Bielcza, Borzęcin, Dołęga, Górka, Grobno, Lusławice 
(ob. dw.), Łukanowiec, Pojawie, Radłów, Rudka. 
Rylows, Wojnicz, Wola przem., Wola radłowska, 
Zaborów. 

Glinna, Kozowa, Litiatyn. 

Bachórz, Buków, Detrówka, Deinaradz, Dydnia, Golco 
wa, Grabós ke, Harta, Hłudno, Hroszówza, Jablonica 
ruska, Izdebki, Jabłonka, Końskie, Krzemiesna 
Łubno, Nosdrżec, Obarzyna, Przesiimieście dynów. 
ob. Aw.), Przysietniga, Starawieś, Ulucz, Wara, 
Witryłów, Wzdów. 

Berezówka, Korościatyn, Łazarówka (ob dw.), Nisko- 
łyzy, Wyczułki, Zadarów. 

Babice, Kwaczała, Niegoszowice, Regulice, Wygiełsów. 

Basznia górna i dolna, Bihale, Borowa góra, Burgau, 
Cewków, Chotylub, Cieszanów, Dąbrowa, Deutsch- 
bach, Freifeld, Huta stara, Krowica hołod., Lu- 
bliniee nowy i stary, Łukawiec, Młodów, Niem- 
stów , Narol wieś, Nowe sioło, Stara sioło, Szczut- 
ków, Ułazów, Wulka zapałowska i horyniec., Załuże, 
Żuków, 

Dawidkowce, Kolędziany. 

Borosowa, Hubenice, Koziów, Karsy, Miechowice małe, 
Okręg, (ob. dw.), Otwinów (ob. dw.), Pałuszyce, 
Targowisko. 

Arłamów, Grabownica, Grąziowa, Howniki, Jamna 
dolna, Jawornik ruski, Komarowice, (Z»kącin), Ko- 
rzeniec, Krajna, Kreców, Krościenko, Kwaszenica, 
Lacko, Lipa, Łopuszniea, Makowa rustyk., Michowa. 
Nowe miasto, Parlaw. Paportno za górką. Piątkowa. 
Posada nowom , Posada rybot., Przedzielnica, Ru- 
dawka ad Nanowa, Rybotycze, Trójca, Truszowice, 
Zohutyn 

Dołszka, Hofnungsau, Nowosielica, Perehinsko (An- 
giełów), Rachin, Sołuków, Wołoska wieś. 

Dołhe ad Medenice, Drohobycz, Hubicze, Horueko, Li- 
powiec, Opary, Popiele, Rapczyce, Schodnica, Snia- 
tynka, Uniatycze. 

Dominikowice, Dragaszów ad Ropiea, Glinnik maryam , 
Hanczowa,.Kumkowa, Konczyna, Leszczyny, łosie, 
Małastów, Przegonina, Pstrążne, Ropiea ruska, Ry- 
chwałd, Siary, Szymbark, Staszkówka, Zagorzany. 
Załanie ad Korczyna. 

Bratkowice, Brunderf, QCuniów, Kamieniobród, Kara- 
czynów, Łona, Milatyn, Schóvthal, Stawki, Weis- 
senberg. 

Chodorowa, Korzena, Nicew, Wilezyska, Wojnarowa. 

Woronów ad Niezwiska. 

Żabińce. 

Cieplice, Kidałowiee, Pełkinie, Rokietnica, Tapia, Tu- 
chla., Tyniowice, Żurawiczki. 

Brzyszczki, Cieklin, Dębowiec, Gorzyce, Krempna, My- 
tarka, Osobniea, Ożenna, Rozstajue, Sołtysie ad 
Przes, Bowina, Świerzowa, Wola debow., Wyszo- 
wadka, Załęże, Zawadka ad Osiek., Żółków. 

Chotvniee, Czerczyk, Fehlbach, Kobylnica, Młyny, 
Mużyłowice narod., Rogóżno, Siedliska, Wola starz. 
i gnojnieka. 

Dołha kałuska, FPodmichale, Siwka kałaska, Stankowee, 
Uhrynów średni, Wisłowa, Zawadka. 

Mukanie, Niwiee, Sredopolce. 

Mazury, Zielonka. 

Dołhopole, Pistyn. 

Bronowice małe, Kantorowice, Przegorzały, Ruszcza. 
Wyciąże, Zesławice. 

Barwinek, Hyrowa, Iwonicz, Korczyna, Lipowica, Ma. 
chnówka, Mszana, Myscowa, Olchowiec, Polany. Ró 
wne. Rzepnik, Trzciana, Tylswa, Wilsznia, Wola 
komborska, Wróblik król., Żarnowiec. 

Brzyska wola, Budy przeworskie, Dębów. Judaszówka 
Niżatyce, Rogóżno, Rozhurz, Ruda, Smycze, Stra 
żów, Wysoka. 

Chyżówki, Jadamwola, Jasna - Podłopień, Kamionka 
małe, Koszary, łastówki, Mordarka, Mszana dolna 
igórna, Niedźwiedź, Owieczka, Pikełko, Przenosza 
Przyszowa, Raba niżpa, Rupniów, Skrzydlna, Sło 
pnice król., Sowliny, Stróża, Świdnik, Szyk, Walowa 
góra, Wilkowisko, Zamieście. 

Berehy dolne. Bóbrka, Carynskie, Chrewt, Glinne 
Hoszów, Jankowce, Jasień, Kołonice, Łobozew, Łu 
bne. Paniszezów, Polsńczyk, Przysłup, Radziejowa 
Rajskie, Solina, Strabowiska, Szczerbanówka, Terka. 
Uherce, Ustrzyki górne, Wola miebowa i gorzańska 
Wola postoł., Wołosate, 

Grzęda, Krasow, Krzywezyce, Porszna, Reichenbach. 

Bsbicha, Kliszów, Krzemienica, Pikułówka, Zgórsko. 

Bolanowice, Bortiatyn, Dmytrowiec, Krukienice, Mo- 
krzany małe, Orchowice, Radenice, Tomanowice 
Złotkowice. 

Bieńkówka, Budzów, Droginia (Banowice), Głogoczów, 
Grzechynia, Jużczyn, Maków, Trzemeśnia, Wols 
radzisz. 

Bieliniec, Nisko, Pysznica, Zarzecze. 

Biegoniee, Chełmiec niem. i polski, Dąbrówka polsk., 
Gołkowiee pol i niem., Gołąbkowice, Krasne po- 
tockie, Lipie, Łazy biegon., Marcinkowice, Mostki, 
Naszczowice, Nowy Sącz, Olszana, Olszanka, Pa 
szyn, Podegrodzie, Siedlea, Szczereż, Za' ada, Za 
bełcze, Zalubińcze, Żeleżnikowa. 

Qzorsztyn, Ha:ulowa, Kluszkowce, Łopuszną, Ochotuiea 

Bielowe, Dęborzyn (ob dw.), Grudna dolna, Januszko 
wice Parkusz, Saczegocice, Zawadka. 

Chorowiee, Derxbnixi, Kopanka, Kostrze, Łagiewniki. 
Lusina, Mogiiany, Pychowice, Radziszów, Skawina 

Babice, Bachów, Borszszowiea, Brylińce, Bybło, Busz- 


Chudykowcee 
Łanowce. 
Zbrzyś 


kowice, Cisowa, Chodnowice, Drozdowice, Krasiee, 


Rohatyn 
Ropczyce 


Rudki 


Rzeszów 


Sambor 


Sanok 


i racicowa Skałat 


Sniatyn 
Sokal 
Stanisławów 


Staremiasto 


Stryj 
Strzyżów 


Tarnobrzeg 


Tarnopol 


Tarnów 
Zaraza pyskowa 
1 racicowa 
Tłumacz 
Trembowla 
Turka 


Zaraza pyskowa 


Wadowice 
Wieliczka 
Zaleszezyki 
Zbaraż 
Złoczów 
Żółkiew 


Żydaczów 


Miejscowość 


Kruhel wielki, Krzeczkowa, Krzywcza, Łętownia, 
Maćtowice, Mirzyniec, Paćkowiee, Pleszowiee, Pod- 
mojsce, Rzecz pol., Rusielczyce, Stanisławcezyk, Sze- 
chynie, Źrotowice. 

Chlewczany, Dyniska, Kamionka woł., Karów, Kor: 
czmin, Michałówka, Nowosiółki przed., Okopy, Smo- 
lin, Taraoszyn, Ulhówek, Wojtowszczyzna, Wulka 
MaZ0W. 

Horodków, Koniuszki, Zagórze Knihynickie. 

Bobrowa, Brzeźnica, Gawrzyłowa, Łopuchowa, Nago- 
szyn (ob. dw.), Ocieka, Olchowa, Ostrów, Pustynia 
(ob. dw.), Przedmieście sędziszow., Sielec, (ob. dw.), 
Skrzęszów (ob. dw.). 

Andryanów, Chiszewice Chłopy, Chłopczyce, Czajko- 
wice, Czernichów, Dałobów, Dubanowice, Hodwi- 
sznia, Hołodówka (ob. dw.), Koropuż, Nowosiółki 
opor., Pohorce, Porzecze grunt., Powerhów, Sajków, 
Tuligłowy, Wańkowice, Werbiż. 

Hucisko jaworn., Jawornik, Przedmieście jaw., Rudna 
arki Stobierna, Swileza, Szklary, 'Tyczyn, Wo- 
iezka. 

Borczyce nowe, Chliwiska, Czerhawa, Dublany, Kali- 
nów, Kranzberg, Kulczyce szlach., Łanowice, Ło- 
puszna, Manasterzec, Mistkowice, Nadyby, Olszanik, 
Pidnowice, Strzałkowice, Stupnica, Szady, Woło- 
62CZA, Zarajsko. 

Bzianka, Czerteż, Dalijowa, Dolina, Jaćmierz, Komancza, 
Łazy, Mików, Mrzygłód, Niebieszczany, Olchowce 
(ob. dw.), Posada olchowska, Posada jaśliska, Pru 
siek, Rskowa (ob. dw.), Ratnewica, Siemuszowa, 
Sieniawa (ob. dw.), Stróże wielkie, Szczawno, Treb- 
cza, Tyrawa solna, Wola krecowska, Wolica, Wy- 
soczany, Zahutyn. 

Orzechowiee. 

Uście. 

bełz, Boratyn, Budynin, Byszów, Dłużniów, Góra, Ja- 
strzębiea, Konotopy, Moszków, Opulsko, Oserdów 
Ostrów, Perespa, Poturzyea, Pożdzimirz, Tutarko- 
wice, Uśmierz ad Waręż, Waniów, Worochta. 
Wyżłów, Zawisznia, Żniatyn. 

Bednarów, Czerniejów, Jamnica, Jezupol, Knihinin 
kol., Pasieczna, Pawełcze, Perłowce, Radcza, Woł- 
czyniec. 

Błożew górna, Gałówka, Grąziowa, Hołowecko, Koniów, 
Pawiów, Nanczółka mała i wielka, Rosochy, Ter- 
ło, Wieiów, Wołcza dolna, Wołoszynowa. 

Chodowice, Kawsko, Karlsdorf, Klimiec. 

Berdechów, Cieszyna, Gogolów, Huta gogol., Kozłó- 
wek, Luteza, Pstrągówka, Szufaarowa, Tropie, 
Twierdza, Widocz, Wiśniowa, Wojaszówka. 

Charzewi«e, Chmielów, Chwałowice, Dzików, Gorzyce. 
Kaimów, Kotowa wola, Miechocin, Mokrzyszów, 
Moty cze szlach. i poduehowne, Pilchów, Rozwadów, 
S edleszczany, Skowierzyn, Sobów, Sokolniki, Stale. 
Tarnobrzeg, Trześń, Turbia, Witkowice, Zaleszany, 
Zalesie gorz, Zakrzów, Zbydniów, Zupawa. 

Bajkowce, Borki wielkie, Ditkowce, Iwaczów, dolny i 
górny, Jankowce, Kipiaczka, Krasówka, Karniki. 
Ładyczyn, Małaszowee, Mszaniec, Obozańce, Pło- 
tycz, Smykowee. 

Błonie, Bobrowniki małe, Dąbrówka szezepan. i toch., 
Klikowa, Komorów, Koszyce wielkie i małe, Niedo- 
mice, Porna ad Gromna, Rzuchowa, Świebodzin, 
Strusina ad Tarnów, Wrobłowicee. 

Miłowanie, Niżniów. 

Bernadówka, Zazdrość. 

Beniowż, Bereżek, Boberka, Borynia, Bukowice, Butla 
Dniestrzyk dubowy, Dołżki, Dydiowa, Dźwiniac? 
górny. Gwożdziee, Hołowsko, Husne niżne i wyżne. 
Isajs. Iwaszkowce, Jabłonka wyżna i niżna, Jabło- 
nów. Jaworów, Komarniki, Krasne, Krywka, Lipie, 
Łoki ć, Łomna, Łopuszanka lechnowa, Łosiniec 
Matków, Michniowiec, Mielniczne, Mochnate, Moł- 
dawsko, Rypniany, Smereczka, Sokoliki, Swidnik 
Szandrowiec, Tarnawa niżna, i wyżna, Turka, Woł- 
cze, Wysoeko wyżne, Żukotyn. 

Barwałd dolny, Miejsce, Spytkowice. 

Bodzanów, Śledziejowice, Zabłocie, Zagórze, Zakrzów. 

Kołodról:ka. 

Dobrowody, Iwaszkowce, Stryjówka. 

Kruhów (ob. dw.). 

Brzyszcz*, Dąbrowa, Dobrosin (ob. dw), Krechów, Tu- 
rynka (ob. dw.), Zarzyszcze (ob. dw.). 

Cucułowce, Czernica, Iwanowce, Mielnicz, Sulatycze, 
Zabłotowee, Znrawno, Żyrawa. 

Rvchwałder, Sneha. Żywiec. 

Duleza wielka. 


Turka. 
Medyń. 
Konty. 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Żywiec 
Parchy Mielac 
Turka 
Wscielizna Zbaraż 
Złoczów 
L 12536 


Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea bobytu Wawrzyńca Głodowskiego, 
przeciwko niemu wnieśli w dniu 22 listopada 


1897 pozwy: 
1. Marcin Leniart 
130 zł. 


2. Magdalena Głodowska do 1. 12885 


o 103 zł. 50 et. 


3 Maryanna Wrona do l. 12833 o 63 
zł. i że do rozpraw termin na dzień 15 gru- 


(9591 3—3) | L. 21648 


(9447 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
że | Tarnowie, poleca niewiadomej z miejsca po- 
bytu Magdalenie Rymut do rąk kuratora ad- 
wokata tutejszego dr. Forysta i przez edykta, 


do 1. 12886 o |jako dłużniczee wekslowej, aby na zasadzie 


wekslu z daty Ropezyce, dnia 31 sierpnia 1896 
przez siebie akceptowanego z terminem za- 
płaty w sześć miesięcy od daty, którego to 
wekslu odpis kuratorowi udziela, a oryginał 
pozwanemu zwraca należytość wekslową 150 


dnia 1897 o 9 godz. rano wyznaczono dorę- | zł. w. a, wraz z procentem po 6°/, od dnia 
czając przeznaczone dlań skargi ustanowione- | | marea 1897 jako terminu zapłaty, jak ró- 
mu kura'orowi Józefowi Lalickiemu z Tyc”yna. | wnież i koszta sądowe 7 zł. 16 et. w. a. po- 

Wzywa się Wawrzyńca Głodowskiego, | siadaczowi weksla Mojżeszowi Amsterdamowi 
by kuratorowi udzielił informacyi do obrcny | w przeciągu trzech dni pod rygorem egzekucji 
awentualnie innego zastępcę wskazał, gdyż | wekslowej zapłaciła lub w tym samym ter- 
*kutki ze zaniedbania wyniknąć mogące sam ' minie jeżeliby miała jakie zarzuty, takowe do 


subie przy pisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tyczyn, 24 listopada 1897. 


sądu tutejszego wniosła. 
Tarnów, 18 listopada 1897. 


i 


L. 3408 (961453—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Żabiu zawiada- 
mia Johana Balasza, Theodora Poppana i 
Wasylije Poppan w Sajo na Węgrzech za- 
mieszkałych, że wskutek pozwu Zacharego 
Sehissla pto 49 zł. został dla nich ustanowio- 
ny kuratorem Iwan Popiwezuk wójt gminy 
w ŻZabiu i termin do rozprawy drobiazgowej 
na deień 9 grudnia 1897 wyznaczono. 
Wzywa się przeto Johana Balasza, Teo- 
dora Poppana i Wasilije Poppana, aby udzie- 
lili informacyę  kuratorowi lub zawiado- 
mili Sądj o ustanowieniu innego zastępcy, 


gdyż skutki zaniedbania tego sami sobie 
przypiszą. 

Żabie 27 października 1897. 
L. 29276 (9624 1—3) 


C. k. Starostwo w Łańcucie, wzywa nie- 
wiadomego z miejsca pobytu popisowego Da- 
wida Glatta urodzonego w Grodzisku mia- 
steczku w roku 1875, ażeby się bezzwłocznie 
a najdalej do końca b. m. zgłosił w urzędo- 
wych godzinach w tamtejszem c.k Starostwie 
celem dopełnienia obowiązku stawiennictwa 
przed c. k. komisyą rozpoznawczą w Prze- 
myślu stosownie do reskryptu Wysokiego e. k. 
Namiestnietwa z 8 listopada 1897 1. 96529, 
a to pod rygorem skutków w §. 44 ust. wojsk. 
przewidzianych. 

Łańcut, 3 grudnia 1897. 

C. k. Starosta. 


L. 12628 (9666 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jama Szczepanika, że Jan i Zsfia Cier- 
pisza wytoczyli przeciw niemu oraz Marcinowi 
Cierpiszowi, Katarzynie 20 Sierzęgowej, Annie 
Flak, Piotrowi Cierpiszowi i Barbarze Cierpisz 
spór o zniesienie współwłasności realności lwh. 
9 i 10 gm. kat. Głogowiece i że dla niego 
kuratorem Marcin Cierpisz ustanowiony, a 
termin do rozprawy na 20 stycznia 1898 wy- 
znaczony został. 

Wzywa się zatem Jana Szczepanika, aby 
powyższemu kuratorowi potrzebnych infor- 
macyi udzielił lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowił, gdyż inaczej skutki zaniedbania, 
sam poniesie. 

Przeworsk, dnia 3 listopada 1897. 


L. 7213 (9585 3 — 3) 

C: k. Sąd powiatowy w Bukowsku pc- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Fedora Matijów vel Maćków vel Kupka z 
Osławicy, że Fedor Obuchanycz wniósł prze 
ciw niemu w dniu 28 listopada 1897 1. 7218 
pozaw o zapłacenie 80 zł. 

Termin do rozprawy wyznaczono Na 
dzień 23 grudnia 1897 o godz. 9 rane. 

Dla pozwanego ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie pans Jana Wackermana 
z Bukowska, wzywa się pozwanego aby w 
sprawie tej ustanowił sobie pełnomoenika 
gdyż inaczej rozprawa z wyznaczonym ku 
ratorem przeprowadzoną będzie. 

Bukowsko, 23 listopada 1897. 


L. 22230 (9580 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej, del. w Prze- 
myślu zawiadamia nieznanego z miejsca po- 
bytu Jana Bulwińskiego, iż w sprawie ustale- 
nia wysokości wynagrodzenia za grunta w 
gminie kat. miasta Przemyśla na rzecz e. k 
kolei państwowej wywłaszczone, ustanowiono 
dla niego kuratorem adw. dr. E. Mantla w 
Przemyślu i że do przesłuchania tegoż na 
wynik dochodzeń wyznaczono termin na dzień 
6 grudnia 1897 o godz. 9 rano. 

Wzywa się Jana Bulwińskiego, aby ku- 
ratorowi udzielił swoich dowodów lub inne 


go pełnomocnika Sądowi przedstawił, gdyż 

inaczej skutki zaniedbania sam poniesie. 
Przemyśl, dnia 17 listopada 1897. 

L. 18484 (9598 2—3; 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, usta: 
nawia p. dr. Błażowskiego ad*. w Przemyślu 
w sprawie wywłaszczenia gruatów pod kolej 
państwową Kraków-Lwów z realności lwh 
1084, 1287 1 1609 ks. gr. gm. kat. Przemyśia 


objętych, kuratorem nieznanego z życia I 
miejsca pobytu Jana Bulwińskiego, którem!: 


poleca, aby się z kuratorem porozumiał, lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił, gdyż ina- 
czej skutki zaniedbania, sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Przemyśl, 9 pazdziernika 1897. 


L. 7492 (9603 2—3; 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego Fe- 
dora Maćków vel Matijów zwany Kupka z 
Osławicy, że Iwan Szewczyk wniósł przeciw 
niemu w dniu 30 listopada 1897 1. 7492 po- 
zew o 50 zł. 
. Termin do rozprawy drobiaz., wyznacza 
się termin na dzień 17 grudnia 1897 o 9 
rano. 

Dla pozwanego, ustanowiono kuratorem 
ad actum Jana Wackermana z Bukowska i 
Wzywa Się pozwanego, aby w sprawie tej usta- 
nowił sobie pełnomocnika, gdyż inaczej roz- 
prawa z wyznaczonym kuratorem przeprowa- 
dzoną będzie 

Bukowsko, 30 listopada 1897. 


10 

L. 5268 (9607 + ol równocześnie w osobie adw. dr. Felda Wysowy ustanawia się kuratorem adW- dr 

C. k. Sąd powiatowy w Łące zawiadamia | z zastępstwem adwokata dr. Chigiera ustano- Offnera z Tarnowa calem doręczenia mU g4 
niewiadomego z pobytu Józefa Bihińskiego | wionego kuratora |zolneyi z dnia 12 listopada 1897 l. 35 
Kaczkienowicza syna Jędrzeja, że do 1. 5268/97, Wzywamy niniejszym edyktem powyż- | dozwalającej prawa nadzastawu na ich 
wniosła przeciw niemu Magdalena z Bihiń- | szych niewiadomych, aby w należytym czasie ; nościach 
skich Słotyłów Bihińska Kaczkienowiez skargę | u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie | O. k. Sąd powiatowy miej. del. 
o 227 zł. w. a., na którą równocześnie wy- į osobiście albo przez innego zastępeę się zgłosili | Tarnów, dnia 12 listopada 1897. 
znaczono termin do rozprawy na dzień 23 i celem przestrzegania swoich praw stosow- | 
grudnia 1897 o godzinie 9 rano, tudzież, że nych srodków użyli, ileże z zaniechania wy- | L. 18476 
dla niego ustanowiono kuratora ad actum w .niknąć mogąee niekorzystne skutki sobie przy- | C. k. Sąd powiatatowy miej. de scs 

Tarnpolu zawiadamia niewiadomego Z miel - 


osobie p. Emila Szołginia e. k. notaryusza, ' piszą. | M 
Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- | Lwów, dnia 13 listopada 1897. pobytu i zamieszkania Wasyla Fytym w 
i opiekuna nislet. Piotra, Anny i Tekli 


terowi swemu wcześnie udzielić informacyi | 

do obrony lub innego zastępce ustanowić, i L, 33949 (9465 2—3) | tymów z Kupczyniec, że dla tychże ustano wit 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe | W sprawie egzekucyjnej Abrahama | wiono kuratora w osobie Antoniego Skop” 
wskiego z Kupczyniec. 


5 P s Of SE | y 5 Ś 
wyniknąć mogące, sam sobie przypisać będzie | Lesera przeciw Mosesowi Kornowi peto 91 zł. 


musiał. 156 et. w. a. z pn. dla nisawiadomych z miej- Tarnopol, dnia 30 września 1897. 
Łąka, 9 listopada 1897. ! sca pobytu Hnata Mikulaka i Jana Górki z 
i 
L. 10940 (9544 3—3) MIKSKSSNENNENME 


Leżajski Sąd powiatowy zawiadainia nie- 
wiadamego z życia i miejsca pobytu pozwa-, 
n:go Jurka Buczka, że w sporze drobiszgowym 
Mojżesza Briilla rio 46 zł, 67 et. dla niego 
kuratora w osobie p. Bronisława Nowińskiego | 


Doniesienia prywatne. 


Konkurs. 


ck. uctaryusza z Leżajska ustanowił, temuż | 
kuratorowi pozew doręczenia doręczył i ter- ; 
i z zień ia 1 ; , : tc 
A prawy na digū 31 gruda i Zarząd główny Towarzystwa „Kółek rolniczych“ ogłasza niniejszem KA 
Leżajsk, 20 listopada 1897. : kurs na posadę kierownika biura Towarzystwa, z płacą roczną 1090 zł. SEE 
Obowiązkiem kierownika jest urzędować w kaneelaryi Towarzystwa 
L. 6817 (9417 3—3) godzinach biurowych przez Zarząd oznaczonych i załatwiać wszelkie porucź 


C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawis- | aści ; ją 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Bła- | "ag e i E T zk í LEA . zajęcie 
żeja Apostola, Marye Chmi-lowską i Elżbietę |, Kandydaci przedłożyć mają dowody uzdolnienia i dotychczasowego ogo 
Jacykowską, że Fedko Kaczałuba wniósł prze. 1 wnieść podania swoje najdasj do 20 grudnia r. b. do Zarządu głów? 
ciw nim i innym pozew de praes. 23 paź. Towarzystwa „Kółek rolniczych“ pl. Smolki 1. 5. 
dziernika 1897 | 6817 o zapłatę kwoty 181 Nominacya nastąpi na razie prowizorycznie na rok jeden. 


zł. 50 ct. i kwoty 15 zł. w. u. z pn. iż» dla | Jir r ae: A 2 je. i 
nich kuratorem ustanowiono adwokata dr. , Przy ka p R: OE na 1200 zł, w a. to 02 hd 
Steina ze Zbaraża, któremu napisy tego pozwu i $ BWOWIO SE 3 ONIŚ ł ao Z 


dla nich przeznaczone doręczono 

Wzywa się tedy wyżej wymienionych . 
niewiadomych z miejsca pobytu, by potrzeb | 
nych do ich obrony informacyi ustanowionemu ; 
dla nich kuratorowi wcześnie udzielili, lub | 
innego pełnomocnika s<bie obrali i o tem 
sądowi donieśli, 

Zbaraż, dnia 29 października 1897. 


Obwieszczenie. 


Niniejszem zwołujemy 


Walne Zgromadzenie kolo 
„członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Turce się 
,Ohyrowa, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, które 170 
SAR (9420 m DE w lokalu tego Towarzystwa w Turce w dniu 30 grudnia 


oak e Lwowie FR godzinie 3 popołudniu. 


damia, iż wskutek prośby Frimet Lowier do ' A Porządek d zienn JĄ 
l. 44849 o zaintabułowanie ją za właścicielkę 1. Wybór zarządu z 3 członków to jest Dyrektora i dwóch asesorów. 


1|5 części realności pod l. k. 89?/, we Lwowie, | 2. Wnieski pojedynczych członków. 

SM o przemianę prenotacyi z klauznlą $ ; Turka dnia 5 grudnia 1897. 

42 u. c. w przymusową intabularyę, wydano - ap: Ae nad IEA 

tut. uchwałę z dnia 31 lipca 1897 1. 44849, kopia dee w Lieber m. p 


którą to uchwałę doręcza się z życia i miejsca F- 
pobytu niewiadomym Kendli Mund, Cirli Kei- Zzrząd tyrmiczósowy : 
Samuel Schaechter m. p. 
all 


C. K. mrzyw. gal. akcyjny Bank Fipoteczny we Lwowie. 


Obwieszczenie. 


, Na mocy upoważnienia przez 29 zwyczajne Walne Zgromadze- 
nie akcyonaryuszów, z dnia 24 kwietnia b. r., uchwaliła rada nadzorcza 
c. K. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego na posiedzeniu z dnia 
15 listopada b r. dalsze powiększenie kapitału akcyjnego o I milion zł. 
a. w. przez wydanie 5000 nowych akcyi po 200 zł. 

P. T. akcyonaryuszom Banku hipotecznego przysługuje prawo 
podnieść na każdych 6 sztuk akcyi 


i nową akcyę po cenie 280 zł, z kuponami, z których pierwszy 
płatny będzie 1 stycznia 1899. 


Ułamków nie uwzględnia się. 

Prawo poboru można wykonać w przeciągu miesiąca stycznia 
1898 do 31 włącznie, po upływie którego terminu, prawo to, stano- 
wczo gaśnie. 

P. T. akcyonaryusze, chcący korzystać z tego prawa winni naj- 
później do 31 stycznia 1896 złożyć swoje akeye w kasie naszego Za- 
kładu, celem ostemplowania i uiścić przepisaną wpłatę w kwocie złr. 
280 od sztuki wraz z 5%, odsetkami za czas od 1 stycznia 1898 do 
dnia uiszczonej wpłaty, tudzież należytość stempiową po 2 zł. 50 ct. 
od sztuki. 

P. T. Akeyonaryusze mogą transakcyę tę przeprowadzić także 
za pośrednictwem naszych filii w Krakowie, Tarnopolu i Czerniowcach. 

Lwów, dnia 1 grudnia 1897. 

N. B. Celem ostemplowania akeyi wystarczy przedłożenie płaszczyków bəz arkuszy kuponowych. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny. 


(Przedruk nie będzie piacony). 


Model Ertel m. p, 


"e 


| DAON 


Założony w r. 1855. 


> Tadeusz Miłąszewski 


l TE] e 
FNS zegarmistrz 
i Lwów, Akademicka 3 
poleca swój 1244 


skład zegarków 


ISSS 


wych, ściennych i po- 


dróżnych. 
Każda sprzedaż i napra- 
wa pod gwarancyą. 


acownia sukień damskich i rauka kroju 
Maryi Chomiekiej wykonywuje wszelkie zamó 
SJ według najnowszych wzorów fransuskieh w 
najkrótszym ezasie po nader umiarkowanych ea- 


nel, Ui. Krakowska 20. 


Słabość męska 
skutki szczegóiniej tajnych grzechów młodosai 
Oraz innych nadużyć nizzezs yoh zdrowie, jak 
Pewno i trwale usunąć, pousza jedyni w 
Henych wydaniach  runpesteedkuionu Iu 
Książka ilustrowana : 

Dr. Retan'a 


(jchroza waste 
Cena wydania pelskiego zł. 1. 
Cerx wydwaia n.eruieckiego zł. 2. 
Tysiące zgalawło w niei otjaśnierie swych 
Olorpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
Łaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
A nadezłaniem franko należytości, otrzyma 
Bię ksiąłk: w AOvefcio franko przos INAKGZYZI 
r Żierep w apaku (Voringa-Magorin 
«ipzig, Naumari: 34 [w Niemezcch)), 1348 


| EE OZ CNC 
Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akcyjne dla 
przemysłu chemicznego. 


i Ogólne Zgromadzenie 
„styluujące pierwszegu galicyjskieso To- 
NRGLE akcyj. dla przezrysłu chemicznego 
będzie się w piątek dnia 1% grudnia 1897 
Bcdz. 4Y, po poiedniu we Lwowie w hiu- 
rze prezydzalaem Banku krajowego. 
Porządek dzienny 
nia ; 1. Wybór przewodni:zącego zgromadze- 
l skrutatorów ($ 44 stat 
( 2. Wykazanie wpłaty »kryjnego kapitalu 
IS. 44 i 5 stat). 
8 Przedłożenie kontraktu kupna fabryki 
tłuszczu i nawozów sztucznych od fire 
: „Fabryka wytworów chemicznych i na- 
mh Spółki komandytowej Juliana Wan- 
we Lwowie“ ($. 44 i 3 stat. 
A å. Ustanowienie terminu objęcia tejże 


bryki, 

A „5. Oznaczenie liczby członków Ru 
Wiadowczej ($. 44 i 9 stat). 

($ 6. Wybór ezłcnków Rady zawiadowczej 

t 44 i 9 stat ). 

rS 7. Wybór komitetu rewizyjnego z 3 

$ Onków i 2 zastępców ($. 44 i 88 stat.). 

E 8. Oznaczenie wynagrodzenia członków 

i y nadzorezej komitetu, rewizyjnego ($. 44 

128 b. stat ). 

Lwów, 3 grudnia! 1897. 

Koncesyonaryusze. 


"kl : 
RUR 
ny 


kieszonkowych i stoło- ` 


WYROBY SPECYALNE 
PARFUMENRYA 


AUX VIOLETTES DŁ PARNEĘ 


ED. PINAUD 


Mydło 28 » AUX VIOLETTES DE PARME | 
Paseteya dla chustek.„ AUX VIOLETTES DE PARME p; 
Woda weliad.. AUX VIGLETTES DE PARME © 
Pomada . RUX VISLETTES DE PARMIE G 
(Glejek AUX VIOLETTES DE PARME £ 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES D€ PARME È 
kosinetyki.... AUX WOLETTZS DE PARME M 
| 57, Boulevard de Strasboury, 37 W 
WRZESNIU TES 
atzużtstih Ochronna marka: 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmierzające nacie- 
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. Tego 


powszechnie ulubionego środka domowego 


należy zawsze żądać tylko w butelkach ory- 
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą“ 
z apteki Richtera i z przezornością 
uznawać tylko butelki z tą marką 
jakowwyrób oryginalny. 
Apteka Richtera pod 

w Pradze. 


po 


LaLsasali izaA ł AAAA 
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Zaproszenie 
na 
Walne Zgromadzenie 
Związku handlowego dla Kółexz rolni- 


czych i sklepów wiejskich we Lwowie! _ ——— 
Stowarzyszenia zarejestrowanego Z 0-, 


graniczoną poręką, które odbędzie się 


„dia IŚ gruduia 1867 w sobotę ogo- 
dzinie 6 wieczór w sali Rady powia- 


s 


dy ; 


Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya galicyjskiej Kasy oszczędności wa 
Lwowie podaje do wiadomość: interesowanych, że 
mający wejść w Życie z dolem: 
podatek rentowy cd procentów wkłasek uszezę- 
dności, czy to gotówką wypłacanych, czy kapita- 
lizowanych, Kasa oszczędności z własnych opłacać 
będzie funduszów, tak, że wkładki oszczędności jak 
dotąd tak i cd dnia 1 stycznia 1898 roku będą 
oprocentowane po 4 pre. rocznie bez potrącenia 
należytości podatku rentowego. 


Lwów. dnia 1. grudnia 1897. 


towej lwowskiej, ulica Pańska l. 21. 
Porządek dzienny: 
1. Zagajenie zgromadzenia, 
2 Wybór przewodniczącego Zzro- 
madzemia. 


| 


a A 


t 
| 


| 


3. Sprawozdanie Djrezcyi z CZyn-; 


ności i 
TA Al 

a 

jącej 
rzec 


wnioski Rady nadzorczej w 
cie udzielenia absolutoryum z 


rachunków i czynności, tudzież w prz d- , 


miocie rozdziału zysków i strat. 
5. Sprawozdznie Rady nadzorczej 60 


do załatwienia sprawy p. Feliksa Nie- 


derreutera, 


6. Wybór człon: ów Rady nadzorczej 


w miejsce ustępujących, 


7. Zatwierdzenie wyboru członków , 


Dyrekcyi i ich zastępców, 
8. Wniosek PP. członków. 
We Lwowie, dnia 7 grudnia 1897. 
Dr. Jan Swczkuwski, 
Sekretarz Rady nadzorczej. 
Juliusz Mikolasch, 


Zastępca Preze:» Rady nadzorczej. 


I stycznia 15895 r. 
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obrotu interesów Towarzystwa, | 
4. | SDE komisyi kontrolu- ! 


} 


i 
T 
1 
1 
f 


I 


j 


i 
f 
. 


Ogloszenie. 


Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego i ochrony wla- 
śności ziemskiej w Limanowy podaje do wiadomości inte- 
resowanych. że podatek rentowy od procentów wkładek 
oszczędności Towarzystwo z własnych funduszów opłacać 
będzie, że od dnia 1 stycznia 1898 wkładki oszczędności 
bedą oproceutowane po 5 pre. bez potrącenia podatku 
rentowego. kw 


DYREKCYA. 
Oejterreihijdhzuugarijhe Bant. 


Montag, den 20 Dezember 1897, 11 Uhr Bormittag8 findet im Bantgebiude, Wien 
Strauchgajjc Nr. 4, 1. Stod, eine 


augerordentliche Sigung der Generalverjammiung 


i 046 bd ew j ew 
ovjterreihijdzungarijheu Bant un 

An diefer auĝerordentlichen Sigung der Generalverjammlung fönnen gemóg Mrtifel 14 
der Bantftatuten*) mir jene Aftionäre theilnehmen, welhe auch an der im Februar I. X. 
roorigliena, XIX regelmäğigen Jabresfigung der Generalverjammiung theilzunehmen berechtigt 

ten. 

|. Sene Wiitglieder der Generalvefammtung, welche feit der regelmäßigen Jafresfigung ibre 
Aftien deboben haben, werden hiermit eingeladen, Diejelben bebuj3 Theilnahme an der auber- 
ordentlichen Gigunz der Beneralverjamiung zum Ntachweije ihres fortdbanernden Mftienbefihes 
ipateftena big Soimtag, deu 12 Dezember 1897, 12 Myr Mittags, bei der Depoftiten-Abthei- 
fung der Vant in Wien oder bei der Hauptanftalt der Bant in Bubapejt oder bei dem be- 
treffenden Filiale der Bant neuerlich gn hinterlegen. 

Die Tagesordnung und die Ciutrittsfarten werden den Mitgliedern der auferordentlichen 
Generalverjammlung rechtzeitig zugejendet werden. 

Wien, am 3 Dezember 1897. 
Oesterreichisch-ungarische Bank. 

Kautz 
Gouverneur. 
Wiesenburg 
Generalrath. 


Mecensefty 


Generalsokretar. 


*) Art 14 der Statuten der Dejterreichijh=ungarijhen Bant. Ninca 1: An den Generatverjammiungen 
der Dejterreichijh=ungarijchen Bant fonnen nur dfterreichijche und ungarifhe Staatżane 
gehörige theilnehmen. 

Aile jene Uftionäre, welche im November vor der regelmigigen Qahresfigung der Ge- 
nerafverjanuniung drh Hinteriequug oder Vinculirung den Vefig von zwanzig auf ihren 
Namen lantenden, vor dem Juli desjelben Jayreś datirten Aftten nadtveijen. find, fowcit 
ihnen die WVeftimnuugeu des Mrtifels 15 nicht ctgegenftehcn, für die Dauer des mit jener 
Jadrcśjigung beginnenden Qahres bis aum Zujannnentritte der udchjtjabrigen regelmafigen 
dadeezjiging Weitglieder der Geucratterjanmitug. 

An Den atgerordenttihen Siguugen der Generalverjamlung fóun ten nur jene Mit 
glicder thcilnefnwn, welche anh an der regelnagigen Zańregiigkung tócitzmiefmen berechtigł 
waren und welche jojerne deren A(frien nicht viuznfiet fino, ihren fortduierban Mftienbeftg 
durd nenerlthe Hinterlegung derjelben adt Tage bor Abfalinug der aujgerordentlichem 

i Gigung uadtweijen. 

Artitel 15 der Statuten: Bon ber Theilnahme an der Generalverfammiung ift ausgejdhiojfen: 

a) wer niht im Bollgenufje der bürgerlichen Reğte fteht, inabejondere auh derjenige 
über deffen Vermögen das sRłanturśvcrfahren eröffnet worden ift, bið gur Beendi- 
gung desjelben. 

b) wer in Folge einer jtrafgerie lichen Werurtfeilung in feinen bürgerlihen, politi- 

s jhen oder Ehrenrehten bejhrantt ift, folange dtefe Bejhranfunq andauert. 

Mrtifel 18 der Statuten: Jedes Dèitglicd der Gencralverjammlung taun nur in eigener Perfon und 
niht durh einen Bebollntadhtigten erjheinen und hat bei Berathungen und Entjheidungen, 
auch Lay er in mehreren Gigenjchaften an den Verhandlungen theilnefnten würde, nur 
cine Stimme, 

Artitel 19 der Statuten: Lauten Mttien auf juriftijhe Perjonen, auf Frauen oder auf mehrere Theil 
nehmer, fo ift derjenige berechtigt, in der Generalberjamminng gu erjdheinet und dag 
Gtimmreht auśzuńtben, welder fih mit einer Yolmadt der Aftieneigenthumer foferne dies 
je ójterrcichijche oder ungarijche Staatsangehörige find, angmweift. Bevolmådtigte müffen aber 
mit Ausnahme de Ufttienbcjikeż ihren perjonlichen Gigenjchajten nah (Artitel 14 und 15) 
fähig fein, an der Genoan ni theilzgunehmen. 

(Nahoru wird nicht honorirt). 


Tłumaczenie. 
Bank austryacko-węgierski. 


nadzwyczajne posiędzenie walnego zgromadzenia 


Banku austryacko-węgierskiego. 
W poniedzizłek, 20 grudnia 1897 o geda. 11 przedpoł. odbędzie się w gmachu 


' bankowym w Wiedniu, Strsnchgassa Nr. 4, I piętro 


W tem bad:wyczajnem posiedzenia w:lcego zgromadzenia mogą w moc art. 14 
statutów bankowych*), tyl-o ci akeyonaryusz wziąsć udział, którzy do udziału w XIX. 
regulernem rocznem posiedzeniu walnego zgromadzenia odbytem w lutym b. r. upra- 
wnieni byli, 

Tych członków walnego zgromadzenia, którzy po regularnem rocznem posiedzeniu 
swoje akeve olebrsii, zaprasza się, ażeby dl» udowodnieni» trwałego posiadania nkeyj 
valem wieda nizan w nadzwyczająen posisizaniu walaego zgromadzenia, takowe naj- 
późmiej do niedzieli 12 grudnia 1897 do godz. 12 w poludnie, w od- 
dziale depozytowym Banku w Wiedniu lub w głównym zakładzie Bankuj w Budapeszcie 
albo w dotyczącej filii Banku nanowo złożyć zechcieli. 

Porzadek dzienny i karty wstępu naieśle się członkom nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia na czas. Wiedeń, 3 grudn'a 1897 r. 

Bank austryacko-węgierski 
Kautz 
gubernator 
Wiesenburg 
generalny radca. 


Mecensefłiy 


generalny sekretarz. 


*) Artykuł XIV statutów Banku austryacko węgierskiego: ustęp 1: W walnych zgromadzeniach 
Banku austryaeko-węgierskiego uszestniczyć mogą tylko obywatele austr, i weg. 
Wszyscy ci akcyonaryusze, którzy w listovadzia przed regularnem rocznem posiedze- 
niem walnego zgromadzenia, przez złożenie lub winkulowanie udowodnią posiadanie 
dwudziestu na ich nazwisko opiewających i przed lipcem tego samego roku datowa- 
nych akeyi, sa, o ile się temu nie sprzesiwisją postanowienia art 15 członkami 
wainego zgromadzenia na przeciąg z owem rocznem posiedzeniem rozpoczynającego 
się roku, aż do zebrania się następnego regularnego posiedzenia rocznego. 

Ą W zadzwyczajnych posiedzeniach walnego zgromadzenia mogą tylko ci człon- 
kowie brać udział, którzy takżs do brania udziału w regularnem rocznem posiedze- 
niu uprawnieni byli i jeżeli :ch akeye nie są winklowane, trwałe tychże posiadanie 
przez ponowne złożenie na ośm dni przed odbyciem nadzwyczajnego posiedzenia 
udowod..ią. 

Artykuł XV stażaów. Od uczestnictwa w w.lnam zgromadzeniu jest wyłączony: 

a) kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zaś ten do czy- 

jego majątku otwarto postępowanie krydalne, dopóki się nie skończy; f 

b) kto w skutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywil- 

nych, politycznych lub czci dopóki trwa to ograniczenie. ; 

Artykuł XVIII statutów: Każdy członek walnego zgromadzenia p'zybyć może tylko we wła- 
srej osobie i nie może przysłać pəłnomoenika, a w obradach i rozs trzygnieniach, 
chociażby uczestniczył w rozprawach w rozmaitych przymiotach, ma tyiko jeden głos. 

Artykuł XIX statutów: Gdy akeye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub więcej uczestników, 
ten mocen jest przybyć na wal» zgromadzenie i wykonać prawo głosowania, kto 
okaże pełnomocnictwo właścicieli wkcyj, o ile ci są obywatelami austryackimi lub 

węgierskimi. Pełnomocnicy jednak powinni być na mocy osobistych przymiotów (ar- 

SE 14 i 15), wyjąwszy posiadauia akcyj, uzdolnieni do uczestniczenia w walnem 

zgromadzeniu. 


(Przedruk nie będzie płacony). 1494 
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jakoteż JEDWAB HENNEBERGA CZARNY, BIAŁY, KOLOROWY od 45 et. do zł. 14.65, gład 


| Jedwabne damasty 65 ct. 


do zl, 14.65 za meter i jedwabne brokaty 


loco fabryka. 570 


Poleca się bandel wii Ludwika Stadtmóliera we Lwowie 


H. ROSENTHAL 


c. i k. dostawca nadworny 


Zakład mundurowania PP. Oficerów 
i Urzędników 
przy ulicy Kopernika 1. 9 
we Lwowie. 
NJ ezo0re o 6 pokojach, przedpokoju, ku- arush 50-letnia 1. Drabnicka prosi o ła- 


cbni r ciemnym pekoju — drugio mieszsanie P skawe wsparcia za pośrednictwem Administra- 
o dwóch pokoj:ch i kuchni na drugiem piętrze przy CY! Gazety Lwawskiej. | 
1497 


ul. Teatralnej 5 zaraz do wynajecia. -36000 | 
| 


poleca 


mra maemae a amanna aa A m e raae 
eraty, dywany, chodniki, poityers, kapy i 
wszelkie obicia powozowe poleca najtan ej St. 


Wyszyńska, Lwów. Kopernika 16. SEA DW: śr ZA la: d kawych dla 
c „Ad 

ŁYŻW Pań i Panów w 
„Halifax” zwykłe 0:00, - para zł 120 pe cenach fabrycznych polecają 
„Holifax* ze stalowami nożami . © mo JUZ OK j |_» 
„Halifax“ z szesokiemi sta! nożami „n „ 3.| Górski 1 Szydłowski 
„A'lifix* niklnware wą:kie noże opo WE Z ą ni 
„Halifsx* niklawa e. czerokie noże n w ABIĘ Lwów, pu ee Muryacki 8. 
„Hal fax‘ dam k'e nieniklowane nowo E em a naka m wi ny a M M W 
„Haifax* damskie niklowane ; no mo ADR C zd 
p ifax“ syst „Jacksou Hain s“ nikl „ „ BOI 4 Najświeższe nowości! y | 
„Nurmis“ (nowość ; ; n a E i iza! r j 
„Stef ma“ wok; k R * M 10, — | W y pozy Za Inia książek i 
„Baltia“ (nowosé) 3 wom JE = | 
„Ja RE Bues nišļowane „5 OON a L AELE i 
„Jackson Haines“ niki. bardzo lekkie G.50 1 P ! 
. Helvetia“, „Mercur“, „Primus“ . m a AN Stanisława Kóhlera 
„Merkur“ damskie niklowaue Moe KE we Lwowie, ulica B.torego l 28 


Paski do łyżow 1 para |. . 
poleca 


Piotr Chrząstowski 
handel żelazny 1428 

we Lwowie. plac Kapitulny l. 1 
feaprzeciw katedry) 


Na Boże Narodzenia! 


S.W.ŃKiemojowski 
Lwów, plac Maryachi 8 1 ulica 
Jagiellońska 6 

poleca 140 
wspaniale dekurecye do ubierania drze- Bój 
wsk Wybór olbrzymi, Ozn; uieprz- 

ktekowaure niskie EAE 
(Gwiazdki złote lub sreb'ue od ? ct sztuka ) 
Nowość . Świ ezki nie topiące się ł:two 50 


tuż naprzeciw gimu. Franciszka Józefa. 
Abonament (3 tomy naraz) 40 et miesięcznie. Kan- 
oya l zł, — Na prowineyę (10 tomów naraz) aho- 
nemert I zł. miesięcznie. Ka: cya 5 zł, 
Najnowszy katu og "łsśnie opuscił prasę, 
Nuty (6 kawaików naraz) 50 et. mies. Kaucya 1 zł. 
: Z:pisyvać się moźna codziennie. 


exe e eee 


udzie kupowa 


POŚCIE 


u 


) Úu iu możliwe? Pad tym iytułom 1 isge 

sztuk 30 ct, Włosy aniołow kopsrta 4 t. 1 5 pia da acz e T 
Kompletny sor yment 100 sztuk DA wara z eau PRI r. 
od Żzi wea jak aasgeptia: Jeden Z przyjuriół nasz uw 


pisiwa donosi Hsm, Że pezed kilku dniami 
«auli na plaeu Gołaeluwskich poslugacza 
(zpteniego sprzedającego żydom wste opa- 
 LEPREOW a ań ran chorych edigla. Na wacie 
(jeklolwiek z guubszego oczyszcionej, widać 
było jw ślady krwi i żólej matervi, Wa- 
iv Lej, żydzi używają rzekomo do wyrobu 
tanich kołder. Dobrze by było obliczyć ale 
alics rożnych marszków iaka tania koldra 
w sobie z+wiera. Nie jedna jnatka przy wióżł- 
szy syna eo gimnazyum do Lwowa rsbiąc 
(mu wyprawkę, kapia i kordełka tanią, boj 
,użyda Arh msśko! Na jakież niebszpieczeń- 
148 Sto warażasz dziecko swoja za cenę kilku! 
| orzezydzonych szóshk Tyle pisze „Nowy! 
iNcéd“ A leż to starych kołder skupują! 
* handełesy yo ziasrłych na suchoty lub junych 
„zarsziwy h charstuach, sgranzplnią je i robią 
„smlki tskieli tameh kołder a publiczność ku: 
(tie, bo tania! Teraz na zimę, kio chce miać 
teieglą kołdrę, niech sie uña do znanej firmy 


Józef Schuster 


HA Lwowia g 5, gdzie zapłaci 
;kilka szustek drożej, ala dostanie koldrę do- 
Dodate: do a karnej: za craia c 1#. bry nowa. Zamiwjscowi odbiorey zechoą dodać 
us SARER 4y | Pr "Q T : i eerg, w jekirj życzą sobie mieć kołdrę, lub 
Bior 1 zł. ce.) BIZON: BA. matrac a firma wyszla z pewneścią towar 
WE wraz Z t=lstem niemie- | A a e W owe 
Powszechny kodeks handlowy i prawo, aard a ai A a Aid) 
przemysłowe: przeszło «© 600 suom.! j8 j RM nak. ak i "Re 50, 
cena (dotychczas 2 zł) zniżone na i zł. | 14 16 8 RO da 30 aj ię ia a AA ; 
80 ct. w oprawie 1 zł S0 ct. T E > A 4 lies a 
Kodeks postępowania karnego: cena ma aea p O o U] 


gatunków cukrów deserowych, ponia- 
dek, czekoladek, owoców kandyzowa- 
nych itp. w ozdobnych padełsach i 
boubonierkach o połowę taniej jak 


wszędzie. Towary tyiko pierwszej js- 
kości poleca znana już z wyrobów zua- 
komitych fabryka cukrów 


Jana Hóflingera 


we Lwowie, 
ul. Teatralsa |. 8, plae św. Ducha. 


Nadzwyczajne znizenie ceny na 
krótki czas | 

Kodeks karny: o zbrodniach ($. 1 232) 
oraz Suplement zawierający 3 ustaw, 
(dotych:zas 1 zł. 60 ct.) zniżone na” 

1 zł. 20% | 


, teraców 
tychezas 3 zł 50 ut) zmiżone na 1 zł.) y 
Porya e AJ płać. 2 zł , 
enie cen poirw: a TE 
roku poczem ceny pierwotne pawiocą Sm | & 028 + IS dl 
najdogodniej nadayłać mależytość za przekazem rooz 
towym, do'ącz=jąc 10 et, na frankaturg 
J. M. HIMM ELBLAU Lwów, ul. Kopernika 5, 
Wydawca, Kraków. RZE T EE Dh mE E zy |: 


Z druksrni Wł. Łozinskiego ul. Czarnieckiego |. 12 dom Wernera. 


ogi i 
P. T. Panów c. k. Urzędników 


w największym wyborze po 
cenach umiarkowanych. 


s, kotwicził, skrzynki budowane 


(Żarządca Wł. J. Weber). 


ki w p” 
gesent. 


ski, w wzorki, w kratki, damasty itp (około 240 rozlicznych jakości i 2000 różnych barw 1 


Jedwabne DAMASTY . od zł. —.65 do 14.65 Jedwabne MATERYE BA- PAT 
Jedwabne MATERYE włosienne LOWE : „od zł. — 45 d0 > egg 
na suknie ć ć 8.65 „ 42.75 Jedwabne BENGALINY . 1.20 » 465 
Jedwabne FULARY . —.60 „ 335 Jedwabne GRANADYNY .—806 7 
za meter. dw 
Jedwab Armures, Merveillenx, Ducliesses ete. Cristaligne, Moire antique, „Moseovity, Mareelline8, Eo ò 
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i eła do domu. — Wzory odwrotnie. — 


; f Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 et. 
Fabryka jedwabiu G. Hsnneberga w Zurychu c.k. dostawca nadworny: 


birety | 


i 


MOC KREMÓW || 
(miki I wzory na żądanie oplati: 
Wszelkie mundury wykony wui 
się jak najstaranniej z matet 
najlepszych. : 
Przybory do moøndurów w 2% 
obfitszym wyborze zawsze DA 
składzie. 33 
TTTFTYTTITTETTITFETYFETYFYPFEEŁ 


dl 


sądowych 
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Ogłoszenia do wszystkich pism 
po cenach najtańszych przyjmuje 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


L. PLOBNA 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1.9, 


Firmy, pragnące ogłaszać, otrzymują na żądanie od- 
wrotnie kosztorysy, prospekta ogłoszeń i obliczenia nëj- 
tańsze. Na żądanie przechowajo się oferty dla stron. 


YJ 


©J5CO. Z) 


o% 
Zz 


a WI r g 


s 


Jak adomo sa Richtera 


powszechnie wi 


a . e LI F 

- najmilszą dla dzieci zabawką. 
Sa ona jedyną »ahawką, która uwagę dzieci 
trwale zajmuje i która już po kilan dniach nis bywa 
rzucaną do kąta. Ną one dlatego najtańszy m podar- 
kiem, a dl: ieh wysokiej wy hownwezej wartości i znako- 
ustego wykonania zarazem i najselniejszym po- 
darkiem. de 

Są ona w ogóle najlepszą i najstosowniej- 
szą zabawką jaką dzieciom pndzrowsć możua. Są one po 
cenie 40 75, O ct aż du G zł © wyżej do nabycia wb 
wszystkich lapszych składach z Mówi ina dowód 
prasdziwości opatrzone marką eehronną Kotwica. 

Przestroga! Znani naśladowcy naszych j- 
dynie prawdziwych skrzynek budow'any:h starają 
sio Publiczność przez to w błąd wprowadzić, że oułaszają 
nasz sławny oryginalny fabrykat jako za drogi. Takiam 
fułszywem twierdzeniem ri; trzeba się dać oba- 
łamuceić, należy przeciwnie dla porórnan'a Spiesz:ic 
zażądać od nas ilustrowanego cennika i zachwa 
lane w tak niedalikutny i natarczywy 3posób 
skrzynki budowlane jako mniej wartościowe naśla- 
downietwa ostro odrzucić 

Tylłko”skrzynki budowlane, zaspatrzone ochronną marką BOTWICĄ są prawdziwe: 

Ostatnia odznaczenie : Lipsk 1597 złoty medal. A 

F. Ad. Richter & Cie. 

Pierwsza austro węgiersku e i k. nprz. fanryka strzynsek budowlanych. ł 

Kantor i skład : I, Operng 16, Wiedeń, fibryka XIII. (Hietzing) Radolstad 
(Turingia), Olten. Roitesdam. Leadya, Naw-Ysrk 215, Pearl Street 
Nowość ! Probierz cierpliwośei i gra towsrzyska "HKotwica". 

Bliższe szczegóły w cenniku. 


1435 


J. Pserhofera Pigułki rozwalniające 


r , ` ++ 3 A a i F 4, 
rczpowszechnioue od wielu lat, lekko rozwalniająca przez lekarzy środsk w „borob8 
powstałych z niestrawności polecane. 
Ł. 50t 


Coca: 1 pudełko o 15 pigułkach 21 et. Rulou z 6 pudrłek 1z 

Z» porrzedniem nadesłanie gotówki ceny wraz z opłatną przesyłkx : RuG 
nik zł. 1-25, 2 rułoniki z? 2°30. 3 ruloniki zł 3:35 4 rulony zł 4 | 
5 rulonów zł. 5:20, 10 rulonów zł. 9:20. (Mwej jak jeten reln mie wyspłamy: 


Upraszamy wyraźnie żądać: 
„J. Pserhofera rozwalniających pigulek* 


, A - zycia 
i pilnie uważuć. aby zarówno ua wieczku, jakoteż na spsobie uży'i 
znajdowało się nazwisko J. Pserhofer, i to w czerwonym kolorze: 


Są to te same pigułki, które od wieln lat sprzedaje się pod uazwą pigutek 
krew przeczyszczających Pserhofera 1 które jedynie wyrabia się u 


J. Pserhofera „A 
Apteka „zum goldenen Reichsapfel 8 0 


Wiedeń, I. Singerstrasse Ar. 15. 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


